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P .  F i a n d n . .  
r e w o u c i o i u s t ą

T ego  jeszcze nie było. W  ostat­
nim w yw iadzie  prasowym  fran ­
cuski prezydent m in istrów  p. 
F land in  w ystąp ił p rzec iw  „ren  
t  je rom ".

W  p ierw szej chw ili w ygląda to 
ła  „c za rn ą " niewdzięczność. Jak 
;o : P rzez  50 la t rządy francuskie 
nodowały ten typ ciu ła jącego 
grosz do grosza człow ieka i w i­
działy w  nim n ietylko uosobienig 
wszelkich cnót z oszczędnością i

SamostarezalnoS chłopa Jest siła polskiej
D e baty nad budżetem  M inisterstwa Rolnictwa

w sefmowej komisji bjciżetowsj

wsi
W czora j rano na kom isji .hudże 

tow ej Sejmu rozpoczęto dyskusje 
nad budżetem M in isterstw a Roln i 
ctwa. Ta  najw iększa ga łąź nasze­
go gospodarstwa narodowego znaj 
duje się, jak  wiadomo, w  położe­
niu katastrcfa lnem , toteż temu 
zawdzięczać prawdopodobnie nale 
ży, że do głccu zap 'sa la  się prze-

solidnością na czele, ale także s- i0 pcidwa cz!cn..ów kom frji, mia 
głów ny czynnik rów now agi fin an ­
sow ej F -an e ji. Żaden prem jer
czy m in ister skarbu F ran c ji ni 
zapom niał n igdy w  sw ej p ierw -

now icie 24 posłów.

A c a oddJuiemowa
Z przem owy re feren ta  b. wiee-

szej m ow ie o kilku ciepłych sio- m in istra R o ln ictw a  p. Karw ackie
go, należy w y jąć  kiika ważn ej- 
szych ustępów. O m aw iając pro-

wach pod adresem  szarego „ c iu - , 
łacza ", ży jącego  od 50 roku życia 
z procentów  od zakupionych pa- J 
p ierów  państwowych.

A ż  ta nagle p. F landin  zapomi 
na o obow iązkowych kom plem en-. 
tach i cierpkiem i słow y d ob ie ra ’
się do skórv „ren tie r  in teg ra l" , ub. pow iatow e urzędy

b.em oddłużenia ro ln .ctw a przy­
toczył cn c y fry  charakteryzu jące 
dotychczasową działalność urzę­
dów rozjem czych  i b iur finanso­
wo - rolnych. Do 1 listopada roku

rozjem cze
jako uosobienia pasyw.zmu go- za ła tw iły  ogółem  a,koło 450 tys.

znaleźć możność wydobycia z zie 
mi podstaw w łasnej egzystencji.
W  tym celu gospodarka naszej 
wsi w inna być z in ten sy f;kowana 
i prowadzona bardzie j w ielostron 
nie. Zadanie to n ie. jest łatwe, 
gdyż wszelka in tensyfikacja  rów 
ncznaczna jes t p raw ie : dopły­
wem nowych kapitałów  K ap ita ­
łów tych własnych n?e mamy, a 
na dopływ ich z zagranicy liczyć 
nie możemy. Brak kapitałów  za­
stąpić musi in tensyw niejsza  pra­
ca. Jest to zadanie bardzo trud­
ne, lecz wykonalne. U  nas jeszcze tonn. Rząd nie chce

A n i re feren t, ani p. m in ister i je  się za ledw ie 1300 tonn, które 
nie poruszyli sprawy podatków, pokryw ają 50 procent zapotrzebo 
które dziś m ają o lbrzym ie rczm i? 1 wania inctytueyj państwowy ch. 
ty . Jeżeli w średniem  gespodar- A le  dawniej posiadaliśm y około 
stw ie przed w ejną  podatki wyno- 12 m iljonów  sztuk owiec, a obec-

do tego wykonania je s t daleko.

..iszczenia lasów ptl ken
Dłuższą część przem ówienia p. 

m in ister pośw ięci! gospodarce la ­
sów .'Podkreś lił. że stosunkowo do 
bra Konjunktura na drzewo spo­
wodowała zm m ej'zen ie  się obsza-

siiy równowartość 60 m. żyta, to 
dziś odpow iadają one 400 m. ży­
ta. Rząd nie dopomaga dostatecz­
nie roln ictw u  w  rozszerzaniu pro 
dułteji. W  m leczarstw ie np. do­
szliśm y do śm.esznych cer., a jad 
nocześnie rząd nie przeciw dzia ła  
■mportowi m argaryny, której 
sprowadza się rocznie 19 tys.

k 'a Jać ak­
cyzy, tłumacząc, że m argaryna 
jes t artykułem  rytualnym .

-nie 2 i pół m iljona N a leży  pod­
nieść cenę wełny, a produkt nie­
w ątp liw ie  się zjaw i. To  samo do­
tyczy lnu i kenopi, ktćre mogą za 
stąpić bawełnę, bo są produktem 
znacznie lepszym, a n iestety pro­
dukcja tych artykułów  znacznie u 
nas spadła. N ie  m eżen y  t e i  poz- 
być się importu ryżu. Ilość 35 tvs. 
tonn je s t chyba zbyt w ielką na 
puder dla pań.

, . . . . .  Pos. Gruetzm aeher w dzi zoa-
ALowcu uskarża s:e dalej na im  . . , . ,

J , wierne dia ro ln ictw a w  osią nr.ę-
port jab ’ ek kanadyjskich, chcć 
mógłby je  z łatw ością wypreduko 
wać egredn ik  polski, gdyby m ial 
gw arancję op łacalności: na im­
port 22 tys. tonn wełny z Austra

spodarczego i m artwego kapitaiu, j spraw  drobnych roln ików , zara- (jamy7 lasów  o przeszło 700 tys. ha 
od którego uzyskuje rentę bez ża- f choyw iy procent na, kap-tał, czy li mnjej n,;2 y/ chw ili odzyskania nie 
dnego wysiłku i bez żadnej pro--zmniejszymy zad-.uzenie z tytułu p0[i]e g'_0ści. Jest to. bardzo w ie l-

rów  leśnych w Polsce. D ziś pcs:a i |jp gdy z naszej p rodu K cji dosta-

ciu sam owy£tarczaln"ćci i r e z a -  
leżności, cd rządu zaś dcmaga się 
opieki nad produkcją.

Pu tem przem ówieniu dalsz: 
obrady odrcczono do popołudnia.

N o w r r o c z n e  cwanse
wsrod nauczycieli

Na dzień 1-szy stycznia rb. awan­
sowało . ogółem przeszło 24 i pół ty 
siąea nauczycieli do wyższej kat ego 
rji służbowej.

Pobory rauczycicli awansowanych 
po odjęciu dodatków wyrównaw­
czych, zwiększone zostały o około 70 
tysięcy’ zł. miesięcznie, co wynosi 
średnio na każdego nauczyciela 58 
złotych miesięcznie.

O b r a d y  m i n i s t r ó w
Mcłe' E "tenty

B IA ŁG C R Ó D , 11.1. j P A T ) .  O- 
głoszono kemunikat urzędowy o 
naradzie m in istrów  Spraw  Zagra­
nicznych M ałe j Ententy. Kom u­
nikat ten donesi, że tematem na­
rady m in istrów  były układy rzyrn 
skie.

M iirs trow ie  w yra z ili zadowole­
nie z wyniku rokowań rzymskich 
i postanow ili współpracować z 
zainte ri sowanemi m ocarstwam i 
nad wprowadzeniem  w życie ukła 
dów rzym skich, troszcząc się o 
uzgodnienie interesów  narodo­
wych, reprezentowanych państw 
z interesam i ogólnem i.

każde­
go dłużnika, co pociągało za sobą 
n iezliczoną ilość uciążliw ych  roz­
praw  i procesów, a zastosowano 
zasadę genera lizac ji. O skuteczno 
sci nowych ustaw zadecyduje ra-

dukcyjnej pracy.
Na m iejsce ren tjera , nadające­

go gospodarczemu życiu F ran c ji 
charakter em eryta lnej sehyKtowo- 
ści, p. F landin  chce w idzieć drob­
nego przedsięb.orcę, kunca, rze­
m ieślnika, przem ysłowca, wnoszą 

,eycb du oorotu gospodarczego in i­
cja tyw ę, pracę, produkcyjność w y 
aRku.1

E m eryta lny ideał ren tjera , od- czej ich wykonanie, an iżeli sama 
poezy w ającego przez połowę iy  koncepcja.
cia, zai iąży ł fa ta ln ie  na Francji ^  ^  7 b o i o w  c h
M artwy kapitał —  a obo.-. tego ^a- ■»
stój, nadmierna osa-ożność, a co I Po lityka  zbozowm, zdaniem 
zatem idzie  porażka za poraż.tą mówcy, c p t^ a  s:ę na za.ozemu, 
w konkurencji ekonomicznej z in- że Pcia.ca, jako kraj ro ln iczy i cks 
nemi krajam i. N ic  dziwnego, że per Łowy, musi. posiadać zakaz 
w tak iej sytuacji ren tje r  fra n cu -. przywczu, że w  asnemu eksporto- 
ski coraz runiej ma o.iazyj do po- \ w i zoozuwmmu trzeoa Uiutw.i. wal 
pierania swym  kapitałem  produn ' kę z zagranicą, bez zniżki cen w 
„jj prcem ys.owej. | kraju i vvewTią .rz  k ia ju  należy za

lichw y na sumę przeszło 6 m iljo  luk?, zw łaszcza je że li się zwa-
nów zł. i wstrzym ały zgorą 85 vy naj starczych rocznikach
tys. licy„acy j. -lasuw brakuje nam 54 procent do

Zerwano z zasadą indyw idua. stanu norm alnego. Eksploatacja 
nego traktowmnia sprawy

i Wczoraj , w południe odbyło się po- 
sif.dzeiiie konstytucyjnej komisji Sc- 
nntu, na którcm sprawozdawca sen.

lasów; pryw atnych  w okresie lat 
1924 —  32 wąyniosła 253 procent 
norm alnych etatów  rębnych. Co 
do lasów  państwo wy ch, to na pcd 
s t iw ia  prow izorycznych  z a m k n ię ć ,b o r o w s k i  przeusjąwił jiopraw ki 
w r.1 1983-34 dochody z te j gespo- . dc-projcktr Konstytucji W rozdzia­

l i k i  óbhccano na przeszło 20 1 ia %  do - iadnG nic
m iijcnów  złotych. Dochody te są 
krytykowane ja.co zbyt niskie, 
tem bardziej, że słyszy się glosy, 
że gdyby lasy państwowe opłać: 
ły  podatki, to nie dałyby praw ie 
żadnego dochodu.

H o m is i a  S e n a t u  u k o ń c z y ł a

Prace nad projektem Ksnstytucji

może stanąć iv sprzeczności z celami 
państwa1, dodano „wyraionemi w 
jego prawach". W  lozclziale 2, ’mó- 

_ . wiącym o prerogatywach Prczyden- 
1 la, skreślono słowa: „wykonywanie 
| pieczy prawnej", a uprawnienia co

koło 6 i pół m iljona złotych pedat 
ków sam orządowych i państwo­
wych Naogół uważa, ża gospo­
darka lasów państwowych potra- 

tluicy je go  stanowczo p rzesaćzn i i nom icrne rczłozam e pouazy, f .}a przystosow a^ do zm ienia-
s g lo ry fikow an iem  próżn i czej i T y fif zamńsniom oopowiada P0’  j j 0j  się konjunktury lasowej.
io  arowsk ej egzystencji „rea ftje -. lity^a ^ooaowa państwa. I  ̂ __ ,
ra in tegra ln ego ". To, co m iało być | Co do ogćlnej polityk i wobec N i e v « y S ( e r C 2 a  ą c a  O p t e K a
zabezpieczeniem  dla starców i nie ( rc ln ictw a, to iisi.cvvan.a pow inny | T L Z tx II
JMrdnwii rin n raW  ni-7-\-s7ta ! f i ło iść w7 dwu kifijrunlsSch: odciążę-1 .j ’ .zdolnych do prauy p i z ^ z u i u  i W  dyskusji p ierw szy przema-
s,ę w  idea. zy.cioyzy,

. I do łaski, przeniesiono do rozdziału o
m .n iztei pi zeciw-to Ł®1U. ,° )̂0 j sratkółi. [W  rodz. 3 —  wszędzie ?a- 

nuje ponieważ lasy p.acą z.s o i 2 nasj. ))V0tum nieufności", pomie­

szczono „żądanie ustąpienia rządu".

P . F landin  ma rację . Poprze- poh-cgac spamcow' ccn przez row

W  l-ozdz. 1 śeiślaj określono rolę Se­
natu, co do kontroli długów państwo­
wych, pozatem wprowadzono nowy 
artykuł o czynnościach, których nie 
można łączyć ze sprawowaniem man­
datu poselskiego. Nowy ten art. 321, 
brzmi: po 1) poseł nie może sprawo­
wać mandatu senatorskiego, 2) u- 
stawa oznaczy urzędy i s^anow-łska,

  - . r . - . - -  - i , - • . i w ia ł dcs. Grusczmacher (z  K l. • których przyjęcie poc.oga za sobą u-
rzą już 20-letni m .odzi luuzie. P.;| w zgi a^m .nai owym i p rz j u> naw iązu jąc do zdania re- tratę mandatu poselskiego, 3) posło-

sowam a w arsztatów  pod w zg lę- ‘
feren .a , is  rem ie .w o  nasze posm

1 J-  zdoiność przystesowy-

F land in  słusznie czyi, , w ypow ia­
dając walkę rej psychologji ma­
razmu i zastoju i dom agając się, 
aby na m iejsca napakowanyoh z.o ■ 
t t ir  manekinów przyszii —  żyw i 
ludzie.

N a  tle km torjj i rzeczy w  Istośb, 
francuskiej sensacyjne oświadczę; 
nie p. F land.na równa się zapu- 
w .td z i rew olu c ji psych it. nej w 
kierunku przejśc ia  od drobnoka- 
p ita lizm u b ;ernego do czynnego.

S. S.

dum ekc.nemieznym i te ch m cz-1
nym do w ypełn iam a zadań, które , da yso^

'w a n ia  się i obnizan.a sw oje j sto-
ich oczekują.

PfcCd zomiasi kapiłał^M
| M in. R o ln ictw a p. Poniatow7ski 
| oź\v ładcza, żc te rzesza ludności 
I w ie jsk ie j, które nie znajdują o- 

bccnie zatrudnienia w swym w ar­
sztacie, a które c iąg le  wzrastają, 
muszą się jednak liczyć  z tem. że 
życie ich upływać będzie na tere 
nie rodzinnej wsi i że tu trzeba

py życ iow ej, oświadcza, że z tw ier 
dzenicm  tem zgadza się, ale uwa­
ża, że nawet zaci-kanie pasa ma 
sw oje granice. Jeżeli dotychczas 
nie jesteśm y świadkami katastro­
fy , to dlatego, że cliiop polski po­
siada jeszcze jedną w iaściwcść, 
t. j. sam owystarczalność, która 
była n iejednokrotn ie wyszydzana 

przez rządy.

Czy Zytfzi stworzą tiięKszosć u Paiestpe?
ha 1.0m> roboinikówt-iydów 3.9 0

K R A K Ó W , 11.1. —  N a  posie­
dzeniu św iatow ej k o iiik ze iK ji re ­
w izjon istów  w ygtosił ciekawy re­
fe ra t im igrac ji żydów do P a le ­
styny adw. D M owszowicz,. anali­
zu jąc statystykę jm igracy jną  w 
ciągu ostatnich lat.

W  tym czasie —  według Movc- 
szow icza —  przybyło do Pa les ty ­
ny około .240 tys. żydów, czyli 
przeciętn ie 15 tys. rocznie. V> 
tym  samym czasie liczba Arabów 
wzrosła około 3u0 tys., czy li prze 
c iętn ie 20 tys. rocznie.

Zdaniem M owszow icza, w ła ­
dze angielskie, w idząc, ze jSr la­
tach 1D33 i 1L34 im igracja  żydów 
ska w zrosła  do 40 tys. żydów ro ­
cznie, wpuszczają do Ęalestyny 
w zględn ie znaczną liczbę kapita li 
stów, a równocześnie zm niejsza ją  
liczbę, elem entów  pracujących

tak, że w ytw orzy ła  się p r o p o r c ja b y w a  do Palesty ny w ie lu  star- 
dwóch robstnikow  - żydów .na  je - szych im igrantów , przew ażn ie ro 
dnego kapita listę - żyda. I dziców  zamieszkały ch ju ż w  Pa-

W  te j m etodzie Mow7szow icz do lestyn ie żydów. P o lityczn e  skut- 
patru je się in tencji n iew ygodnej ki wzrostu  licz i bności starszych 
dla żydów  wt Palestyn ie. W ytw a- roczników są ujemne, gdyż zw ięk 
rza się bowiem  sztucznie sytua- sza się liczba nieproduktywnych 
cję. która spraw ia, że do Pa lesty  elementów żydowskich.
ny przybyw a w ielka liczba A ra ­
bów, faw oryzow anych  przez wła 
Uze mandatowe. Skutek je s t ten. 
że na ty „.ąc  robotn ików  - żydów, 
przybyw a do Pa lestyny 3 tys. ro- 
botn.ł:óv; n :c-iydów . VV ten spo­
sób 1-czba robotników żydów w 
Pa lestyn ie zm alała re la tyw n ie  o 
30 nroeent, gdy rów nocześn ie licz 
ba Arabów  w zrosła  o 100 proc.

D M ow szow icz podkreślił rów ­
nież, że o tle dopjyw  im igrac ji 
składał się poprzednio z roczn i­
ków1 od 18  do 45 lat, obecnie prey .

W  te j perspekty w ie  rych łe stwo

wi nie: wolno wykonywać czynności, 
mc dających się pogodzić ze spra­
wowaniem mandatu, pod skutkami 
okieźlonemi w ustawie.

Zmieniono również ustęp 3, arty- 
kah: 31, nióy ncego o tem że pOsM 
może być pociągnięty do odpowie­
dzialności za wystąpienia oprzcczae 
z treścią, ślubowania. Obecnie będzie 
,sprzeczne z obowiązkiem wierności 
wobec Państwa Polskiego".

Rozdział 9, wnoszący Itytuł: „Są­
dy" —  obecnie będzie aaty tułowan; : 
„W ym iar spiawndllwości". Zadani:, 
sądownictwa określono w ten spo­
sób: „Przez wymiar sprawiedliwo­
ści, sądy strzegą ładu prawnego w 
Państwie i kształtują poczucie praw­
ne społeczeństwa". Dodano nowy7 ar­
tykuł tej treści: t) „Sędziów mia­
nuje Prezydent Rzeczypospolitej, je ­
żeli ustawy inaczej nie stanowią; 2 
Oiganizacje sądów, tudzież odrębm 
stanowisko sędziów, ich prawa i o 
buwiązki oraz uposażenie —  określi, 
ustawy". ‘Pozatem dodano jeszcze no­
wy artykuł o nietykalności sędziow­
skiej, tej treści: „Sędzia nie moż. 
byc pociągnięty do odpowicdzialno-

stawy określą warunki, w  jakich 
moża być dokonana, rewizja osobista 
lub domowa, ałbo naruszona tninmni- 
ea korespondencji. . I

W  następnym artykule okA-ślou-i 
bliz-ej pojęcie „prawa łaski". ik t  
łaski nic będzie obejmował także a- 
bolicji. W  rozdz. 10 o administracji 
państwm umieszczono postanowieme, 
że tylko pcdz.iał na województwa 
wymaga aktu ustawodawczego, a w 
art. 57 umieszczono postanowTula. 
które według zdania referenta przy­
znają w ograniczonych rozmiarach i 
w sposob ostrożny pewne upowniż- 
niepia w zakresie ustawrodawezyi7' 
samorządom na ich obszarze. W  -te- 
sowaniu przyjęło wszystkie te po­
prawki en bloc glcsann BB. Po—run­

ia prof. Makarewicza zostały- uzna­
ne za uwzględnione przez niektóre 
poprawki referenta, 41 bo tez zostały’  
w głosowaniu odrzucone^ Taksamo 
od;7ueo:io poprawką sen. HorbaczPW 
S-kic*;o o tern, żc z-f-mie zamieszkahe 
prz-ez- większość ukraińską, mają 
tworzyć osobną autonomiczną jedno­
stkę z csobr.ym sejmem, rządem i te- 
rtyorjelną silą 7,brojną. Następnie 
temiż głzsnmi BB przyjęto cały pro­
jekt Konety tucii, poczem przewod- 
nieząe.y iświcdezyl, że komisja za 
kończyła sw7e prace nad pro:ektc-m 
ustawy konstytucyjnej i żc. tekst u- 
tawy przedstawi p. marszałkowi 

oaiiatu.
Posiedzenie trwało godzinę i  i 5 

minut.

Francja porzuca swa staniwisko
w  s p r a w  e r o z b r o j e n i a ?

Sensacyjny ariykuł

i śei kainej bez zezwolenia właśpiw, 
rżen ie zydow s.aej większości w i .'sądu' dyscyplinarnego, ani zatrzy- 
Pa lestyn ie jes t ilu zją . , many pcz nakazu sądu, chyba żc zc

Wkoncu D. Movvszow.cz mówiły ;p schwytany7 na gorącym uczyii
o nielegalnej imigracji, zaznacza- ku".
jąc, żc blisko tysiąc żydów  depor Art. 51 zamiast trzech ustępów 
tov. .vno z Pa lestyny  jako n ielega l- będzie obejmował sześć. Tutaj włe 
nych. I czono postanowienia o prawach obyw:

N  tem samem posiedzeniu unji tc-Iskich. Mianoy ieie 1) Żadna usta 
rew iz jon istów  gorąca dyskusja to wa nie może zamykać oby7watdov> 
czyta się w  spraw ie zafcruim ania drogi sądowej dla dochodzenia krzyw 
przez żydów  w Pa lestyn ie  rob o t- ' dy lub szkody, 2 ) Poręcza się wol- 
ników A rabów  j ność osobistą, nietykaluośe mieszka-

Pub licysta  podkreśla, że ponie­
działkowe zaprzeczen ie min. La- 
va la  ■w7i?.dcmości o zaw arciu  fran  
cusko-wlosklego p ro .„.;ó iu  ,w spra 
w7ie rozbrojen ia , podobnie jak  i 
sam kemunikat rzym ski, nie są 
jednak zupełnie jasne i m ogą ’ dać 
pole do różnych in terpretacy j

Partin ax  sądzi, że min. Lavalo- 
wi udało się pozyskać w Rzym ie 
M ussolln icgo dla żądań francus­
kich w  spraw ie zapewnien ia 
F ra n c ji 'wyższości zbrojeń, gw a­
rantujących bezpicczaństw o.

Już w  czasie rozm ów y  -njera 
F landina i min. Lava la  z sii S i­
monem w  dn. 22 grudnia, tw ie r­
dzi publicysta, udało się kierow-

„Echo de Peris"
nikowi F sre ign  O ffic e  uzyskać 
porzucenia stanowiska, za jętego  
przez F rancję  w  nocie z* dn 17  
kwietnia, która byia początkiem  
zmiany francuskiej polityk i dy­
p lom atycznej i w ojskow ej. wrem- 
je r  F landin  i min. Lava l ośw iad­
czyli wtedy Simonowi, że rząd 
francuski byłby skłonny za lega­
lizow ać pod pewnem i w a rr  ka­
rm zbrojen ie się N iem iec. W  ten 
sposób wysunęła się znowu teza 
angielska w  s p ra w ę  rozbrojen ia , 
u jęta w  memorandum z dn. 29 
stycznia 1934 r. i po lega jąca na 
uznaniu i ogran iczen iu  zbrojeń 
niem ieckich.

Strajk demonstracyjny robotników
w fa‘ ryce fsjansu w Chodzieży

' t ia  cajemaioi Korespoudencyj, 3/ u- j go.

PO ZN A Ń ,1,111.1. —  W  fabryce 
fa jansu  w  Chodzieży -wybuchł 
strajk, połączony z zajęciem  fa ­
bryki przez robotników.

Fabrykę tę, gdy popadła w  du­
że trudności finansowe, p rze ję l 
w ierzyc ie le  w  charakterze spólk' 
Jzicrżawnej. Fabryka m iała dużt 
w idoki rozwoju , lecz brak pienię 
Jzy na kupno surowrców u niemo 
M iw iał je j dalsze prowadzenie 
W reszcie  przy gw aran c ji m agi­
stratu m. Chodź.eży, Komunalny 
Bank K ra jow y  w  Poznaniu  miał 
udzielić 100 tys. pożyczki, lecz u- 
dzielen ia je j odm ów ił spowodu 
sprzeciwu starosty chodziesKle-

Gdy zagroziło , z tego powodu 
zamknięcie fab ryk i i bezrobocie 
450 pracowników, robotnicy i u 
rzędn icy w ybra li delegację, która 
in terw en jow ała  w  W arszaw ie, 
gdzie zarówno M in is tc is tw o  Spr. 
W ewn. jak i Opieki Społecznej o- 
śv.7ia d ;zy ły  je j, że nie m ają nic 
przeciwko udzieleniu kredytów  
fabryce  i przeciw  utrzym aniu=jej 
»v ruchu 

O dpow iedź ta w yw eła ła  w ielką 
radość wśród robotników, k tórzy 
og łosT i strajk, jako protest prze­
ciwko stanowisku starosty, nie­
zgodnemu z on in ją dwóch mini 
sterstw .
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Lichwa w imriorcie pomarańcz
ściąga z e  s p o ł e c z e ń s t w a  n i e u s p r a w i e d l i w i o n y  h a r a c z  

Czas ażeby władze w to wkroczyły!
W  numerze przedwczorajszym po­

daliśmy zarządzenie Komisarjatu 
Rządu m. st. Warszawy w  sprawie 
kontroli nad handlem detalicznym 
pomarańczami i obowiązku ujawnia 
nia cen nietjlko na sztuki, ale i  na 
wagę. P rz y  tej sposobności zwrócili­
śmy uwagę na gwałtowny wprost 
spekulacji na rozmaitych odcinaach 
tej długiej drogi, ja&ą przechodzi 
pomarańcza między hiszpańskim pro­
ducentem a  konsumentem w  Polsce. 
Podaliśmy ttź  kalkulację, jaka po 
obniżeniu eła powmrtaby obowiązy 
wać, gdyby cały mechanizm pośred­
niczący w  tym  handlu funkcjonował 
odpowiednio, a nic byt przedmiotem 
najróżnorodniejszej spekulacji i nie­
jednokrotnie wręcz lichwy. Kalkula­
cja  ta  streszcza się w cy frze : połto 
r a  złotego za kilogram .

2  ZŁO TE, ZAMIaSsT 1 5 0 1 
Tymczasem pomarańcze są obec­

nie o 30 proc. drozsze. Dlaczegoł  
Najrozmaitsze są przyczyny. Jeśli 

o handel detaliczny chodzi, to wy­
stąpiliśmy przeciwko tym sprzedaw­
com, którzy chcą wyciągać nadmier­
ne zysk., chociaż n innych towar jest 
bez porównania tańszy. A lo żaden 
detalista nie potrafi dokonać tego 
cudu, aby sprzedawać tanio, gdy ce­
na w  hurcie jest wysoka. A  jakżeż 
wygląda ta cena?

L IC H W A  W  H U R C IE

W  burcie wa^szawsiam pomarań­

cze, jak to wy nazywaliśmy wczoraj, 
powinny kosztować obecnie po 50 zl. 
za skrzynkę, czyli nie drożej niż 1.20 
zł. za kilogiam, —  tymczasem obec­
nie dctaliści naci płacą po 70 zło­
tych, kupując u t zw hurtowników 
pierwszej ręki, a u hurtowników 
„drugiej ręki", t. j. pośredniczących 
między hurtem właściwym, a deta­
lem o 5 •— 10 zł. drożej, czyli na­
wet po 30 zł Wypada stąd cena wła­
sna detalisty blisko 2 złote za kilo­
gram —  a gdzież jego zarobek wła­
sny gdzie pokrycie kosztów i  rezer­
wa na mancc, owoco nadpsute i t.p.?

No, dobrze, —  ale gdzież się po- 
dziewa ta różnica 20 —  30 zł. na 
skrzynce ?
Dlaczego kilo pomarańcz, które sv 
hurcie gdyńskim  powinno obecnie 
i.jsztowac niewiele ponad złutówkę 
kosztuj® w hurcie w arizaw skm  pr 

1.8 0  zŁ i  w ięcej?.
Kto podbija cenę blisko o połowę?

o K A N D A L  G D YŃ SK I

Otóż to... To  co się obecnie dzieje 
w harcie pomaiańczowym jest jed­
nym wielkim skandalem. I  zupełnie 
w próżnię uderzać muszą wszelkie 
zarządzenia lokalne w  Warszawie w 
odniesieniu do handlu detalicznego, 
dopóki w  handlu hurtowym w Gdy­
ni panować będą dotychczasowe sto­
sunki.

Stosunki te zaś są takie, żo zapo­
wiedziane na środę i czwartek auk

M róz zamiera

Dzisiaj jrrlwilż?
Przewidywania n»3ze sprawdziły 

się. Mróz słabnie z godziny na go­
dzinę. Wczoraj rano w znacznej czę­
ści kraju nastąpił wzrost zachmu­
rzenia, a w dzielnicach zachodnich i 
środkowych padał drobny śn.eg.

W czoraj w Warszawie o g. 8 rano 
notowano 11 st. mrozu, w południe 
zanotowano — 8 stopni. Pozatem 

■termometr wskazywał: w Gdyni — 4, 
w Poznaniu — 9, w Łodzi, K ryn icy i 
Przem ysłu — 10 , w Hali Gąsienico­
wej, Lublinie i Bydgoszczy — 11, w 
Cieszynie — 12, w  W iln ie — 13, w 
K r° towie, Katowicach — 14 , w P i i'J 
stu, Suwałkach, i Morskiem Oku 
— 15, w Lidze i Białymstoku — Id. 
wo Lwowie —'17 oraz w Zakopanem 

•13*

Jak widać wahania temperatury w 
cirgtt ubiegłych dwu dni są bardzo 
poważne, gdyż wczoraj jeszcze w Za­
kopanem było zaledwie — 10 stopni. 
Fala mrozów przeniosła się więc na 
południe kraju, podczas gdy w pół­
nocnej i środkowej części Polski w - 
dać znaczny spadek mrozu.

Na dzień dzisiejszy 'zapowiadh się 
dzień pochmurny, gdzieniegdzie pa­
dać będzie drobny śnieg. Na wscho­
dzie utrzymają się jeszcze dość sil­
ne mrozy, alo W pozostałych dzielni­
cach kraju noc ma przejść przy mro­
zie umiarkowanym W  dzień tempe­
ratura w  Całym kraju nieco wzro­
śnie, przyezem w  Warszawie może 
nastąpić odwilż*

ejc nowego transpoitu pomarańcz, 
tym razem wcale juz pokaźnego, nie 
dały żadnego rezultatu, bo 

towar był tak drogi, że nikt go ku 
pować nie chciał.

Żądano mianowicie po 60 złotych za 
skrzynkę ..

Coś tu zatem jest uio W porządku 
i Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
powinno zająć się tą sprawą. Jak wi 
dać, jego dotychczasowe zarządzenie
0 dopuszczeniu do aukcyj także kup­
ców IIT-cj katcgorji nie rozwiązało 
wcale sprawy. Jakże kupować, jcJ i 
cena jest horendamie wysoka?

T A JE M N IC Z Y  B R A K  TO W AR U

A  tymczasem pomarańcz brak... 
Kupcy warszawscy skarżą się, że 
jest ich o połowę mniej, niż zwykle
1 że t. zw. wózkarzc oblegają hur­
towników tak szczelnie, iż  normalny 
kupiec nie może dopchać się do to­
waru. Skutkiem tego wiele sklepów 
musiało kupować pomarańcze Od 
tychże wózkai zy, a więc już „z  trze­
ciej ręki".

W czoraj nasz artykuł był uderze­
niem kija w mrowisko, bo szereg kup­
ców detalicznych zwróciło się ao na­
szej redakcji, przedstawiając nie­
możliwe stosunki, jakie zapanowały 
w hurcie.

CZEM  TO W Y JA Ś N IÓ ł

Obecne mrozy byłyby poniekąd u- 
sprawiedliwiencm dla hurtowników, 
gdyż podobno koszt specjalnych o- 
pakowań, konwoju, ogrzewania i t.p., 
podczas transportów przy mrozi' 
przekraczającym 10 stopni docnodiu 
do 5.000 zł. na wagonie. A le  czera u- 
sprawicdliwić niesłychanie wysokie 
ceny na aukcjach gdyńskich? 1 czem 
to wyjaśnić, że jeszcze doniedawna 
w hurcie było pomarańcz aż zawide, 
a teraz nagle poznikały? Dlaczego z 
Hiszpanji zapowiedziano olbrzymie 
transporty, a faktycznie nadchodzą 
tylko drobne ilości? Ktoś tu robi

grube, bardzo grube „kanty“ ...
Jest bowiem rzeczą wprost niepo­

jętą: oto Hiszpanja specjalnie nasta- 
wała na zniżki celne i otrzymała 
zniżkę niezwykle daleko idącą —  a 
teraz nic korzysta zupełnie z uzy­
skanej zdobyczy i zamiast do Polski 
wywozi do... Danji. Bo nasi importe­
rzy -wysoką cenę gdyńską tłumaczą 
właśnie tem, że muszą odkupywać 
transporty przeznaczone dla Danji...

A P E T Y T Y ...

Bajeczki dla grzecznych dzieci! W 
imporcie pomarańcz —  jeszcze raz 
to z naciskiem podkreślamy —  za 
panowały stosunki, wręcz skandalicz­
ne i niestety nikt dotąd w te sprawy 
nio wejrzał. A  przecież one są na i- 
waźniejsze. Od jednej skrzynki 13 
złotych cena na miejscu w  Sewilli, 
20 złotych cło, transport morski i in­
ne koszty powiedzmy 5 —  10 zł., ra­
zem 40 —  43 z ł.; tyle powinna wy­
nosić cena na aukcjaeh gdyńskich. 
A  tymczasem wynosi 60 zł., to zna­
czy to, że

importerzy chcą zarabiać dodetkowo 
po 15 —  20 sł. na skrzynce, czyli 
więcej niż stanowi wartość towaru!

Jak długo tak będzie?

W proces e o nierząd w hotelach
peds^dni wyp erają się winy

D rugi dzień procesu o to lerow a 
nie nierządu w kilku hotelach 
warszawskich upłynął pod zna­
kiem przesłuchania pozostałych 
oskarżonych.

W szyscy oskarżeni w  liczb ie 
24 osób nie przyzna ją  s i ę ‘ do w i­
ny, w rozm aity sposób tłumacząc 
d laczego znaleźli się na ław ie  o- 
skarżonych. D zierżawca hotelu 
Saskiego i „S port", Gustaw Skul­
ski ośw iadcza, że m ial on mały 
w p ływ  na zarząd obu przedsię­
biorstw , albow iem  w łaśc iw ie  
rzecz b iorąc, w  hotelach rządzili 
portjerzy  W  taki sposób tłuma­
czy się i Z o fja  Pajew ska, nie 
p rzyzna jąc  się do w iny.

N a  uwagę zasługu ją obszerne 
zeznania funkcjonarjuszK i bryga­
dy obycza jow ej, H a lin y  Czerniak.

W edług aktu oskarżenia Czer- 
niakowa m iała rów n ież uprze 
dzać zarządy hoteli o grożących 
rew izjach . Czern iakowa u trzy­
muje, ze oskarżenie to nie opie­
ra się na prawdzie. Polecen ia 
przeprowadzania rew izy j przycho 
cizily do brygady obyczajow ej w 
zamkn ętych kopertach. K operty 
otw ierano dopiero na zbiórce 
funkcjonarjuszy. Tam  rów nież 
wyznaczano ludzi do przeprow a­
dzania rew izy j.

—  Było fizyczną  n iem ożliw oś­
cią —  mówi Czerniakowa —  u* 
przedzać w  tych warunkach kogo 
kolw iek o rew iz ji.

—  Lecz fak ty  uprzedzania są 
mimo to stw ierdzone —  zabiera 
glos przew odniczący sędzia Dą­
browo. —  K to  zatem m ógł zaw ia­
damiać hotele?

 Mojem  zdaniem męty, kręcą
ce się wkoło U rzędu Śledczego., 
Rozm aitego pokroju ludzie, nie 
m ający nic do stracenia i rekru­
tu jący się często z dawnych prze 
stępców, u w ija ją  się po Danilo- 
v,Jeżowskiej, proponując sw oje u- 
sługi w rozm aitych sprawach, o- 
b iecu jąc in terw encje, przyśpieszę 
nie zw oln ien ia  z aresztu i t. p. O- 
czyw iście ci ludzie nie m ają  nic 
wspólnego z funkcjcnarjuszam . 
policy jnym i, lecz walka Z tą p la­
gą je s t bardzo utrudniona.

D alszy c iąg  procesu odbywa 
się znów p rzy  drzw iach  zamknię­
tych. W  godzinach w ieczorow ych  
sąd przystąp ił do badania p ie rw ­
szych świadków, wśród których 
na czoło w ysuw a się postać urzęd 
nika brygady po litycznej Pogo­
nowskiego. Pogonow ski bow iem  
tra fił  na ślad skandalicznej a fe ­
ry  i p ierw szy  złoży ł doniesien ie.

J a k  sfee? s m ie e S i ę c a  p B a r fn lk & w ?
Alty um orzyć 7 -zło to w y  podatek

t r z e o z i  p o n i e ś ć  7 0  z ł o t y c h  K o s z t ó w
Dużo pisało się ju ż  na temat 

zb iurokratyzowania naszych urzę­
dów. N ie jednokrotn ie  ju ż  na ła ­
mach prasy m ów iło się o egzekwo­
waniu przez urzędy skarbowe na­
leżności, wynoszących kilka lub 
k ilkanaście groszy, a których 
egzekucja przerasta ła  samą na­
leżność kilkaset lub k ilka tysięcy 
razy.

Obecnie, za tygodnikiem  „M ia -

Kłopotliwy wynik konkursu
na k i e r o w n i c z e  p o s a d y  w  s a m o r z ą d z i e

M o rd e rs tw o  w  tesle
W  c z a s ie  k ł ó t n i  z a b i ł  z o n ą

Stanisław Kurek odpowiadał za 
bestialskie morderstwo, dokonane w 
lesic pod Falenicą na osobie własnej 
żony, 20-Ietniej Jadwigi.

Przed paru laty Kurek ożenił się 
z 16-letuią Włodarezykówną, lecz od 
samego początku stosunki między 
m ałionkam . były wicej niż opłakane. 
W  miarę opływu czasu pożycia sta­
wało się coraz gorsze Kurak otrzy­
m ał pracę w Warszawie dokąd prze­
niósł sif, żona zaś jego pozostawała 
n a d il w  Falenicy, mieszkając sama. 
Małżonkowie widywali się tylko od 
ezasa do czasu. Kurek wp, -Ił w 
W artzuw.c w niedobre dla siebie to­
warzystwo, które wycisnęło piętno 
na jego duszy.

VV lipcu ub roku Kurek w towa­
rzystw ie swego przyjaciela, niejakie­
go Sinnickiego pojechał do Falenicy, 
ao żony. Zaraz na początku urządził 
awanturę, gdyż spotkał się z namo­
wą wydania rzeczy, będących jego 
własnością. Małżonkowie jednak po­
godzili się z sobą, a pod wieczór maż

zaproj -ował wspólne udaniu się do 
sali toń.-a. Żona odmówiła, mówiąc, 
żo nie czuje się dobrze, wobec czego 
obaj mężczyźni wsiedli do pociągu, 
idącego do Warszawy. Kurkowa ud- 
prowaclzała męża na pociąg i widzia­
ła, jak wsiadł on do wagonu. Prosto 
ta 8a«ji, przypuszczając, żc Kurek 
nie wróci, udała się na -aię tańca/

Tymczasem mąż razem z przyja­
cielem wysiedli na najbliższej stacji 
w Międzylesiu i piecnotą powrócili 
do Falenicy. Kurek odnalazł żonę na 
sali tańca i zabrał ją  do domu. 
Przez cały czas, kiedy małżonkowie 
powracali do mieszkania, trwała 
między innu zażarta kłótnia, która 
zamieniła się w bojkę. Kurek kilko 
nm uderzeniami noża w piersi i  w 
głowę, w bestjalski sposób ze mordo­
wał żonę.

Sąd Okręgowy skazał Stanisława 
Kurka na 5 lat więzienia, uznając, 
iż motywu-m zbrodni bvło złe współ­
życie małżonków i lekkomyślne po­
stępowanie żony z mężem.

S O SN O W IE C , 1 1 . 1  Ciekawa sy­
tuacja zachoazi w Dąbrowfe, gdzie  
prezydentem  został b. radca m in i­
s teria ln y  p. Siw ik, lecz dotąd nie­
wiadom o, czy obejm ie on tę pre­
zydenturę, gdyż równocześn ie zo­
stał w ybrany w iceprezydentem  
m. K ą jisza .

W ogó le  w ostatn ich  czasach 
Wielka je s t  ilość kandydatów  na 
dobrze p łatne posady kierownicze 
w samorządach, czego dowudem 
jest m. K a lisz , które og łosiło  kon­
kurs, nie m ogąc się zdecydować

sto P o lsk ie " cytu jem y jpszcza je ­
den kw iatek z teki „Sw . Biuro* 
k racego".
ZARZĄD MIEJSKI 
W ŻYRARDOWIE 

Nr. 34/dr.

Do
Pana Markowskiego Teofila i Felicji, 

wlaśc cieli nieruchomości
w  Żyrardowie. 

Zarząd Miejski, w  związku z rozpo 
rządzeniem Ministerstwa Skarbu i 
Spraw Wewnętrznych z dnia 25,XI 
33 r„ Dz. Ust. R P. Nr. 94 puz. 731 
o ulgach w spłacie zaległości podat­
kowy di, powstałych przed dniem l.X  
1931 r„ wzywa Pana w terminie dni 
20 od dnia otrzymania niniejszego dó 
zgłoszenia do właściwego sądu na 
koszt własny wniosku o ubezpieczenie 
hipoteczne zaległości podatkowych 
ciążących na Panti, powstałych przed 
dniem I X  1931 roku w ogólnej su­
mie zł. 7 gr... Szczegółowych informa 
cyj co do stanu zaległości udzieli Za- 

om rząd Miejski w Żyrardowie (referent 
, , . . I podatkowy) na zadanie. Jednocześnie

pierw  azens lw i a a  no b . m im stro - , zfoJty Pan w tut. Zarządzie Miejsirim 
w i, k tóry zdobył fo te l prezydenta, w tym samym term ńe wypis z działu 

W  podobnej sytuacji przy wybo- k^.ęg’ hipotecznej craz dowody,
rze w iceprezyden ta  tw ycieżył b .1 “ stalajacc wartość nieruchomości (ma

na żadnego z poleconych przez 
sanację kandydatów. Rezu ltat kon 
kursu był zgoła n ioezskiwany, 
gdyż na stanowisko prezydenta 
napłynęło aż 560 o fert, przyezem

radca m in isteria lny Siw ik, k tóre-.ju  dhigoterm nowego (T -w o ' Kred.
mu obecnie trudno się zdeoydo 
wać, czy m ile j mu będzie siąść na 
fo te lu  prezydenta w  D ąbrow ie 
czy w iceprezydenta w  Kaliszu.

jątku), jak szacunki instytucyj kredy
»

względnie polisy ubezpie-

Zamówione włamania
Oszustwo asekuracyjne właScicielą demu

Zicmake), 
czeniowe.

W  wypadku niezastosowania się do 
powyższego w terminie oznaczonym, 
utraci Pan prawo do ulg w § 4 wy­
mienionego rozporządzenia, dających

możność spiary omawianych zaLgtoi- 
ci w ciągu lat 10 w ratach póirocz- 
nycn, poczynając od 1, stycznia 1935 
i. płatnych do 1 stycznia f ł lipca 
każdego roku.,

Z ulg na mocy przytoczonego w y­
żej § 4 rozporządzenia korzysta*, mo­
gą Mko ci płatnicy, których nieru­
chomości ze względu na wartość i 
poprzednie wpisy do dz atu IV wyka- 
z l  h potocznego dają dostał iCzne za­
bezpieczenie dia naitżności komunal­
nych, objętych ulgami § 4 i 5 cytow? 
nego rozporządzenia.

Prezydent miasta 
(podpis nieczytelny) 

Cóż ten dokument oznacza. Oto, 
ni m n iej ni w ięce j, tylko to-, że 
aby spłacić należności, w sumie 7 
zł. S łownie s i e d m  z ł o t y c h ,  
powstałych przed 1 październ ika 
1931 roku, co św iadczy o tem, 
że p łatn ik  starał się o umorzenie 
długu, w ładze m iejsk ie w Żyra r­
dowie żądają, określa jąc skrom­
nie, 70 złotych kouztów.

Pom ijam y to, że w tym  wypad­
ku mamy do czyn ien ia z w łaśc i­
cielam i nieruchomości, a le sama 
zasada egzekw ow ania - stosun­
kowo drobnych naieżnośći je s t za­
bójcza przedewszystkiem  dla sa­
mego aparatu skarbowego.

Jest to bowipm .najlepszy sp<y 
sób zniechęcania płatnika.

Z a m y k i n i e  w a d y
z a  d ł u j i  g o s p o d a r z a

W ydane zostało nowe rozporzą­
dzenia określa jące postępowanie 
w  wynadku zam ykania dostępu wo 
dy w  domach m .eszkaltiycb spo- 
wodu nieutszczania należności 
przez w łaśc ic ie li nieruchomości. 
W łaścicie le domów uprzedzani bę­
d ą  o tem  cor.ajm niej na 14  dni 
przed zam knięciem  dopływu wody 
i będą obow iązywani podać to do 
wiadom ości w szystk ich  lokato­
rów .

W obec faktu, że w łaśc ic ie le  n ie ­
ruchomości jako g łów ny zarzut 
przeciwko podwyżce m iejskiego 
podatku od nieruchomości (o

czem piszemy osobno) w ysuw ają 
w łaśnie argum ent trudności w  ui­
szczaniu op łat za wode i rosnące 
z tego tytułu zaległości, zamyka­
nie lokatorom  wody za długi w ła­
śc ic ie la  może się stać aktualne 
ju ż w  n iedługim  czasie. W łascicie 
le lo ja ln ie  zaw iadom ią lokatorów, 
że za 2 tygodnie nie będą mięli 
wody.

I  dojdziem y do taKiej sytuacji, 
żo m iasto nie Chcąc obarczać sze­
rokich rzesz, postanow iło zw ięk­
szyć swoja dochody kosztem ka- 
m łonlczninów, a  cierp ieć  będą 
w łaśn ie —  lokatorzy.

Właściciel przedsiębiorstwa prze­
wozowego Abraru Trysk porozumiał 
się z zawodowym włamywaczem Sta­
nisławem Kotowiczem, eo do sfingo­
wania kradzieży mieszkania, które 
było ubezpieczone w Tow. „P iast".

Trysk jest właścicielem domu przy 
ul. Niskiej, w którym od dłuższego 
czasu zamieszkuje Kotowicz. Przed 
paroma miesiącami właściciel przed­
siębiorstwa wyaawał córkę zamaz, 
w związku z ezoiu potrzebował go­
tówki. Poszukując pieniędzy przy­
pomniał sobie o zdolnym włamywa­
czu, zamieszkującym w jego domu i 
od dłuższego czasu zalegającym z 6- 
płatą komornego. Trysk umówił się 
więc z Kotowiczem, że ten dokona 
kradzieży w mii szkaniu wzami&u za 
co zanulujc mu zaległości komoruia- 
ne.

Ko to w tez zgodził »ię aa propozy­
cję. Trysk wyjechał na wieś, na wy­
wczasy i  w tym okresie nieujawnio­

ny złodziej włamał się do mieszka­
nia. Towarzystwo asekuracyjne \V „H a jn e ie "  czytam y, że w  
„P iast" wypłaciło następnie Trysko-1 tych dniach w  Kahale warszaw - 
wi preniję ubezpieczeniową w wyso- (gm in ie  żydow sk ie j) wyda-
kosci 8.890 złotych. rzyła się oryg ina lna  dem onstra­

c j a  n iew idom ych i kulawych 
warszawskich żebraków żydów.

„KonferPłitja pokojowa’ w  bóżnicy
dweeft branż ZebrLk»w iyrtwws ic.i

Po pewnym czasie afera wydala 
się. Kotowicz badany w  Urzędzie 
śledczym, przyznał się do winy i po­
twierdził, że kradzieży dokonał na 
mocy porozumienia z Tryskiem. Z. - 
znat.ia swoje powtórzył wezo aj 
przed Sądem Okręgowym, gdzie roz­
patrywano jego sprawę.

Trysk, który również występuje 
jako oskarżony o oszustwo asekura­
cyjne, zaprzeczył słowom włamywa­
cza. Przedstawił siebie jako ofiarę 
świata podziemi i twierdził, że Koto­
wicz go szantażuje.

Sąd uznał, że wina obu oskarżo 
nych jest dowiedziona i skazał T ry­
sk i na 1 i pół roku, Kotowicza za ' 
na rok więzienia.

1  O r t y  ś . t u .  S z t % k k e r a
p ro c e s u ją  sie z a w z i ę c i e

Do w ładz policy jnych  w  Gró- 
dzisku Mazow. w płynęła  skarga 
Jadw ig i Sztekktrow ej przeciwko 
W andzie M elcer - Szfekkerowej. 
T reść  te j skargi św iadczy, jak 
bojowo nastrojona jes t p. M elcer- 
Sztekkerowa,

P . Jadw iga Sztemcćrowa na mo­
cy ih tercyzy  przedślubnej korzy­
sta Z jednej trzec ie j Części m ająt­
ku po ś. p. m istrzu ciężk iej wagi. 
Wobec tfcgo w  domu Sztćkkerów 

w Chaw łow io p. Jadw iga  SzteŁ-

kerowa za jęła  jedną 
kojów  m ieszkalnych.

trzecią  pc-

Tym czasem  pod nieobecność o- 
statn iej żony m istrza, p. M elcer 
kazała te w łaśnie pokoje zamknąć 
na kłódkę, co, rzecz prosta, jest 
samowolą, gdyż w yrok w  spraw ie 
m iędzy temi paniami dotychczas 
nie Zapadł.

Sprawę p. Jadw ig i Sztekkerowej 
przeciwku p. M elcer —  prow adz: 
adw. W ito ld  Rościszewski.

N iew idom i, z pom iędzy któ­
rych rekrutu ją się przew ażn ie 
podw órzow i śp iewacy i muzykan 
ci, m ają się za wyższą kastę w 
fachu żebraczym , jako „ a r t y ś c "  
i uważają, że p ieniądze otrzym y 
wane prze2 nich są zarobione u- 
praw ian iem  „sztu k i". W ed ług 
nich, jedyna różnica, Jana je s t 
m iędzy nimi, a artystam i teatrów  
lub rew ji, po lega  aa tem,- i -  ci 
ostatni w ystępu ją  na scenach, 
nie na podwórkach, a w ładzę nud 
mm i spraw u je dyrektor teatru, 
lub rew jl a nie pan dozorca ka­
m ien icy! K aleków  uw ażają  za 
zw ycza jnych  żebraków, którzy 
kom prom itują całą branżę!

W za jem na niechęć między te- 
mi dworna odłamami, lyw au zu ją  
c-ych ze sobą żebraków trw a ’ uż 
oddawna i żadnym ' sposobami 
stron ie na upraw ian ie „zaw odu " 
nie dała się detad usunąć.

Ostatnio jednak w trąc ił się do 
tej spraw y m agistrat, k tóry za­
kazał koncertów  na podwórkach. 
Do tego przyszed ł mróz, który 
nie pozwala i jednej i d rugiej 
i wspólna bieda połączyła do­
tychczasowych n ieprzyjaciół.

W  tych dniach, w  m ałej bóż-

wspólny kom .tet wykonawczy. 
Kom itet ten udał się natych­
miast Jo kahału, aby tam przed­
staw ić postu laty ogółu żebraków  
żydowskich. P rezes  kahału M a­
zur nie m iał jednak ochoty per­
traktować z komitetem. A b y  go 
rozw eselić i usposobić p rzy ja ź­
niej, kom itet zaaranżował „kon­
cert" specja ln ie na jego  cześć.

N ies te ty  pienia i muzyka n ie 
w zruszyły prezesa M azura i 
tyści odeszli z n iczem !

ar-

14.000 niemieckich 
tu ry s tó w

ngjuiediitn Pośskę w t. 
19,4

Według prowizorycznych obliczeń 
rok ubiegły był rekordowym okre­
sem w dziedzinie turystyki niemiec­
kiej w Rolsee. Wobec zorganizowa­
nia zbiorowych wroieezek niemiec­
kich, zwiedziło Pol :kę około 14.009 
turystów z Rzeszy Niemieckiej.

Wstrzymanie aw iifc ó w
W  p u a iC ji

M in ister Spr. W ew nętrznych  
wydał zarządzenie częściowo 
w strzym u jąc awanse w  po lic ji. 
N a  czas do dnia i  lu tego r. b. 
wstrzym ane zostanie awansowa­
nie posterunkowych P . P., k tórzy 

n ieżce przy ul. .P aw ie j odbyła się na podstaw ie posiadanego ćenżu* 
k o h f. rent;ja pokojowa przedśta- su pow inni byli przejść do w y i*  
w lckdi obydwu grup. W ybrańo t szych stopni służbowych.
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Zaludniają się więzienia
Cmentarzysko zamiast bujnego życia

0 .  U .  N . za m o rd o w a ła  m in. Pierackiego
Przy omawianiu budżetu Min. 

Sprawiedliwości na wczorajszem 
posiedzeniu południowym nie dało 
się uniKnąć zagadnień politycz­
nych ściśle zwdązanych z tym re­
sortem, jak wpływ administracji 
na sądownictwm, sposób prow adzę 
nia procesów politycznych, kon­
fiskaty prasowy, a przcdewszy- 
stkiem Bere^a Kartuska. Toteż 
dyskusja była długa i obfitowała 
w interesujące momenty.

Rozpoczęła się ona od referatu 
posła Seidlera z BB, który omó­
wił prace ustawodawcze i komisji 
kodyfikacyjnej, następnie zaś za­
jął się więziennictwem. Stwier­
dza on, że więziennictwo w’ykaza - 
ło w  roku ubiegłym pow ażny 
wzrost zaludnienia więzień, na eo 
—  zdaniem referenta —  wpływa 
normalny przyrost ludności (? ) ,

11.1.1935

O s t a t n i  c z a s !
Zaczyna się już przebąkiwać, w 

głosach pism  francuskich  i w  od­
głosach u nas, o bliskiem  spotka­
niu p. m in istra spraw zagran icz­
nych Becka z p. Lava l‘em w  Ge­
newie w  nadchodzącym tygodniu. 
P rzew lok ło  się to o parę m iesię­
cy i- to nie wskutek stron ien ia p. 
L a va l‘a od te j Srozmowy N ik t zaś 
nie będzie tw ierdził, że była ona 
zbyteczna, skoro ju ż  10.XI.34 na­
w et p. jen  Górecki, w liście swym 
do b. kombatantów francuskich, 
uważał przystąp ien ie do w y jaś­
nień za  naglące.

P rzez zrwłokę nic się nie popra­
w iło, jak św iadczą ostatnie głosy 
pism francuskich, lecz raczej po­
gorszyło. i

P rzy jm ow an ie  z przekąsem 
przez pisma obozu rządowygo w  
Polsce doniesień o odwiedzinach 
p. L a v a l‘a w  Rzym ie nie uszło u- 
w agi dzienników  paryskich i  np. 
p. Bure w’ L ‘O rdrc nr. 1843 od te­
go  w łaśnie zaczyna swe rozważa* 
m a o po lityce  po lsk ie j:

—  Objaśnienia podróży p. Piotra 
Lavara w  polskich dziennikach rządo­
wych są naiprzykrzeisze dla naszego 
K.aju

P. Bure zasłyszał coś w idocznie 
o tarciach poprzednich, gdv p. 
Beck unikał spotkania w  Gene­
wie, gdyż p is ze :
, —  Widać, że p. ttecK zżyma się na 

naszego ministra spraw zagra.wcz- 
nych za szczere i stanowcze siewa, 
które skierował do jego przcasiawi- 
ciela w tienewit w  czasie ostatniego 
posiedzenia.. Mowiono p Lava!’ow.: 
przymknąć oczt, zatkać uszy... Aic on 
"iie porodził się z tem i oświadczył 
przedstawicielowi płk. Becka nad Le- 
.nanenr Francja ma sojuszniczkę, 
Polskę, ale stw.erdzat.' brak jej w 
chwili, gdy usiłują podkopać jej sta­
nowisko na gruncie międzynarodo­
wym...

Ten  pogląd, s tw ierdza jący  sta­
lą  ooecm e rozbieżność francusko- 
polską w  działaniach dyploma­
tycznych, jes t we F ran c ji po­
wszechny i co parę dni pojawm  
s-ię tam w  takiem  czy innem uję- 
cdu.

M ów i rów nież p. Bure jasno, ja ­
ki jes t cel te j po lityk i francus­
kiej, w  którego urzeczyw istn ien iu  
nic może się spotkać z polityką 
polską:

— Francja usiłuje utworzyć, dla do 
bra pokoju, zespół państw przeciy 
nych rewizjom baktatów, miejsce 
Polski jest i  wszech względów w 
tym zespole, więc niechaj ona zgod­
nie z tem działa.

P rzew lek łe  trw an ie rozbieżnoś­
ci u trwaliło  takie w łaśnie w raże­
nia i w ątpliwości.

A b y  zaś ktokolw iek nie myślał, 
że tak my śli np. tylko p Bure na 
praw icy, p y ta ją c : A  Polska? w
nagłówku swych uwag, nmżna do­
dać że nazajutrz w  L a  Republi- 
quc nr. 1436, na lew icy, p. P . Do- 
m inique pyta i'ownicż w  nagłów ­
ku. Czego chce płk. Beck?, do­
chodząc po niewesołych rozw aża­
niach do w n iosku :

 Mała to polityka. Polityka, Która
nie przystoi wielkiemu mo —rs.wu, 
ale wlecze się nie p< wien nawet za 
polityką niemiecką tecz poprostu za 
hitlerowską Polityka, w której wzbra 
niamy się widzieć poliiykę ooiską, a 
która nazwiemy jedyni e polityką pl 
Becka.

Tak  jest stan obecny— I Ł 
jaźn i polsko - francuskiej, coraz 
gorszy, im dłużej to trwa, wdęc 
U’yjaśn iem e, tak bardzo spóźnio­
ne, je s t ju ż rzeczyw iście w ięcej 
n iż konieczne-

St. St.

w iększa sprawmość w w ykryw a­
niu przestępstw  i w wyrokowa­
niu, ustanie oddziaływania am­
nestii, wkońcu w’ poważnym stop­
niu na to przeludnienie oddzia ły­
wa stan gospodarczy i bezrobo­
cie. Stosunki w  w ięzien iach przed 
stawni poseł Seid lcr w  bardzo ró ­
żowych barwach.

52.000 osób pozoawionych 
wolności

Następny mówca, poseł Lange 
z KI Ludowego, oblicza, że w  w ie 
zieniach m ieści się obecnie
52.000 osób, a źródło tego prze­
ludnienia w idzi w  podwrażeniu w 
społeczeństw ie poczucia prawa. 
Mnożą się a fery, oszustwa, defra 
udacje i to przeważnie nic wśród 
ludzi ubogich, Zaryzyku ję tw ie r­
dzenie —  mówi pośeł Lange —  że 
wuęcej kas okradają dyrektorow ie 
i kasjerzy*, n iż pospolici rzezi- 
mieszkowie.

W  zakończeniu swego przemó­
w ien ia domaga się amnestji, za ­
przestania nadmiem.ych aresz­
tów prewencyjnych  i umorzenia 
kar niesłusznie nałożonych.

Obóz izolacyjny —  
więzieniem

Poseł N iedziałkowski (P P S )  oś 
władcza, iż  chce omówić dwa przy 
kłady znamienne dla dzisiejszej 
sytuacji prawnej w  Polsce. P ien v  
szy przykład to Bercza Kartuska. 
—  Pozostaw iam  w  te j chw ili na u 
boczu stronę polityczną te j sp ra ­
w y i nie wmhodze w  to, kto są ci hi 
dzie izolowani, a chciałbym raz 
usłyszeć z m iarodajnych ust, na- 
czem polega uzasadnienie prawmc 
samego faktu powstania w P o l­
sce obozow’ koncentracyjnych. 
L-udzie oskarżeni o cieżkie pospo­
lite zbrodnie, nawet szpiegostwo 
wojskowa mają wszelkie upraw­
nienia ‘w yp ływ ające z prawa kar­
nego i w szelkie ,’m ożliwości obro­
ny. Tym czasem  pownslala pewna 
grupa ludzi, która w’brew  przep i­
som prawa polskiego została w yr­
wana spod w szelk iej opieki pra­
wa i znajdu je się raptem w  w ię­
zieniu, gdyż obóz izolacyjny jest 
w ięzien iem  i to na czas n.eokrcś- 
lony. D laczego nikomu nie przy­
szło do głow y, aby stworzyć choć 
by jakieś minimum podstawy pra 
wnej.

Następnie poseł N iedziałkowski 
porusza fak t konfiskowania arty­
kułów podpisanych ,,,zez b. w ięź­
nia brzeskiego Liberm ana, ponie­
waż prokuratura uznała, że • sam 
fakt takiego podpisu podpada pod 
artykuł ustawy o szerzeniu fa lszy  
wych pogłosek.

Procesy polityczne
Poseł L iw o  z KI. Narodowego, 

om aw iajac kierunek działalności

Min. Spraw iedliwości, stwierdza, 
że nacisk w ładz wykci&wc::;*: n na 
sądowmietwo stale wzrasta. N ie  
można sobie inaczej tłumaczyć 
tego, iż Sąd N a jw yższy w  prze­
ciągu 4 lat nie za ła tw ił licznych 
protestów  wyborczych. Porusza 
dalej sprawę sądownictwa dla 
spraw politycznych, podkreśla­
jąc, że coraz wdęcej jest podstaw 
do zażaleń na różne stosowania 
prawa. Sędziow ie niższych insta- 
cyj uchyla ją  się od sądzenia 
spraw’ politycznych, nie chcą bo- 
wdem gw ałc ie  sumienia, a boją 
się o chleb.

Wolność prasy -Sereza
Konstytucja poręcza wolność 

prasy, ale ta zasada nie jes t sto­
sowana. K on fisku je się wszystko, 
n ietylko artykuły, ale sprawozda 
nia sądow’6 i sejmowa wrbrew  od­
powiednim  przepisom prawa. Za 
miast bujnego życia  społecznego, 
zapanowuje w Polsce cisza omen 
tarną,1 a z sądownictwa chce się 
zrobić grabarza tego życia.

Mówdąc o Alin. Spraw ied liw o­
ści, nie można przejść spokojnie 
obok sprawy Berezy Kartuskiej.

Amnestja?
Pus. Rozm aryn (K o ło  Żydow­

sk ie ) zapytuje, czy jes t na w ar­
sztacie projekt am nestji oraz czy 
je s t prawdą, że ma być dokona­
na reform a adwokatury.

Posłow ie Terlikow sk i i Sano.i- 
ca z 'B B  polem izow ali z mówma- 
mi opozycji, pom ija jąc w  m ilcze­
niu .sprawę Berezy Kartusk iej.

Oświadczenie min. 
Micftało oskiego

W  zakończeniu dyskusji dłuż­
sze przem ów ien ie w ygłosili 
nfster spraw iedliwości p 
B w s a i

Skolei przechodzi do O p raw y  
Berezy Kartusk iej i przytacza 
enuncjację.:p. p rem jera Kozłow­
skiego z chi. 1 sierpnia w tej- spra 
wie, a następnie ośw iadcza :

„Podzie lam  wraz z całym rzą­
dem stanowisko p. prem jera w’ 
całej rozciągłości. Obowiązkiem  
naczelnym  każdego rządu jes t u- 
trzym anie ładu w  państw ie, za­
pewnienie spokojnemu obywate­
low i bezpieczeństwa przed e le­
mentami n icsforncnii Skoro zw y­
kłe środki represyjne okazują się 
n iewystarczające, jest elem entar­
nym obowiązkiem  rządu, który 
nie chce dopuścić do anarch ji i 
rozw ielm ożnien ia się szkodliwego 
wareholstwa i swawoli, p rzeciw ­
staw ić się silom  rozprężającym  
przy pomocy nadzwyczajnych 
środków pro fi Iak i ycz nych.“

Dowodzi dalej obszernie, żc 
dekret o obozach izolacyjnych

mi- 
M itha-

jest zgodny z konstytucją i je j 
artykułem  97, poczern m ów i: 
tojtStoim y i stać będziem y na stra 
ży bezpieczeństwa i ładu prawnie 
go w  państwie. N ie  zbraknie nam 
nigdy decyzji, ani s iły  do obrony 
tych dóbr powszechnych przed za 
machami efem erycznych  organi- 
zacyj i ta jnych knowań, obojętne 
jakim  celom służącym —  z prawa 
czy z lewa. K rok rządu był ko- 
meczy, celowy, z prawem zgod­
ny."

N aw iązu jąc do zabójstw a min. 
P ierack iegoń f oznajm ia p. M icha­
łowski, ze min. P icrack iego  zab iła  
O U N . Sprawców’ bezpośrednich 
niema, a le są u jęc i wszyscy po­
mocnicy. N iebawem  odbędzie się 
proces sądowy.

W reszcie, odpow iadając p. Roz­
marynowi, ośwnadcza, że żadnyoh 
aktów ułaskawienia m in isterstwo 
nie przew idu je. Co zaś do reorga 
n izacji adwmkatury, to Naczelna 
Rada Adwokacka opracowuje 
plan, ale je s t to jeszczei. kwestja 
dalszej przyszłości.

Budżet Alin. Spraw iedliwości 
przyjęto  i dziś komisja budżeto­
wa zajm ie się budżetem M in. R o l­
nictwa.

H i t l e r o w c y  w r a c a j ą  do akcji
Austriacki wulkan grozi wybuchem
H IE D E Ń , 10. 1. ( P A T ) .  W  w y ­

w iadzie  z korespondentem  H ava- 
sa m in ister spraw zagranicznych 
B erger - W a ldenegg  ośw iadczył 
m. in .:

’ A u strją  szczerze pragnie przy­
łączenia się N iem iec do paktu o 
niem ieszaniu się do stosunków 
drugiego kraju . U m ożliw iłoby to 
położenie kresu sporom niem iec­
ko - austrjackim  w’ form ie, da ją­
cej się pogodzie z postulatam i ho 
noru i prestige 'u  N iem iec, t

Jest zrozumiałem, że Austrją , 
która je s t tu jedyną zaczepianą 
stroną, nie zgodzi się w  żadnym 
razie na jak ieś ustępstwm ze swej 
strony i nie p rzy jm ie  jak ichkol­
wiek warunków’ w  celu uzyskania 
przystąp ien ia  N iem iec do wspom 
nianego paktu.

K A R A  ŚM IERC I?

W IE D E Ń , 10. 1. ( P A T ) .  P rzed  
sądem wojskowym  rozpoczął się 
dzisia j proces przeciwko braciom 
Ott, oskarżonym o usiłowanie u- 
prowadzenia P rezydenta Yuclrji 
podczas lipcow ej rew o lty  narodo­
wych - 'soc ja lis tów . Oskarżeni od­
w oła li zeznania, złożone w  po li­
cji, i w yp iera ją  się w szelk iego u- 
działu w  rew olcie. Prokurator do 
maga się dla obu oskarżonych ka 
ry  śm ierci. Ogłoszen ie wyroku 
spodziewane jes t ju tro  w połud­

nie. W  związku z dzisie jszą roz- 
praw’ą, w ładze zarządziły  nadzwy 
czajne środki bezpieczeństwa wo- 
gó ł gmachu sądowego.

M A S O W E  A R E S Z T O W A N IA  

P A R Y Ż , 10. 1. ( P A T ) .  A g e n c ji .  
Havasa donosi z W iedn ia  o oży­
wieniu działa lności narodowych 
socja listów . W ładze adm inistra­
cyjne austrjackie p rzedsięw zię ły  
środki zapobiegaw cze przeciw  e- 
wmntualnym w ystąp ien iom ; a re s z ­
towano kilkuset ag ita torów  naro­
dowo - socja listycznych.

50 SAAIOCHODÓW  Z W OJ- 
SKIFA1 W Y S Ł A N O  N A  G R A N IC Ę  

N IE M IE C K Ą  

RZYM , 10. 1. ( P A T ) .  Prasa  
włoską donosi z W iedn ia  o w y­
słaniu na pogranicze n iem ieckie 
50 samochodów ciężarowych z 
wojskiem . W zm ocnien ie s ił w o j­
skowych nad gran icą Rzeszy, 
dzienniki tłumaczą zb liża jącym  
się plebiscytem  w’ Zagłębiu Saary 
oraz pogłoskam i o koncentracji., 
leg jon istów  austrjackich nad gra 
nicą bawarską.

W  Linzu  w’ykryć miano ośrodek 
propagandy narodowo-socjalistycz 
uej, zaopatrzony w7 bugaty m ater­
ia ł ag itacy jny, ponadto w ykryć 
miano broń, am unicję i maski ga ­
zowe w Volkbriick, gdzie dokona­
no w ielu  aresztowań.

N i e m c y  m e  chcą w s p ó ł p r a c o w a ć  z  L i g ą

B urzliw e manifestacje w  Saarze
B E R L IN , 31.1. ( P A T ) .  Amoa- 

sador angielsk i s ir Phipps odw ie­
dził dziś .ministra spraw zagr. 
Rzeszy von Neuratha, proponując 
mu,, aby N iem cy jako czlenek R a­
dy L ig i w z ię ły  udział w  na jb liż­
szej sesji w .G enew ie, na której na 
podstaw ie wyników  plebiscytu 
saarskiego zapaść mają decyzje 
w spraw ie Zagłębia Saary.

W  odpow iedzi na to —  jak  in­
form uje komunikat urzędowy —  
min. N curath  ośw iadczył, żc rząd 
Rzeszy po wystąpieniu  z L ig i N a­

ro d ó w  ,nie może ze w zg lędów  za­
sadniczych p rzy jąć  tej propo­
zycji.

W Y S T Ą P IE N IA .

Sa A R E R U E C K E N , 11.1. ( P A T )  
Z okazji przybycia llow ej grupy 
uprawnionyeh do głosowania z 
Am eryki, doszio dziś ponownie 
do burzliwych  m an ifestcyj. Na 
placu dworcowym  i p r z y le g a j^  
cych ulicach zgrom adził się l ic z ­
ny tłum w ita ją cy  przybyłych  i 
śp iew ający „Dcutschland, Deut- 
schland ueber a lles". A lała grup­
ka komunistów śpiewała m iędzy­
narodówkę. Silnemu oddziałowi 
policyjnem u dopiero po dłuższych 
wysiłkach udało się rozproszyć 
tłum Jak wiadomo, m an ifestacje 
tego rodzaju są zakazane.

O D P Ł Y W  L U D Z I I  P IE N IĘ D Z Y .

R a d a  L is i  o  i ra d n ie
Z j a z d  m i n i s t r ó w  w  G e n e w i e

G E N E W A , l i . l .  ( P A T ) .  —  Ra­
da L ig i  rozpoczęła swoją sesje w 
piątek o godz. 10.30 rano. P rze ­
wodniczy turecki m in ister 
Spraw Zagranicznych Aras. O 
becni są m. in. Simon, Eden, A lo i- 
si, L itw inow , U adariaga, Massi- 
g li.

N a  porządku dziennym szereg 
spraw adm inistracyjnych. W  spra 
w ic sporu włosko - abisyńskiego 
sekretarz generalny zaw iadom ił 
Radę, że rząd etjopski nie żąda 
obecnie wpisania na porzą­

dek dzienny tej sprawy, rezer­
wując sobie jednak prawo wpisa­
nia je j  na porządek dzienny o- 
becnej sesji. Stanowisko rządu 
etjopskiego pozostaje w  -związku 
z rokowaniam i, jak ie  się odbywa­
ją  m iędzy Ab isyn ją  a rządem 
wioskim . W  rokowaniach tych po­
średniczy A n g lja .

Następne posiedzenie Rady w 
poniedziałek rano.

Min Lava l przyjeżdża w  p ią­
tek wieczorem , a min. M ałe j En- 
tenty w  sobotę w ieczorem .

staną odpowiednio wyekw ipowane 
i wzmocnione 1 l-m a plutonami 
zm otoryzowanej po lic ji. P rzygo ­
towane również, zostaną posterun 
ki lekarsko-sanitarne, wyposażone 
w w ozy ambulansowe. Prasa pod­
kreśla, że powyższe zarządzenia 
mają charakter czysto hurnanitnr 
ny i po licy jny, nie zaś wojskowy.

F R A N C J A  S P O D Z IE W A  SIĘ  10 

TY S . EM IGRANTÓW ".

Uchodźcy polityczn i, k tórz ’ 
przekroczyliby ewentualnie gra­
nicę saarską po ogłoszeniu w yn i­
ków plebiscytu, nie uzyskają upo­
ważnienia do osiedlania się na te 
lytc-rjum A lzac ji i Lo ta ryn g ii,

lecz zostaną bez w łóczn ie sk iero­
wani do od leglejszych  departa 
mentów, szczególnie w  okolicę 
L ille  i Roubaix. W ładze francus­
kie pi zygotowane sa -tt według 
tych in form acyj —  na przybycie 
z Saary 40.060 em igrantów’ .

Jednocześnie dzis ie jsza prasa 
alzacka in form uje, że kapitały w 
bankach francuskich, zw łaszcza 
w lotaryńskich m iastach pogra­
nicznych Forbac-h i Saareąoem i- 
nes. Ogólną sumę tych lokat obłi 
czają dotychczas na przeszło 100 
m ilj. fr . Jeszcze w iększe sumy zo­
stały rzekomo ulokowane w  bań- 
kath lukemburjkich, belgijsk ich  
i szwajcarskich.

W ioska zd o b y ta  p rze z  w ilki
M r o z y  i z m a i e c i e  w  R u m u n i i

B U K A R E S Z T , 11.1. ( P A T ) .  W  
całej Rumunji panują n iezwykle 
silne burze i zam iecie śnieżne W 
w iciu  m iejscowościach komunika­
cja  została przerwana. Z jaw R y się 
na północy’ stada w ilków , które 
atakują ludzi i w dziera ją  się do 
wiosek.

Do jednej ze wsi, położonej w 
pobliżu B ystricy  wpadło stado 
w ilków , liczące przeszło 10 zgło-

S TR A SB U R O  111 (P A T ) .  Jak Jniałych zw ierząt. M ieszkańcy w 
donosi prasa alzacka, w ładze fran  IP o r a ż e n iu  zabarykadowali się w 
m A - e  z r z ą d z iły  znaczne wzmo- domach. W ilk  dortały sic
żenie kontroli wdłiiż. g ran icy  fran  ° boiT  Jednego z w łościan i
cusko-saarskiej.

Począwszy od dnia 12 stycznia 
rano, posterunki żandarm erji zo-

Monef|
państwa papieskiego

W arszaw skie banki otrzym ały | 
w bież. tygodniu p ierw sze mone­
ty wydane ostatnio ip rzcz pań­
stwo papieskie C itta del Vatica- 
no. Są to monety’ srebrne i mo­
siężne różnych w artości, opatrzo 
ne w izerunkiem  Pap ieża  Piusa 
YJ. Nowre m onety z w izerunkiem  
Pap ieża  są bardzo poszukiwane 
przez numizmatyków.

poszarpały znajdu jące się tam 
zw ierzęta . 10-letnia dziewczynka, 
która nie zdołała ukryć się w  
chacie, padła o fia rą  głodnych zw ie 
rząt.

W  chw ili najścia wilków na wio 
f-kę zbliżał się do osiedla sanka­
mi w łościanin. Spostrzegłszy n ie­
bezpieczeństwa pozostaw ił konie

na drodze, a sam Wdrapał się n i  
drzewo. Następnego dnia na dro­
dze znaleziono tylko sanki, oboit 
na śniegu w idać było obgryzione 
kości koni, w łościanin, który u- 
marl spowodu mrozu w nocy’ trzy ­
mał się jeszcze kurczowo drzewa.

Z w ielu  m iescowości nadcho­
dzą w iadom ości o śm iertelnych 
wypadkach zam arznięcia. Nad 
Dniestrem  zamarzło na śmierć 
dwóch strażn ików .

M O SK W A, 11.1. ( P A T ) .  Fa la  
mrozu przesunęła się na południe. 
W  A rm en ji zanotowano 30 st. 
mrozu. Burze na morzacjt Czar- 
nem i K asp ijsk im i trw ają. Sta­
tek „A d za rys tan " uratował zagro­
żony ‘'M atek „B o lszew ik ", holując 
go ao Sewa stopola. N a  morzu 
Kaspijsk iem  uratowmno kilkudzie­
sięciu rybaków’, porwanych na 
krze lodowej na pełne morze. W y ­
ratowani spędzili 10 dni na krze 
lodowej.

N o w e  a r e s z t o w a n i e
W związku z  aferą Stóvisky’ ego

f m f *

iśyytp®; 

Nowy samochód wyścigowy

Z M arsy lji donoszą, że przybył 
tam w reszcie Charle Peliss ier, 
który był aresztowany 30 grudnia 
roku ub. w  Marokku. Ban Kier P e ­
liss ier jes t zamieszany w  różne a- 
fery  oszukańcze, które łączą się, 
jak odkryła po lic ja  francuska, zo 
słynną a ferą  StaviskyJego.

P e liss ier m iał być już . dawno 
przyw ieziony do M arsy lji, jednam 
z niewuadomych p izyczyn  przybył 
dopiero przed dwoma dniami na 
statku „Koutab id". Kiedy przepro­
wadzano go z portu na dworzec 
marsylski, Pe liss ier naciągnął ka­
pelusz głęboko na oczy’ i zaw iązał 
sobie tw arz jedwabną chustką na 
szyję. W  tym momencie podbiegł 
do n iego jeden z dziennikarzy, 
chcąc zasięgnąć in form acyj. ale 
przeszkodził temu eskortu jący Pe- 
liss ier ‘a żandarm. Innemu dzien­
nikarzow i poszczęściło się lep iej

i zdołał rozm ówić sią z Pelissic- 
rem w korytarzu wagonu, w iozą­
cego go do Paryża.

—  Zapewniam  pana —  pow ie­
dział Pelissier, —  że nic jestem  
w ogóle bankierem. N ie  wiem  dla­
czego, aresztowano mnie przed 
dziesięciom a dniami. Jestem w ła ­
ścicielem  nieruchomości w  Poul- 
ner, gdzie w ynajm ow ała aparta­
ment pani Staviska. Być może, że 
aresztowano mr.ie w łaśnie d late­
go. Przypuszczam , że jestem  pc- 
prostu o fia rą  denuncjacyj. Zre­
sztą przypuszczam, że śledztw'0 
wykaże prawdę, że jestem  niew in­
ny i że nic nie mam wspólnego 
z całą aferą.

T yh , aresztowany. P o lic ja  jest 
innego zdania. Może w reszcie roz­
w ikła się do końca ciemna a fera  
Stavisky‘ego.
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J a k  m o ż n a  o s i ą g a ć  n is k ą  ceną m l e k a ?

Litr mieka w  W a c ła w ie  1 0

^afemnice ShŝnssSSu mlekSem
gr.

Zaczyna się. w ielka k„m panja Koszty handlowe wynoszą 5,5 gr. sprzedawane je s t zagran icą p o i ze względu na działan ie na prze- 
mleczna, w o jna  o mleko, ten nie- Ceny obniżyć w  zwykły sposób w  cenach zwykłych, je s t kontrolo | wód poi rm owy je s t  szczególn ie 
zwykle odżywczy p iodu l 15 h granicach znacznych -n ie  można. wane. oczyszczone i sprzedawane wskazane w łaśn ie dla osób doro- 
m.,.^a w ięc ju ż za kilka d iii mr P ioducen t i tak w ytw arza  pon'- w  zamkniętych herm etyczn ie bu 3lych, którym  często szkodzi mle- 
w ejsc w życie uslaw a nabiaiowa t te j kosztów  własnych, detalista telkach. A le  obok tego sprzeda- ko pełnowartościowe (około 3%
z 2 grudnia 1932 r., regu lu jąca 
handel udekiem i przetworam i 
mlecznemi. Być może w prow adze­
nie w  życie te j ustawy zostanie 
znowu odroczone, ale to w  ni- 
czem nie zm ienia postaci rzeczy. 
W arszawa musi zwycięsko prze 
prow aazić kampanję o tanie i na­
leżycie czyste mleko.
OD 20 GR. DO 45 GR Z A  L IT R  

M leko jes t drogie. Cena jego  w 
W arszaw ie waha się od 20 —  45 
gr. za l i t r !  M leko dwu 
groszowe, to przew ażn ie sklepi-

często obecnie rezygnu je z zysku, wane jes t mleko „pó ł pełne", z tłuszczu ). A cena m leka „półpeł- 
Wię.c jak  obniżyć cenę?

N IE  W IĘ C E J  J A K  25 TY S .
B A K T E R Y J  W  1 CM .3

Na Zachodzie rozw iązano te gorsze? N ie . M leko „pF.-.e wybo 
sprawę dość prosto. W  krajach  row e " potrzebne jest dla dzieci 
o dużem spożyciu mleka sprzeda- w  okresie rozw ojow ym  i  gatunki 
je  3ię je  w  kilku gatunkach, a o n iższej zaw artości tłucze. ', n ie 
w ię c : „pełne w yborow e" t. j. ta- m ają tych w a lorów  odży wczych.

mniej izą zawartością tłuszczu o - 1 n ego " może wynosić 15 —  do 20 
koło 1,5 proc. i mleko t. zw. „peł- gr. za litr , a „p e łn ego " nawet 10 
ne" o nieco jeszcze n iższej zaw ar g r.! Szerokie rzesze ludności 
tości tłuszczu. Czy je s t to mleko m iejsk iej w  ten sposÓD mogą o-

trzym ać tanie i zdrowe mleko.

Ta jem n icą  handlu m lekiem  zaj 
mierny się jeszcze  i wyjaśn im y ją  
gruntownie. M leko w  W arszaw ie

kie, o którem mówi nasza usta­
wa z 9 grudnia 1932, że musi za ­
w ierać  najm niej 3,2 proc. tłusz­
czu, n a jw yże j 1 m iligram  zanie-

kowe, sprzedawane ukradkiem, czyszczeń w  jednyun centym etrze 
brudne, niezdrowe. Maksymalna | sześciennym, i nie wdęcej jak  250
cen a  sprzedażna m leka w  detalu 
w yn o si 25 g r . Jest to jcanak „c e ­
n a  pap ierow a". Sklepy, chcąc w y ­
trzym ać konkurencję ze sprzeda­
żą pokątną, obniżają czasami sa­
me cenę na 20 gr., godząc się na 
sprzedaż bez zysku, byle nie tra ­
cić k lien teli. Mamy w ięc dwa ro­
dzaje mleka dwudziestogroszowe- 
go w  drobnych sklepikach fa łszo ­
wanego a sprzedawanego z zys­
kiem i drugi, sprzedawany' bez zy 
sku, zwykłego.

„P R O S T O  OD K R O W Y ".

To je s t gran .ca niskich cen. 
W ahania ich ku dołow i są ju ż 
bardzo nieznaczne, natom iast ce­
na olbrzym io rośnie ku górze, czę 
sto blisko o 100 p rocen t!

W iele gospodyń przepłaca gru

tys. bakteryj w  jednym  ccntyme-

Dla dziecka mleko takie jes t ko­
nieczne, natom iast dorośli mogą 
spożywać mleko „p ó lp e łn e " i  „peł 
n e" t. j. o n iższej zaw artości tłu ­
szczu. M leko to, z w yją tk iem  tłu ­
szczu, posiada w szystk ie inne po 
żyteczne składniki, a przede-

m usi być h ig jcn iczne, zdrow e i 
tan ie !

Przeciw podwyżce podatku miejskiego
IV  czwartek 10 hm. w sali Warsz. 

Tow. Higjenicznego odbyło się nad­
zwyczajno zebranie warszawskich
właścicieli nieruchomości, zwołane 
przez wszystkie ich organizacje, w 
celu omówienia projektowanego 
pvzć*z tymczasowy zarząd miasta pod 
wyższenia dodatku komunalnego do 
państwowego podatku o j  nierueho- 
śei z 57,5 do 100 proc.

Tłumny udział w zebraniu, na kló- 
re mimo trzaskającego mrozu, przy­
było przeszło 1500 osób, dowodzi; 
jak wielkie zaniepokojenie i rozgo­
ryczenie wywołało zarządzenie p. 
Starzyńskiego. Znalazły one też wy­
raz w  referatach i przemówieniach 
dyskusyjnych, w  których wykazano, 
że projektowane dodatki, są niereal­
ne, a odbiją, się z niesh chana szkodą 
na interesach Skarbu Państwa i na

sprawie mieszkaniowej w  Polsce, 
nie przynosząc żadnej korzyści sa­
morządowi warszawskiemu.

IV  jednogłośnie uchwalonej rezo­
lucji zebranie zwraca uwagę na ka­
tastrofalną wskutek kryzysu sytua- 
eyj własności nieruchomej miejskiej 
w stolicy, a na znaczną natomiast 
poprawę sytuacji finansowej miasta 
wroku ubiegłym, wobec akcji oddłu­

żeniowej rządu. Miasto zresztą, po­
biera od właścicieli nieruchomości u- 
kryty w opłatach za wodę i kanah' 
podatek, przekraczający 6.300.000 
złotych rocznic i już zaległości z te­
go ty tułu, rosnące z roku na rok, o- 
.iągnęh' kwotę 7 milj., po podwyż­
szeniu zaś dodatku komunalnego do 
podatku od nieruchomości będą da­
lej rosły, niwecząc cały dochód z wy­
mienionej' podwyżki.

trze sześciennymi Tak ie mleko wszystkiem  w itam iny. M leko to

Wykupywanie kopalń węglowych
z  r ą k  fr a n c u s k ic h

IV ostatnich dniach doszło do wy­
kupu w iększości akcyj kopalni wy 
glowej „F lora" pod Dąbrową. IV  ko­
palni tej znaczny pakiet akcyj mieli 
dotąd pizcmyslowcy francuscy.

Okna w ystaw ow e o lbrzym iej 
w iększości sklepów warszawskich 
w  okresie m rozów  tracą zupelm e 
swą siłę m agnetyczną i nie przy­
ciąga ją , a tem sam<=m nie zachę­
ca ją  do wejsścia przechodzących 
klientów . Do n ielicznych  w y ją t­
ków należą te iirm y, które dbają 
o to, żeby okno w ystaw ow e nie 
zam arzało, ustaw ia jąc m niej lub 
w ięce j estetyczne rozgrzew acze.

CH AO S N A  W Y S T A W A C H .

Gdy mimo wszystko uda się 
nam za jrzeć na w ystaw ę przecięt 
nego sklepu, ogarn ia  nas grube 
rozczarow anie. N a  w ystaw ie pa­
nuje chaos, a n ieraz wręcz... 
śm ietnik. W szystko, co dany sklep

ranfaM, u, jjMMmuŁoąffiUK usiujz z juczyjej posiada, ułożono w  sposób urą-
cen taeh  (c o n a jm n .e i) , kupow ane- dyreknra e*.krowni „Cnodorów' '  __________________
g* na m ie jsc u  W 'a ra z a w ie , w stępujące wyjaśnieni^: i daje obecnie cukier na H in e  cele I ga 3om  log ik i “i estetyk i' Przecho
h u rto w n iach , po zn aczn ie  mz- frz ea  Owzg.ęame 7 laty t.^zn. w społeczne, ochronki, dokarmianie1

Jak donosi agencja PTD, prowa­
dzone są rozmowy w sprawie wyku­
pienia przez polski przemysł węglo­
wy szeregu Kopalń, znajdujących się 
w rękach francuskich na terenie Za­
głębia Dnbrowskiego.

Ecna sura w y  Chodorowskiej
zwązku z notatką p L. „Poda- nym pracownikom. Powyższe prezen 

rynki :ukr >wm dla urzędników sta- ty  gwiazdkowe w ilościach oa kilki. 
 ̂eji kolejowej w  Chodorowie” , za- do kilkudziesięciu kg. cukru dawane

bo za mleko t. zw. „prosto od k ro - ,1™0 -czoną w „Noyinacn Codzien- były zwyczajowo od 20 lat, publicz-
wy“ , nawiasem  m ów iąc w  50 pro- łlyrh“.’ oU-2/ mj “m" ,d in2- Adama nie, bez ukryy aria tego i bez wvmr
 . .  .i. / ___•___ , ______________ m.K orwin - Piotrowskiego, naczelnego gań jakichkolwiek usług z niczyjej

1 1  tzem kupcy nittawsze paniętajo
Nieucrzejmość obsługi odstrES/.a kupujących

O B R A Z E K  Z Ż Y C IA .

Żeby nic być gołosłownym .

sz ych  cen acn . Za przelan ie z na­
czyń  hurtowni do baniek

latach 1928 i 1929 na stacji. Cnodo- dzieci i t d. 
rów i na liuji Lwów —  Stanisławównłnen ----- " "V ■“ ." y "  , ““yęęę-".y”  Toczące sie w tej sprawie sieuz- i

a  • i n j  on a  ‘ panow.a* °  'fzyós  i-uch kolejowy, ŴQ badowe jest na ukończeniu i nic
gospodyn ie ! Od 30 gr. do praw ic wzmozony w aodatku dostawą ll.Ouu - - -
50  g r  za l i t r ! Czj w  tych warun- wagonów buraków dla cukrowni.
kaci, i przy te j cenie może W a r -1 f tac^  Chodorowska, będąc nisprzy 

, , . gotowaną ao tak olbrzymiego ruchu,
izaw a konsumować znaczne iły .ci uległa w pewnym krótkim okresie
mleka ł Czy to m lekc, często dro- zatorowi wagonów Zator powstał
go opłacane, posiada pełne zna- wówczas nie z w iny cukrowni, lecz

spowodu szczupłości stacji, a teore­
tycznie odbierane postojowe wynio­
słoby, o ile idzie o cukrownię Chodo­
rowską, 50.000 zl. Fakt ten był Dy­
rekcji kolejowej wówczas znany, ,
bardzo często kontrolowany przez daw 111 rokrocznie na cm- społecznev f , , 1 1  * — r. ,1̂  a /..ll rt IflnA/l ■. * C*rt_

I różne instancje i nikt me zadał za- 
£pożycic mleka w  W arszaw ie  piaty od cukrowni, wiedząc, że nie

je s t n iesłychanie niskie. W  r. ponpsi on i z tego powodu winy.
1026, W. m z Tp och łan ia ła ' T
dziennie ponad 173.000 litrów , p)aclta jid e i za frachty około

czenie odżywcze, zdrowotne?

300 T Y S . L IT R Ó W  M L E h  A 
D Z IE N N IE  P O C H Ł A N IA  W A R  

S Z A W A

wątpię, że nie stwierdzi żadnego wy 
kroczenia ze strony dyrekcji cukro­
wni, której i ja  byłem członkiem 
wówczas. Spodziewam sie również 
w najbliższym czasie zakończenia 
tych badań i otrzymania pełnej sa­
tysfakcji.

Wypada dodać, że cukrownia cho

dzień odchodzi najzupełn iej zde- 
śledz-1 z°r jen to w a n y ; w idzia ł wszystko, 

' zasadniczo jednak nie w id zia ł nic, 
gdyż nic m e zostało mu w  pam ię­
ci.

D latego też kupcy w inn i doło­
żyć nieco w ięce j starań i pokazy­
wać na wystawach niedużo rze­
czy, lecz takich, które przykuwa­

nie
przytoczę taki autentyczny obra­
zek. W szedłem  do jednego ze 
sklepów kolon jalnyeh W y ją tko ­
wo w  sklepie nie było nikogo. K o ­
rzysta jąc z tego subjekci zabawia 
li się rozm ową. Żaden z nich nie 
zw róc ił na mnie uwagi —  rozma 
w ia li w  dalszym  ciągu. Dopiero 
po wyraźnem  zwróceniu  się do 
jednego z nich zostałem obsłużo­
ny. Inn i w  tym  czasie drw iąco 
spoglądali w  m oją stronę, dzie­
ląc się pocichu jakiem iś, niedo­
słyszalnemu dla mnie, uwagami.

Rzecz jasna, iż w ięce j do tego 
sklepu nie chodzę. Tak icn  zaś jak 
ja , k tórzy  m ają ansę do tych czy 
innych sklepów jest n iew ątp liw ie  
bardzo w ielu.

K A S A  C Z Y  U RZ& D  ŚLE D C ZY?

Bardzo często spotyka się w 
sklepach kasjerki, które powinny 
raczej pełn ić funkcje  wyw iadow - 
czyń w  urzedzie śledczym  W  ka­

żdym kupującym  w ie trzą  one o- 
szusta; pragnącego wcisnąć im 
fa łszyw y  pieniądz, lub też złodzie 
ja, czyhającego tylko na nieuwa­
gę sprzedawców, ażeby cokolw iek 
ukraść.

Pozatem . n iem al we wszystkich 
sklepach Klient narażony je s t  na 
n iezbyt uprzejm ym  tonem posta­
wione pytan ie: Czy n ie ma pau 
drobn iejszych? albo na lakon icz­
ne stw ierdzen ie : N ie  mam drob­
nych ! Co ma zrobić w  takim  w y­
padku kupujący? Czy może ma 
sam w yjść na ulicę zm ieniać pic 
niądze ?

W szystk ie te rzeczy rów nież 
bardzo n ieprzychyln ie usposobia- 
ją  kupującego do danego sklepu 
i skłan iają do om ijan ia go zdale- 
ka.

N ie  staw iam y w  tym wypadku 
zarzutów. Doradzamy jedyn ie, a- 
żeby kupcy i to nie tylko w arszaw  
scyiywe własnym in teresie zw ró­
cili baczn iejszą uwagę na cytowa 
n e przez nas rzeczy. W . W

dorowska mając w latach 1928 i 1929 lyby w zrok  przechodnia, zmusza- 
obrotu kilkadziesiąt miljonów zło- }y  g 0 do zatrzym ania się i dokład

n iejszego obejrzen ia. K to  wie,tych, będąc instytucją czysto polską,1

i narodowe sumy, idące w wiele se­
tek tysięcy złotych. Na budowę szKół 
i domów ludowych w okolicy dała o- 
koło 180.000 zł. Nielogiczne było­
by zatem, aby równocześnie działała 
na szkodę kolei na 50.000 z'.. Podob

t. j .  średnio na osobę 0,17 litra , 6.000.000 zł. czyli, że wspomniana su 11C denuncjacjo i plotki ubliżają na-
podnuszenie ma 5U.00u zł. była drobną 

niewynoszącą nawet 1 proc.1932

kwotą, 
od za-

poczem nastąpiło
konsumpcji tak, że ju ż j *  in-zewozów.
os ią g re ła  ona średnio -61.000 T i-1 Równocześnie w tym samym okre

szemu przedsiębiorstwu; sam zatem 
zwróciłem się do p Ministra Kole 
o* jaknajszybsze Jbcdanie sprawy i 
danie nam satysfakcji, zaś do władz

czy nie spowodowałoby to rów n ież 
tego, że zaciekaw iony przecho­

dzień stałby się dzięki w ystaw ie 
stałym  klientem ?

O B SŁU G A .

Skoro się ju ż w ejd zie  do skle­
pu, z Konieczności trzeba m ieć do

W a r s z a w s k a  g ie łd a  r i s n . ą ż n a
w  dniu 11 stytzira

i r ł

D, wizy: Belgj.i 124.00 (sprzedaż 
124.31. kupnu- F3.69); udańck 172.85 
(sprzedaż 173.28, kupno 172.42); Hc- 
landja 357X0 (sprzedaż 358.S0, kupno 
J57.U0); Londyn 25.S6 (sprzedaż 
26.09, kupno 25.83); Nowy Jork (ka­
bel) 5.28 i póf (sprzedaż 5.31 i jedna 
ósma, kupno 5.25 i jedna ósm a); Pa­
ryż 34.93 i pól (sprzedaż 35.02, kup­
no 34.85); Praga 22.11 (sprzedaż 
22. Ki, kupno 22.06); Szwajcaria 
171.51 (sprzedaż 171.94, kupno 
171.08); A lochy 45.32 (sprzeda!

trów , t. j. 0,23 litra  na osobę, sie kojej zaliczyła cukrowni omyłko- sądowych o jalknaiszy ;ze przepro- 
Norm a ta w zrasta , ale niesłyeha- wo różne biedne taryfy także na kil- wadzenie badan i ogłoszenie sw< j r<

czynienia z subjektami. Trudno, 45.44, kupno 45.20); Berlin 212.60 
samemu nie można pow yciągać z | (sJt2edaz 213.60, kupno 211.60).

■ „ i, n , h i-j kadziesiąt tysięcy złotych, które cu-
, = ‘ krownia od kolei wy reklamo wala, ni;

W arszaw y, wynosi około 0,-o li- posądzając kcłei o nieuczciwość z te j 
tra  n a  osobę. Jest to średnia wy- go powodu. Przy  tych miljonowych 1 
ją tkow o nisKa. W  m iastach szw aj obrotach pieniężnych, są to „bustron

- . . . i  -no Tn-zra r*Vmnk i hfłDfllnWf*. Tl ID TYIR1R- '

zolucji.

: ne rozrachunki handlowe, nie mają­
ce nic wspólnego z nr duży Kr.

W A R -

carskich stała norma przewyższa
1 l i t r  na osobę, w _W iedn iu  0.4 li- " o  ‘ta tn ioTsku tek “ ‘ fa t iź ł wycli de-

nunejacyj, zaczęto ronić dochodzenia, 
dlaczego za ten zator nie zaliczono 
cukrowni chodoi owskicj postojowe­
go w wysokości 50.000 zl. Dochodze­
nia będą y" najbliższym czasie ulioń- 
czone i wykażą niewątpliwie najzu­
pełniejszy brał: winy personelu kole 
jowego.

Ci sarni denuncjatorzy z powyższą 
czysto techniczną i rachunkową spra 
wa związali kwestje świątecznych

................................... od
rokrocz­

nie były dawane na Boże Narodze­
nie funkcjonariuszom kolejowym, 
pocztowym, miejskim, księżom i ió ż-

tra, w  B erlin ie  0,3 litra !

O T A N IE  M L E K O  D L A  
S Z A W Y !

W idać  ze wzrostu  normy, że 
masy ludności mi-ej-skicj docenia­
ją  w  pełni wartość mleka i sta­
ra ją  się zużywać go Jak na jw ię­
cej. N a  przeszkodzie stoi cena 
P rzy  cenie notowanej, maksymul prezentów, w fermie cukru, któ: 
„e j,  w  detalu 26 g r „  p r - d u c e n t ' ^ w d i powstania cukrowni —

otrzym uje 13 gr. z litra , 
tow nik  1,5 gr., detalista

hur- 
5 gr.,

/ p la s t y k i

si aury wZacftesie
obecna Wystawa z Zachęcie należy 

do udanych i nader urozmaiconych, 
pod względem doboru nialcrjałti, 
gdyż gromadni prace : od dzic-l itoi- 
da Pruszkowskiego (1846 —  1896), 
począwszy, a na utworach grafiki 
reklamowej kończąc. Zwłaszcza 
szczęśliwy jest pomysł Zachęty, u 
rządzenia wystawy retrospektywnej 
dzieł W . Pruszkowskiego, malarza 
dużego talentu, którego obrazy nie- 
tylko wśród szerszej publiczności, 
ale także i przez sfery artystyczne, 
są właściwie prav.de nieznane. Je 
szcze za życia nrlyst.y, on sam był, 
poczęści, przyczyną tej tilepopular- 
noaci, gdyż nie uzimwał wszelkiego 
rozgłosu i zabraniał 9wym najbliż­
szym zwracania uwagi społeczeństwa 
ua swoją artystyczną działalność. 
Teraz ten świetny malarz, dzięki ini­
cjatywie Zachęty, został słusznie 
przypomniany ogółowi i doborem

zgiomadzonych prac wskazuje ua je­
szcze jedną ważką pożycie naszego 
malarstwa >IIX-go stulecia.

Pruszkowski (\Y'told) urodzi' się 
na Ukrainie, w 1846 roku. We wcze­
snej młodości przebywał z rodzicami 
w Paryżu, gdzie pobierał lekcjo ry ­
sunku u Tadeusza Góreckiego. Póź­
niej studjowal w Monachjtim i K ra ­
kowie, uczęszczał tu Jo klasy kom­
pozycji, prowadzonej przez Matejkę. 
Częśuiowy wpływ Matejki wskazują 
też niektóre wcześniejsze jego obra 
z}. Z Krakowa przeniósł się do M 
kowa; tu się osiedlił i mieszkał 20 
lal. Ostatnie lata życia artysty byłj 
jednem pasmem cierpień, spowodr. 
nieuleczalnej chorobj (raka) i stra­
ty jednego oka.

Pruszkowski był naturą bnjną, o 
wszechstronnych uzdolnieniach. M ’uł 
zdolności muzyczne i literackie i ja ­
ko amator dawał również upust

Koszty ekspertyzy

W ZaKład'tłi
Żyrsrdowsfcich

Wydział handlowy Sądu Okręgo­
wego w AYnrszawie wyznaczył zalicz­
kę dla biegłych prowadzących żmud­
ną ckspcityzę z Zakładach Żj rar- 
dowskich, celem ustalenia ewentual­
ny cli strat poniesionych przez pol­
skich akcjonarjuszy. Zaliczka wy no­
si 9.000 złotych.

Prace nad ekspertyzą przeciągają 
się i potrwają do jesieni.

swym zainteresowaniom w tych dzie­
dzinach. Według relacji syna, Kaz. 
mierzą, pracował niesłychar. e dużo, 
malując stule przez większą część 
dnia. Wyszedł zc szkoły realistycz­
nej) by, przez romantyzm, dojść do 
impresjonizmu. Właściwie miał tem­
perament romantyka wc wszystkich 
okresach swej twórczości. Był nim z 
urodzenia. Jego romantyzm posiadał 
odcień liryczny, niebohnterski, a :na- 
rzyciclstwo unosiło go w krainę fan­
tazji. Stąd też jego obrazy, o tema­
tach fantastycznych, mają w sobie 
jakiś ton delikatny i czuły, niclcd- 
wic kobiecy, choć technika tych li­
tworów jest zdecydowanie męska.

Jak nasi romantycy, zwrócił się 
W itold Pruszkowski do ludu, po­
przedzony w tem przez nolskich pla­
styków, połowy X IX -go stuleeia, któ­
rzy znowuż, szukali w prosiaczkach 
typu, malowniczości, prawdy życio­
wej, nie spaczonej patosem, lub kon- 
wcncjonnlizmem klasycyzmu. Prusz­
kowski sięgnął przedewszystkicm do 
tka buiey- podań ludowych, opierając 
treść wielu swych obrazów ua wlc-

półek wszystk iego, co się chee o- 
bejizeć, funkcja  ta należy do 
sprzedawcy.

N a  wstęp ie należy zaznaczyć, 
że to, co będziemy pisać o ekspe- 
djentach i kasjerach, nie dotyczy 
ogółu, tylko w yjątków , które 
nie zdając sobie z tego sprawy, 
szkodzą interesom nietylko w łas­
nym, ale rów n ież i interesom  
swych pryncypalów  i ogółu kole­
gów  i koleżanek.

Znaczna ilość subjektów w szy­
stko inne ma na uwadze, a nie 
uprzejm e obsłużenie przybysza. 
D laczego tak się d z ie je?  Czy kup­
cy tego nie w idzą, a w idząc nie

Obroty średnic, tendencja niejedno 
lita. Banknoty dolarowe iv obrotach 
pozagiełdowych 5.26. Rubel zloty: 
4.58 i trzy czwarte —  4.58 i pół. Do­
lar zloty 8.911. Rubel srebrny 1.G2. 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.70, 
Gram czystego złota 5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych 190 i pól —  191 i jedna 
czwarta, bunt sterl. (banknow) w o- 
brotach prywatnych —  25.98.

Papiery procentowe; 3 proc. budo- 
v lana 46.5U —  40.75, 4 proc. inwest. 
zw. 116.25, serj. 117.25, 6 proc. kon- 
wersyjna 00—60.50, 5 proc. kolejowa 
61, 6 proc. dolar. 74.50, 7 proc. sta­
bilizacyjna 70.50— 70.38, pu 500 do1. 
70.50— 70.75, 8 proc. obi. Oudowl B. 
G. K. I em. 93, 8 proc. Przem. Pol. 
funt. 83, 4 i pól proc. ziemskie 52.75 
(+ 2 5 ) ,  7 proc. ziemskie dolar. 4y, 
5 proc. Warszawy stare 71.5u— 71.75, 

5 proc. Łodzi. nowe 61.J 3 —  01.50, 5 proc. 
rozumieją, iz  odstraszaią w  ten nowe 52.75.
sposób k lien te lę? | Akcje: Bank Polski 97.75 —  98.00;

Lilpop 10 10; Norbhn 35,00; Staracho 
wice 13.25; Haberbusch 40.50.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych przeważn.c mocniejsza, dla Li­
stów zastawnych i akcyj —  mocniej­
sza.

W  obrotach pryw atnych pożyczki 
dolarowe: 7 proc. śląska —  71 i pól 
(v. proc.); 7 proc. m. st. Warszawy 
68 i jedna czwarta —  68 i trzy 
ósme (w  proc.).

rzcnia-ch naszego ludu. Również Sło­
wacki, z okresu mesjanizmu, na­
tchnął Pruszkowskiego do szeregu 
dzieł, jak np.: „Śmierć Anhellcgo", 
„Śmierć Ellcnai", „E loe wśród gro­
bów"...

Ogół zwróci się przedowszystkiem 
do tych utworów artysty, najbardziej 
iozv iniętycli w temacie, zniewalają­
cych pozatem bezsprzecznym uro­
kiem, emanującego z nich liryzmu. 
Rozmiłowani w malarstwie, znajdą 
w portretach olejnych Pruszkowskie­
go piękną malarską fakturę, pański 
gest pcndzla, majsterski i lakonicz­
ny, swobodny' i pewny, a zarazem 
bardzo szlnchetny w powściągliwości 
efektów. Brawurowy' i pięknie lepio­
ny farbą jest autoporl ret. o dużej 
sile wyrazu malarskiego. Dr.cło to 
pochodzi z ostatnich lat twórczości 
artysty. Niewielu potrafi malować 
tak świeżo u schyłku życia. Ten o- 
braz to dowód, żc Pruszkowski 
/marl za wcześnie, w pełni su.

«

Zbiorowa wystawa prac Emilji 
Wysockiej składa się z pejzaży, por­

tretów, wnętrz i kilku aktów. Obra­
zy p. Wysockiej są typowym przy­
kładem maskulinizacji talentu ko­
biecego. Malarstwo jej, jak równkż 
Michaliny Krzyżanowskiej; ukształ­
towało się. w zasięgu wpływów Kun- 
rada Krzyżanowskiego i  spod sugo- 
stji jego sztuki do dziś dnia nic zdo­
łało się uwolnić. Jedną z najistot­
niejszych zalet malarstwa artyTstki 
jest zamaszysta, energiczna i pewna 
technika, wyzyskująca trafnie mast- 
kość farby olejnej. Złudzenia barw­
ności osiągane są, zwłaszcza w por­
tretach i wnętrzach, raczę,, drogą 
kontrastowości walorowej, z Jjżyciem 
(i nadużyciem) tonów doehodzącycli 
aż do czerni. W  pejzażach, gama 
barw jaśnieje, kontrastowość walo­
rowa zanika, kolory są czyste i świe­
że, lecz filozo fja  kolorystyczna nie 
nazbyt skomplikowana.

Przydałoby się trochę studjów pa 
lety najnowszej.

W  ostntnieh czasach mieliśtn; 
dość często sposobność oglądać na 
wystawach prace, z zakresu grafiki 
reklamowej. Przy okazji ni salom iuż

Warszawska 
GIEŁ A ZBOŻOWA 
w dn.u 11 stycznia

Ogólny obrót - 3.212 tonn, w ttm  
żyta 1.820 tonn. Notowano za luO 
klg.: Pszenica jara czerw. szki. 18.5u 
— 19, jednolita 18.50— 19, zbierana 
1.7.50— 18, żyto I-szy st. 14.50— 15, 
11-gi 14.25 —  11.50, owies I-szy st. 
i4.50 -  15, I l-g i 13.50— 14.50, lll-c i 
13— 13.50, jcczmień brov. 21.50 — 
23, g it . 11-gi 19.50—20, TIl-ci 16.75 
— 17.25, lv - ty  10.25 —  16.75, mąa 
nszenna gat. I-B 31- -33, O 20— 31, 
JO 27— 29, E 25— 27, II-B  23— 25, mą 
ka pszenna gat. D 22— 23, mąka 
pszenna ga;. 1’ 21— 22, mąka pszen­
na gat. G 20— 21, II1-A 13— 16, ży t­
nia gat. I-szy do óo proc. 23— 24, do 
05 proc. 22— 23, 11-gi 17— 18, razo­
wa 17— 18, poślednia 14.50— 15, otrę 
by pszenne grube 11— 11.50, średnie 
10— 10.50, miałkie 10— 10.50, żytnie 
8.75— 9.

w ARC kilkakrotnie o charakterze "i 
zadaniach tego rodzaju sztuki. N ie­
ma więc teraz potrzebj zaczynać 
znowu wszystko od początku, z racjŁ 
wystawy „Koła  art.-grafików rekla­
mowych" w Zachęcie. Scharaktery­
zujmy raczej wystawców. Możuaby 
ich podzielić na trzy grupy: jakby 
lewicę, prawicę i centrum. „Praw i­
ca" ma charakter najbardziej malar­
ski, a zarazem najmniej zdaje się u- 
logać wpływom obcym. Składa się 
przeważnie z ilustratorów, wycho­
wanków naszej Akademji Sz. P , 
zgrupowanych wokół czasopisma 
„P łom yk".’ Jako typowe przykłady 
wymieniani: Bylinę, Zawidzką, Luc- 
kiewicza. Nieliczne „centrum" jest 
bardziej graficzne i składa się z 3 
osób: ITładkówny, Manteuffla i Wa,j 
wóda. AVrcszcic przedstawicielami 
„lew icy" są przeważnie artyści ży­
dowscy, którzy studjowali w Niem­
czech. lub też wyraźnie wpij woni 
nicmii ckim ulegają. Ta grupa jest 
najbardziej drukarsko - graficzna. 
Przykłady: Berman, Mund i inni.

W iktor PodoskL
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iak miligramy radu wałcza z rakiem

nie wśród... boga+ych panów. N a j 
cenn iejszy natom iast produkt 
ziem ,, rad —  spoczywa w  zw ykłej

zgęszczonnego pow ietrza , poczem 
hebluje się z n iego t. zw. m ikro­
tomem p rze jrzys ty  skrawek, k tó­
ry  w ędru je następnie do mikros-

Z d o b y c z e  n a u k i  w  w a lc e  z  ch o ro b ą
W szystk ie drogocenne rzeczy  rurkach, 

mają zazw ycza j swą, odpow.ada- Z łośliw e now otw ory m ają jed- 
jącą w artości oprawę. K le jn o ty  nak liczne rozgatunkowanie. N ie  
np, w idzim y w  złocie, piękne pa- które leczy się głow n io  Toentge-

noterapją, i nc znów trzeba na- kopa. W szystko razem  trw a  oko-
tychm iast operować. Do zaopinjc to 4 minut. Tym czasem  chora cze
wania, prócz zw ykłej d iagnozy, ka na stole operacyjnym  pod nar

ołow ianej skrzynce. Znajdująca i potrzebne je s t rów n ież zd jęc ie  j kozą. P ia c -w n ia  te le fon u je : „W y
się w  W arszaw ie skromna ilość roen tgenogra ficzne. W  warszaw  c iąć“ ! W ów czas w  sali operacyj-
te j substancji, około półtora gra- j sltim Instytucie Radowym  is tn ie -1 nej błyska w  rękach ch irurga e-
ma, umieszczona je s t w  p la tyno-, je  ledyny w  Polsce p recyzy jn y  lek tryczny nóż.

ciem ni o zielone/n naświetleniu. 
Daje to n iezw ykły efekt, bo zd ję­
cia te są kolorowe.

A N A L IZ A  —  W  C Z A S IE  
O P E R A C J I

wych ampułkach- Tak ie  sobie ma 
leństwo, długości za ledw ie około 
2 cm. Jest w  tem od 0.33 ao 13.33 
m iligram a, a kosztu je „za led w ie " 
kilka do kilkunastu tys ięcy  z ło ­
tych. To  maleństwo, to p ierw szo­
rzędny środek w  zwalczaniu  stra 
szliw ego raka.

P R O M IE N IE  „G AM M A**

RoLi się to tak : N a  odpowied- 
niem m iejscu ciała ludzkiego u- 
m ieszcza się bryłkę para fin y . N a  
n iej układa się dobroczynne* am­
pułki O ile  zachodzi potrzeba o- 
chronien ia jak iegoś sąsiadu jące­
go organu od działan ia radowych 
prom ieni, zakłada się o łow iany 
ekran. I  to wszystko. Oczyw iście 
w razie  raka organów  w ew nętrz­
nych (np. m acicy ) ampułki m u­
szą być wsunięte w  szk lan ych 1 pek ciała m rozi się

przyrząd t. zw. novograph, k tóry 
wykonywa zd jęc ia  przy  natęże­
niu 1500 m ilam perów. Części kłym lancetem  
zd jęć aekc nuje się ra  zagra- natychm iast krew, m ogąc spowo- 
nieznych kliszach, w yw ołanych  w dować dalsze zakażenie N óż  e-

N óż e lek tryczny to też bardzo 
ważna zdobycz. P rzy  cięciu zwy- 

tkanki w sysają

lek tryczny przypala  je  natych­
m iast i un iem ożliw ia ten proces.

F O T O G R A F IA  1:400

/ rzed Itr alkami

D y s k u s j a
Koło pomnika Sapera, o godzinie 

drugiej nad ranem stało dwu panów, 
z których jeden z trudem rurzymj 
wał równowagę, a drugi ubrany b\ł 
w melonik z ckorobliwem wklęśnię­
ciem na szczycie. Gdybym był zmu­
szony określić ściśle naturę tego 
wklęśnięcia, rzekłbym, iż wyglądało 
tak, jakby melonik przechodził w 
dzieciństwie trepanację czaszki.

—  Patrz, Franuś —  mówił pan, z 
trudem utrzymujący równowagą —  
co za idjotyzm. Jaką oni wybudo­
wali pętlę tramwajową. Przecież to 
,jcst o połowo za mule koło. Przecież 
tramwaj w  żaden sposob tu nic wy­
kręci.

—  A leż Jasiu, zastanów7 się, co 
ty bredzisz —  mówił pan w trepa 
nowanjm meloniku —  popierwsze 
tramwajów nie budują id joti, tylko 
mądrzy inżynierowie, którzy obli­
czają każdą krzywiznę, a po drugie...

—  No więc sam spójrz, Franuś, 
czy inżynier mógłby wybudować ta­
ką. mulą pętlę. Przecież, jak tu tram­
waj wjcdzic, to musi się natychmiast 
wywalić. Tylne koła muszą wylt-żć 
na bok. P rzy jrzy j się tylko debrze.

—  Duj spokój, Jasiu, bo mnie od 
samego słuchania diabli biorą, Prze­
cież tu tramwaje jeżdżą i nie wywa­
lają się...

O ile  wypadek nie je s t nagły, 
badania w ycinków  rakowatych 

W yobraźm y sobie taką sytua- tkanek odbyw ają się w  tempie 
cję. P rzyw iez ion a  chora c ierp i na pow oln iejszem . Strzępki ciału 
raka p iersi. N iew iadom o jeszcze w topione są w7 ceg ie łk i pa ra fin y  
w jak i sposób należy ja  leczyć : i razem z nią heblowane p rzez in 
w yjaśn i to szczegółowe badanie ny m ikrotom . Dzięki prccyzyjne- 
tkanki rakow atej. Chorą kP.dzie mu makroskopowi uzyskać można 
się na stół operacy jny i po p ie r w , fo to g ra fje  tych analiz 400-krot- 
szem cięciu  wydobyw a się próbkę j nie zwiększone, 
ukanki, którą natychm iast posyła F o to g ra fje  iak ie  2alaczanc są

! 11  na- K rw aw ”  s t r z e ,do kartotek chorych, gdzie znaj-
z '°  ? 1 duje się rów n ież w yn ik  codzien-

1 nych badań pracowni h istopato­
log iczne j.

Tak  w ięc w alka z klęską raka 
odbywa się trzem a sposobam i: 
naśw ietlaniem  radowem , głęboką 
terap ją  roen tgenologiczną i chi- 
rurgicznem i operacjam i O w yn i­
kach kuracyj przekonać się ła­
two. W arszaw ski Instytu t im. M. 
Curie - Skłodowskiej posiada do­
skonały album fo to g ra fi j  ilustru  
jących  przeb ieg kuracyj. W yn ik  
ich je s t  często rew elacy jny . Zda­
rzało się, że przesyłano do W a r­
szaw y rzekomo n ieu leczaln ie cho 
ryeh z zagran icy, k tórzy  w  na­
szym zakładzie odzysk iw ali zdro­
w ie.

Sekrety Hatha Yoga

Sztuka odpoczywania
W  zakresie w ielk ich  poczynań, 

zw iązanych ze sztuką yogów  o- 
raz z w szelk iem i wysiłkam i po- 
dejm owanem i w  kierunku w yro­
b ien ia  s ilnej w o li i pewnej siły 
h ipnotyztrsk ie j, która z n ie j w y ­
p ływ a —  w ie lką  ro lę odgrywa od 
poczynek. Pozorn ie  zdaje się, że

nie m ęczy ich w  dalszym ciągu, "eagujecie. To  w łaśn ie jes t stafl*

chcę od ciebie nic innego, nic eheę 
cię zmuszać do piwa, nic ulicę, żc- 
b jś  się zamienił na laski, nie eheę cię 
wogóle znać, Franiu na jdroższy, ty l­
ko...

—  Jasiu, bo jeszcze słowo i nic 
wytrzymam. Przestań glądzić, bo tu 
tramwaje jeżdżą, sam widziałem i 
świadków mogę postawić...

—  Lewych świadków, Franus, 2e- 
wyeh świadków. Tylko krzywoprzy- 
sięzca może popierać taką małą pę­
telkę.

—  Jasiu, niech cię najjaśniejsze 
gromy zatrzaskają, już mnie djabli 
wzięli z twojego powodu. K iedy cię 
ui< mogę inaczej przekonać, to sia­
dajmy tu psiakrew na tyeli szynach 
i czekajmy. Ale, jak tramwaj nad- 
jocizic i w\kręci, to jak cię kocham, 
Jasiu, dostaniesz w mordę.

—  Proszę bardzo. Bij, ile chcesz. 
Ale jak tramwaj nad jedzie i wywali 
fię na tej pętli, to ty  dostaniesz sto 
batów. Siadajmy.

Długo siedzieli na szynach dwaj 
przyjaciele, czas mijał, Jaś triamfo- 
wał coraz głośniej, że jakoś tram­
waju nic widać, aż wreszcie nadszedł 
pau posterunkowy, robiący ront. 

j Zdumiony widokiem dci u ludzi, sic- 
J dząeyeh na ulicy w trzaskający

—  Jakże mogą jeździć, kiedy nie i mróz, przeprowadził krótkie śledz-
niogą wykręcać? No, sam po-wiedz. 
Czy można jechać, jak nic można wy 
kręcać ?

—  Przestali, bo innie djabli biorą. 
Mówię ci, że jeżdżą i wykręcają.

—  Na takiej małej pętli"? P rs jj-  
łrzyj się tylko, czy tu można wykrę­
cić? Już nie od ciebie nic clu-ę, Fra­
nuś kochany, tylko sio przyjrzyj, nie

two, poezem zażądał sanowezo, aby 
obaj panowie niiiyclnniast poszli do 
domu Wobec równie stanowczej od­
mowę- zabrał przyjaciół do pobliskie­
go starostwa grodzkiego, gdzie wła­
śnie wczoraj za opilstwo otrzymali 
po jiięć złotych kary.

Kwosijn pętli nic zontahi wyja­
śniona. Very.

T A J E M N IC A ... P O L IS Z Y N E L A

N iestety , jak  zaznaczyliśm y 
w czora j, ilość radu je s t og ran i­
czona. A le  .. W  ścisłej ta jem n icy  
możemy zakomunikować, że w ar­
szawski Instytut R adow y spo 
dzjewa się znacznego zapisu z 
fundacji Jakóba hr. Potockiego. 
Ba, w zarządzie Fundacji zasia­
da naw et delegat Instytu tu !

Daj Boże, żeby się to udało. Na 
europejską stopę postaw iona pla­
cówka naukowa musi p rzecież 
rozporządzać znaczn iejszym i fun 
duszami. A  taką w łaśnie p laców ­
ką je s t w  Polsce Instytu t Rado 
w y lin. M a r ji Curie-Skłodowskiej.

J. P .

tak jak m ęczyła ich wykonywana 
przedtem  czynność.

Z U P E Ł N Y  B E Z W ŁA D

W ięc  odpoczynek. K ładziem y 
się n a jlep ie j na wygodnym  tup- 

jes t to rzecz błaha, jednakże yro g o 1 czarne, fo te lu  lub też  poprostu 
w ie kładą silny nacisk na te ch w ijn a  podłodze, na dywanie w  ten 
le, kiedy ca ły organ izm  ludzki — ! sposób, aby głowa i p iers i znaj- 
zarówno ciało, jak  i umysł pozo-Jdowały się nieco w yże j. N ic  nie 
sta ją  w  stanie bezw zględnego spo powinno was krępować. R ozłóżcie  
czynku. N ie  je s t to w cale ła tw e i w ygodn ie ręce i u łóżcie w  ten 
trzeba dopiero posiąść sztukę od- sposób nogi, aby op iera ły  się pię 
poczywania, aby móc z kilkuna- tami o podłogę, w zg lędn ie o tap- 
stu m inut w ytchn ien ia  zaczerp- ezan, na którym  leżycie . Po chw 7- 
nąć nowe siły7. li doznacie jakby w rażen ia  ogó l­

nego bólu, które je s t  zrrznm ia- 
O D P O C Z Y N E K  W  C IĄ G U  D N IA  j ein następstwem  odprężen ia ca-

Ila ta  Y oga  udziela catego sze- muskulatury. Jeszcze chw ila 
regu wskazówek, jak  należy od- wypoczynku —  sta ra jc ie  się zu- 
poczywać racjonaln ie. N arazie  P > ^ e  nie m yśleć, a po upływ ie 
więc za jm ijm y się odpoczynkiem  P ^ u  chw i1 doznacie taki go w ra .w ie  t go czasu - je ś li odpeczy- 
w ciągu cfńia. M oże w  ;dać się to żenią, że jesteście  masą bezw ład w a liśc ie  um iejętn ie —  możecie
paradoksalne, a le krótk i 'odpo- nP4T° ciała, które można podnieść *  J ~
czynek, na jak i pozw olim y sobie i przen ieść —  a w y  na to nie za- 

w ciągu dnia, p rzyczyn ia  się n ie­
słychanie do naszej aktywności 
um ysłowej, fizyczn e j oraz d ° '
wzm ocnienia silnej w oli. K iedy A i e n a w i i O  ukazała S ię  - .. 
odpoczywamy7, musimy rob ić  to 
w ten sposób, aby p rzerw ać n a j­
zupełn iej naszą aktywność i znaj 
dować się w  stanie dosłownego 
bezwładu. Ten  bezwład to w ła ś ­
nie źródło en erg ji i on w łaśn ie 
pozwala nam zdobyć nanowo za­
sób t. zw7. prany, która, jak  w ia ­
domo, odgryw a poważną ro lę  
przy wszelk ich  poczynaniach, 
zw iązanych z m etapsychiką. T rze

o który chodzi.
W  czasie takich ćw iczeń  odpo­

czynkowych, pozw ólcie sobie na 
m ały ekspery7m ent.' Poproście, aby 
ktoś podniósł w tedy w aszą rękę 
do góry7. Jeśli opadnie ciężko i 
bezw ładnie to znaczy, że doszliś­
my ju ż do wpraw7y  um iejętności 
odpoczywania. M us;my przytem  
pamiętać, że ten sam bezwład 
musi opanować cale ciało oraz 
tw arz. Muskuły tw arzy  są rów ­
nież zmęczone całodzienną m im i­
ką, wywołaną przez szereg odbie­
ranych i przeżyw anych  w rażeń . 
Ten  moment bezw ładu rysów  
tw arzy  da nam nietylko odpoczy­
nek, i (to  ważne dla pięknych 
pąń ) uchroni tw arz od tw orzen ia  
się zm arszczek przedwczesnych.

Odpoczynek pow in ien trw ać od 
12 m inut do kwadransa. Po upły-

znów pow rócić do pracy i znów 
być pewni w aszej s iln ej w oli.
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K s i ą ż k a  P e ? r !  S. B u c k

Spowj@d£ Chinki"
Tę nową książkę Pearl S. Buck z 

zaufaniem bierzemy do ręki. Autorkę 
znamy z „Błogosławionej ziemi” , z 
„Synów” , obecnie po dwóch tych po­
wieściach drukowanych w „ABC” , za 

ba przytem  zaznaczyć, że zaob- czynamy czytać powieść trzecią z 
serwowano s iln ie jszą  utratę te j- .f iń s k ie g o  cyklu: „Spowiedź Chinki” , 
że prany u kobiet znużonych f i - 1
zyczn ie n iż u m ężczyzn. Odpoczy­
nek w ięc je s t  sposobem do je j  od­
zyskania.

J A K  O D P O C Z Y W A J Ą  
Z W IE R Z Ę T A ?

Jakżeż w ięc należy udpoczywa*, 
aby odzyskać utracone s iły  i e- 
norgję —  jeś li w  ciągu dnia mo­
żemy na to przeznaczyć tylko pa­
rę minut. N atu ra ln ie  spędzimy 
je w  zupełnej samotności i spo­
koju Idąc za wskazówkami Yoga , 
wykonamy w iększą ilość ćwiczeń, 
po legających  na głębokiem  w de­
chu i wydechu, a następnie za j­
miemy się odpoczynkiem  m n iej­
szym. Ludzie w łaśc iw ie  nie umie­
ją  odpoczywać, nie um ieją się po­
łożyć tak, aby uzyskać doskonały 
bezwład —  ten sposób za to po­
siadają doskonale zw ierzęta . 
P rzy jrzy jc ie  się leżącemu kotu 
lub psu —  układają się w ten spo 
sób, żc w ykorzystu ją  swoją bez­
czynność i n iew j godna pozycja

Pearl S. Buck długie lata spędzała 
w Chinach, jako żona angielskiego dy 
plomaty, później zaś pozostała w 
kraju Smoka i dalej studjowala stare 
i dziwne tradycje chińskiego życia.

Mózg poety 
Majakowskiego

P o d  m i k r o s k o p e m
Centralny moskiewski Instytu t 

badaii nad m ózgiem  ogłosił w y ­
niki badań nad mózgiem  głośne­
go poety sow ieckiego, W łodzim ie­
rza M ajakowskiego.

M ózg poetj poddano skrupulat 
nemu badaniu, przyezem  o ile  
w ierzyć kom unikatowi —  bada­
nia w ykaza ły szczególne ro zw i­
n ięcie centrów  mózgowych, uwa­
żanych obecnie za zw iązane z 
pracą umysłową i zdolnościam i 
artystycznem u

Jej cykl powieściowy opisuje prze­
obrażenia, jakie przechodzą Chiny 
pod wpływem wiatru z Zachodu, pou 
wpływem powoli, lecz stale przenika­
jącej za chiński mur cywilizacji euro­
pejskiej.

„Błogosławiona ziemia” opis chiiV 
skiego chłopa, jest jeszcze światem 
tradycji. „Synowie” , to z jednej stro­
ny zepsucie bogaczy i zmiany oby­
czajów, jakie wprowadza pieniądz i 
zamieszki^i niestałość stosunków .w 
dzisiejszymi Chinacii. jeden z synów 
zbogaconego chłopa staje się żołnie­
rzem - zdobywcą, przyjmuje od cyWi 
lizacji zachodniej umiejętność walki, 
a przedewszystkiem przekonanie, że 
można jednak żyć inaczej, niż tył na 
roli, w czci dla przodków i życiodaj­
nego slońra, jego ojciec.

,‘,Spowiedź Chinki' —  to następny 
etap. Porzurałne dawnych forin, euro 
peizacja. W  starym, wiernym trady­
cji domu duńskim toczy się walka 
dwóch kultur. Miody lekarz pozna! 
wiedzę Zachodu i stara się zmienić 
sens chińskiego małżeństwa: z żony
niewolnicy uczynić swą towarzyszkę. 
I zwycięża.

„Spowiedź Chinki” zasługuje na 
przeczytanie.
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W głównej roli Franciszka Gani! 
Najlepszy jej z trzech, widzianych u 
nas, filmów! W  „Wiosennej paradzie” 
Franciszka Gaal byia miłą węgierską 
dziewczyną, która w obronie swoje­
go szczęścia potrafiła trafić aż do ce­
sarza. W  „Csibi” była dorosłą pan­
ną, udająca podlotka —  w „Piotrusiu'’ 
nowe przebranie: jak jtiż sam tytui 
mówi, Gaal jest teraz Piotrusiem.

Motyw Drzebrania dziewczyny za 
chłopca i wynikających stąd zabaw 
nych pomyłek, w zasadzie bardzo już 
zużyty, tym razem wprowadzono w 
akcję bardzo pomysłową. Franciszka 
Gaal opieKuje sw starym dziadkiem, 
razem z nim chodzi po podwórzach i 
grą na harmonji i śpiewem zarabia :ia 
chłeb. Raz —  podstępem weiąga ją 
na schody złodziej, który dla ułatwie­
nia sobie ucieczki musml zdobyć su­
kienkę. Zdziera z niej ubranie, sam 
przebiera się, ucieka, branciszka z 
musu zostaje chłopcem, bo nie ma 
żadnej innej sukienki, an też grosza 
przy duszy. Trudna rada —  ubrała się 
w spodnie i kurtkę, bo przecież —  
jak mówi —  „nie mogłam zostać na- 
"a ”

Piotruś, tak nczwyklc narodzony,

bierze sic do sprzedawania gazet. 
Drobne zajście uliczne i Piotruś tra­
fia przed sąd dla nieletnich Tu dopie­
ro wesoły triumf talentu Franciszki 
Gaal. Jako chłopak - andrus, jest prze 
pyszna i ładniejsza niż naprawdę. Ja­
sna, chłopięca peruczka lepiej pasuje 
do jej zadartego noska, niż czarne 
długie włosy „słodkiej dziewczyny” . 
Toteż żałujemy, gdy staje się spowro 
tern sobą i poślubia po widu przygo­
dach, młodego lekarza bez praktyki, 
ale z niezwykłą urodą.

Film jest dobrze udźwiękowiony. 
Wiedeński dialekt brznn niemal rów­
nie miło, jak francuski patois parys­
kich filmów, /ręczny scenarjusz do­
stał zręcznego reżysera, Hermana Ko- 
sterlitzn. Obaj partnerzy Franciszki 
Gaal —  Hans Richter i Hans Yarsy 
są bardzo dobrzy. Całość —  owiana 
urokiem młodości, optymizmem życio 
wym i pełna dowcipu.

Nadprogram —  słaby. Ograniczono 
go do ładnego w kolorach, ale zro­
bionego zupełnie bez jakiejkolwiek 
koncepcji reżyserji filmu barwnego 
Szczepaników i tygodnika Pnrnmoun 
tu. Z. B.

ubranie cyw ilne Barczyńskiego, a w  pozostaw ionej ma- 
i y naree p o rtfe l z gotówką, książeczkę czekową i pasz­
port, w ystaw iony przez konsulat polski w  Paryżu  na 
nazwisko S tefana Barczyńskiego.

W yglądało  to na rozm yślne nozostaw ienie fa łszy ­
wych śladów. D la L ipow ick iego  jednak było to zbyt 
proste. Rzeczy barczyński kazał zaw ieźć w całości do 
hotelu i pozostaw ić w numerze, od którego klucz oddał 
pod specjalną opiekę pana Skałkowskiego. R ew iz ja  w  
pokoju hotelowym  nie dala żaanego rezultatu. D ro­
biazgowe śledztwo ustaliło, że dawny jego  m ieszkaniec 
nie zabrał ze sobą niczego.

Przesłuchany personel hotelow y nie w iedzia ł nic 
ciekawego. Jedna Andzia, p rzyparta ' przez L ipow iec- 
kiego do muru, w ygadała  się. P rzyzna ła  się, że z po le­
cenia Perkinsa śledziła Barczyńskiego. K rytycznego 
dnia uprzedzono ją, że Barczyński zniknie, i m iała na­
tychm iast dać znać, gdyby zaszło coś nadzwyczajnego.

Dziewczyna zalew ała się rzewnem i łzam i i czuła się 
współwinną, je że li „panu S te fan ow i" stało się coś z łe ­
go. L ipow ieek i, z irytow any łzam i, w zią ł się na sposob:

—  N ic mu się nie stało, panno Andziu  —  rzek ł nie­
cierp liw ie . —  Sam go w idzia łem  dzisia j u Lourse ‘a z tą 
panną, co tu m ieszkała obok niego.

Słowa te m iały m agiczny wpływ . A ndzia  uspokoiła 
się momentalnie, ale agent n iew ie le  od niej m ógł się 
dowiedzieć. Rola  Perkinsa i A rch ie ‘go była mu ju ż do­
brze znana.

N ic  pozostawało mu nie innego, jak  śledzić hotel: 
śledzić ten zam knięty pokój, w którą ni nienaruszona 
pozostały rzeczy Barczyńskiego, ś ledzić dziwnych A n ­
glików , śledzić rów nież Andzię. Pomocnym m ógł mu 
być w  tem tylko jeden  człow iek : Skałowski. O lcha - L i- 
pow iecki zbyt doprzc jednak znał portje ra  hotelu Rzym ­
skiego, by przypuszczać, że nadaje się on na konfidt nta 
po licy jnego. W iedz.a ł natom iast o emkawosei pana 
W ojciecha, k tóry wszystko lubił w iedzieć i wszystkiem  
się zajm ował.

Zagrał z nim w otw arte karty. Pod słowem honoru, 
na które m ógł u starego szlachcica liczyć, opow iedzia ł 
mu wszystko, co W iedział

pani A la  m iała leczyć nadszarpane nerwy M ilcząco 
szedł przez peron obok n iej,

—  I  cóż pan na to 3
—  N a  co?
—  I to się nazywa o fic e r  drugiego oddziału. N ic  nie 

w ie i n iczego się nie może dow iedzieć.

—  N ie  rozumiem, o co pani chodzi. P rzez  tydzień  
m iała pani gazety  pełne Gordona. P isano rzeczy moż­
liw e i n iem ożliwe. O ile  w iem , przeczyta ła  pani 
wszystkie...

—  N o w ięc  co?

—  Już gazetom  nawet znudzii się Barczyńsk.. P o  
prostu skonstatowano, że w y jecha ł z Polsk i zwykłymi 
tobie sposobem i koniec. Jedna tylko pani nie może się 
uspokoić.

—  N ie  mogę i nie uspokoję się. Bandyta i aw an tu r 
nik.

—  D laczego?

—  No chyba pan przyzna, że człow iek  dobrze wy* 
chowany nic w yjeżdża  bez pożegnania po tem w szy­
stkiem

Z ag ie isk i mial ju ż na ustach zapytan ie: „P o
czem 7", ale ugryzł się w  język, nie chcąc drażn ić ty g ry ­
sicy.

W  m ilczeniu ulokowali rzeczy  w  w agon ie.
—  N iechże się pan doyńe, co to wszystko znaczy 

1 zaraz do mnie napisze,
—  Dobrze.

—  N ikogo teraz niema w  W arszaw ie . N ab ilow ic  w y ­
jechali, Lo la  je s t u matk. na w si i pewno opłakuje tego 
swego kochanka...

—  Pan i A lu , jak m ożna?!

—  W ypraszam  sobie w szelk ie uwagi Chyba sama 
wiem , co mogę m ów ić o p rzyjació łce. Lolę. kocham jak  
siostrę, ale nie dałabym dwóch groszy, że z nią rom an­
sował. I  do tego ten nagły w yjazd  na w ieś daje dużo do 
myślenia,

Zagmrski zaciął zęby. N a  szczęście konduktorzy dali 
znak do odjazdu.



Str. 6 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. 12

S TYC ZE Ń

\2
SOBOTA

Dziś św. A rkadiusza. 

Jutro św. W eroniki.

S Ł O Ń C E
ząehńri

7— 41 5— 9

K S  I Ę Ż Y C
wschód | zachód

1 0 -2 2 0 -4
Dł dn:a Pi zyb.

8— 6 0 -  22

Przed w*elkh7i procesem
19 narodowców w Lodzi

Propram polskich radjostacyj
ŁÓDŹ. 11.1 W  dniu 14 b. m. roz-1 A k t oskarżenia zarzuca oskarżo- 

poznie się w  Sądzie okręgowym  nym przestępstwa z art. 165, 154, 
v/ Łodzi w ie lk i proces polityczny 155 i 174 K. K. 
przeciwko czionKom Stronnictwa

Gppd/ śnieżne
$Vczoraj rano w  znacznej części 

kra |U nastąpi! wzrost zachmurzenia, 
w azjclnicach zachodnich i środko­
wych padat drobny śnieg. Wskutek 
napływu cieplejszych mas powietrza, 
temperatura dość wydatnie wzrosła, 
zwiaszcza na zachodzie Polski i w y­
nosiła o godz. 7 około —  5 st. nad 
morzem, od —  7 do —  14 w Poznań- 
skiem i na Pomorzu, — 10 do —  17 
stopni w dzielnicach środkowych, na 
wyżynie Małopolskiej i w górach o- 
w r  od —  12 na Wołyniu do —  22 st. 
na północy ziemi wileńskiej. Drobne 
opady za dobę ubiegłą ogarnęły za­
chodnią połowę Polski. Szata śnież­
na nie wykazuje większych zmian

Prztw idy wany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: Wileńskie, Po 
lesie, Wołyń, Podole i Małopolska 
wschodnia- chmurno, miejscami dro- 
ony śnieg. Nocą umiarkowany, w 
dzień lżejszy mróz. Słabe wjatry po­
łudniowo - wschodnie i południowe. 
Pozostałe dzielnice: przeważnie po­
chmurno, miejscami opad śnieżny. 
W  ciągu dnia lekki mróz. SłaDe, lub 
umiarkowane w iatry z kierunków 
południowy _h.

narodowego w zw iązku z głośne 
mi zajściam i w dniu 3-go maja 
przed katedrą łódzką. Rozprawa 
ze w zględu  na ob fity  m ateria ł po-| 
trw a 3 dni. N a  lawne oskarżonych 
zasiądzie

19 członków Str. Narodowego. 
Oto ich lis ta : Kazim  Kov.alski,
adw- prez. S tronnictwa Narodowe 
go, Jan Chojnacki, szewc, Ryszard 
Szczęsny, student, K azim ierz  -Pa- 
tora, Stefan Podgórsk i, funkcjo- 
narjusz Str. Narodow ego, Leon 
Grzegorzak, funkcjonarjusz Str 
Narodowego, Zygm unt H alaj, ro­
botnik sezonowy, A leksander Sto­
larek, robotnik A leksander P aw ło ­
wski, robotnik, W ładysław  M eller, 
dysenator, Franciszek  Laskowski, 
H enryk Konarzewski, fo to g ra f, Ta  
deusz W archoł, W incen ty  Kożu- 
chowski, w łaścic ie l posesji, Ste­
fan  Robakowski, Helena Kozu- 
chowska, córka w łaścic ie la  po­
sesji, An ton i Czernik, robotnik, 
M arian  K ra jew sk i i Feliks K ier-
SKl .

Jak wiadomo wielu z oskarżo­
nych przesiedziało ponad 6 m ie­
sięcy w  w-iezieniach śledczych w 
Sieradzu i Łęczycy.

K O M PLE T SĄDU

N a przewodniczącego kompletu 
sądzącego wyznaczony został sę­

dzia Zdorobienko. Oskarżać będzie 
prokurator Kozłowski.

P ierw szy dzień procesu zapew­
ne przejdzie  na odczytaniu aktu 
oskarżenia, któi y zaw iera  47 stron 
druku i sprawdzeniu genera ljów  
oskarżonych.

M o r d e r c a  l e k a r z a
skazany na śmierć

LESZNO, 11.1. W  Sądzie Okręgóy 
wym w procesie przeciwko morder­
com dr. Schergla w Icsic, zapadł wy­
rok skazujący : zabójcę lekarza, Jó­
zefa Kuhncrta na śmierć przez po­
wieszenie, jednego z jego pomocni­
ków Leona Stanisławskiego na 15 
lat więzienia, Bronisława Plucińskie­

go na S miesięcy więzienia i brata 
mordercy Stanisława Kuhncrta na 
dom poprawy z zawieszeniem na 8 
lata.

Oskarżeni, którzy przez całą roz­
prawę okazywali zupełną rezygnację, 
usłyszawszy wyrok, rzewnie się roz­
płakali.

P od e jrzan a obawa pastora
p r z e d  p r z y m i o t n i k i e m  „po]s;<i“

W O Ł C Ł A W E K , 11.1. —  W ie l­
kie wzburzen ie w  m iejscow ej gmi 
nie ewangelicko - augsburskiej 
w yw ołu je  sprawa „tow arzystw a  
polsk iej m łodzieży ew an ge lick ie j" 
na którą kolegium  gminy nie 
chce się zgodzić, w zbran ia jąc się 
na zatw ierdzen ie w  tytu le towa­
rzystw a przym iotn ika „po lsk ie j".

N a  zebraniu para fja lnem . jak ie  
w  te j spraw ie się odbyło, pastor 
W osch tłum aczył nawet podobno,

że nic rozum ie dlaczego m łodzież 
ewangelicka ma się. nazyw-ac aku­
rat polską W obec tumultu, laki 
powrstał na sali, pastor W osch o- 
puścił zebranie, które zostało roz­
wiązane wkońcu przez polic ję.

Sprawa je s t obecnie niesłycha­
nie aktualna wobec zb liża jącego 
się term inu w yborów  nowego ko­
legium  gm iny ewangelicko - aug­
sburskiej we W łocławku,

Z a m ia s t m arznąć w  lesie
w c l d t  p o w r ó c ić  do a r e s z t u

K R A K Ó W , 11.1. Niezwykle rzad­
ki wypadek zanotowano w Sądzie 
Grodzkim w Niepołomicach. Z a- 
rrsztu tego Sądu zbiegli niedawno po 
przepiłowaniu krat dwaj notorycz­
ni złodzieje. Ukrywali*sin oni przez

kilka dni w. okolicznych,.lasach, a gdy 
nastały' silne mrozy, jeden ze zło­
dziejaszków, niejaki Saletra, zzięb­
nięty do szpiku kości, zdecydował 
się powrócić do aresztu, gdzie przy­
jęto go z otwartemi ramionami.

tiudow t m m  na raty
C o r o k u  w o d a  z a b i e r a  je d e n  fila r

Strajk r z e z a k ó w  rytualnych
Z a m a f o  im po 350 z . p e n s ji

P IO T R K Ó W , I I . 1. Od N ow ego  t kom pensję po 350 zł. m iesięcznie. 
Roku w  P iotrkow ie nie można ka ] 'on iew aż rzezacy przedtem  zara-
pić m ięsa w ołow ego m iejscow ego i —  — ....... :— ;
uboju, gdyż sprzedawane je s t  ty l­
ko m ięso sprowadzane spoza P io tr  
kowa, którego cena wyższa jest 
o 50 procent. D z ie je  się tak spowo 
du strajku rytualnych rzezaków 
żydowskich, k tórzy dzierżaw ił: 
m iejscow ą rzeźnię, ostatnio zaś 
dzierżawę tę p rze ję ła  gm ina ży ­
dowska, która w yznaczyła  rzeza-

biali trzy  razy  w ięcej, rozpoczę 
li oni strajk, który tak dotk liw ie 
odczuwa całe m iasto.

N a jw łaściw szym  w  te j sytuacji 
środkiem zabezpieczenia miastu 
taniego mięsa, byłoby zniesienie 
uboju rytualnego, które prawem 
kaduka obciąża rów n ież ludność 
chrześcijańską.

za ledw ie jeden fila r , k tóry  za­
zw ycza j w  czasie w iosennych roz 
topów zab iera  woda. M ieszkańcy 
tych okolic c ierp ią  na tem, gdyż 
przepraw ian ie się. promem przez 
San, nastręcza bardzo w ie le  tru ­
dności i je s t niesłychanie n iebez­
p ieczne.

L W Ó W  l i i i .  —  W  ciekawy spo 
sób w ydzia ł pow ia tow y w  Jaro- 
a postępy je j  są znikome, gdyż w' 
ciągu każdego roku buduje się 
sław iu prowadzi budowę mostu 
na Sanie we w si Kuryłówka. Bu­
dowa tego mostu na bardzo ozy 
w ionym  trakcie z Leża jska  do 
Tarnogrodu  trw a ju ż od 10 lat,

Ognista struga płynnej steli
p o p a r z y ł a  s fe o m  u r o b o t n i k ó w

K A T O W IC E , 11.1 Wskutek w y--s iedm iu  robotników, znajdu jących 
lan ia się. z kadzi na teren ie huty się na m iejscu wypadku, u legio 
„B a ild on " w  Katow icach  płynnej poparzeniu, z tych trzech : Stefan 
stali, a w  następstw ie eksplozji, Laskot. Otto L isok  i Józe f Czyż —

| poważnym poparzeniom .

P ie rw s ze  lo ty s zy b o w c ó w
w ZagłęYtu bąbt owsitiem

SO SN O W IEC , 11.1. —  W  nie-1 teresownej współpracy pracowui- 
dzielę 13 b. m. w  południe odbę- ków w arszta tów  „S o lvay ‘* w

Grodźcu szybowiec, a przy ofiar-dą się w Grodźcu z góry*Św . Do 
ro ty  pierwsze w  Zagłębiu  Dąbrów  
skiem pokazy lotów  ża g lo w jch n a  
szybowcu „C W J - bis - Skaut".

Zawody pdbędą się staraniem 
m iejscow ego koła L O P P  w  Grodź 
cu, które zorgan izow ało przed ro 
kiem* koło szybowcowe, pozyskało 
nadspodziewanie w ie lką  ilość 
członków, wybudowało przy bezin

ności obywateli m iejscowych urzą 
dziło szybowisko i hangar na 
gruntach przez nich bezintere­
sownie ofiarowanych.

W  ten sposób Zagłębie Dąbrów 
skie sta je  się jednym  z n ie licz­
nych w  Polsce ośrodków szybow­
nictwa.

ę ti 146 J .  K u s ze l i E .  B a łu c k i „P rze g ra n a ." .

—  No, dow idzenia, pani A lu , niech pani... —  pochy­
lił się do je j rąk.

—  Dżentelm en nie żegna sie p ierw szy, tylko czeka, 
aż lady to uczyni —  w arknęła dama.

—  A le ż  pociąg rusza...
—  To  jeszcze nie dowód, żebv mężczyzna m iał prze­

stać być dżentelmenem — ■' pożegnała się szybko i w 
ostatn iej chw ili wspięła się na stopnie wagonu.

Zagiersk iego zam urowało. Machinalnie pomógł je j 
wsiąść i gdy w agony jeden po drugim  znikały w den iach  
tunelu, stał bezm yślnie i nie w iedząc nawet, czy pani 
A la  patrzy, pochylał się od czasu i salutował z uśmie­
chem.

Wkońcu oprzytom niał. Zaklął w duchu, wyszedł 
z dworca i w siadł w  taksów kę.

—  Do Simona i Steckiego.
Zastał tam już dwóch swoich kolegów  i Stareckie- 

iro. E y li ju ż pod dobrą datą i u jrzaw szy Zagierskiego, 
pow ita li go grom kim  okrzykiem :

—  Gdzieżeś byl, stary? —  spytał ktoś,
—  Odprowadzałem  kogoś na dworzec —  odparł krót­

ko, nalewając sobie większą czystą.
Starecki przem kną! jedno oko, irą e ii sin k ie lisz­

kiem i zaśpiewa! w praw dzie półgłosem , ale zato nie­
prawdopodobnie fa łs z y w ie :

Rzecz tal: się ma ca ła :
Ona pojechała.
A  ja  płacze 
N ieboraczek.

—  Przestańcie  dow cipkow ać!
N ie  darow ali mu jednak, naciągając go w7 przędziw 

ny sposób. Zagiersk i nie reagował ju ż w ięce j i m ilczą­
co sp ija ł jeden kieliszek za drugi nm. Wkońcu Starecki 
u litow ał się nad nim. przysiad ł się b liże j.

—  Co ci jes t?
—  M yślisz, żc nie mam kłopotów?
—  Tak, iak. ż„.cie nie jest romansem —  rzekł z rui- 

maszczeniem  a potem doda): —  a tak latwoby nim by? 
mogło, gdyby było trochę w ięcei finansów

—  Gwiżdże na p ien iądza
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—  W ięc co cię gnębi?
—  A z  czego mam się eieszyc? N ie  mam znowu tak 

ciekawego życia  —  mruknął kapitan, na dobre ju ż roze­
brany alkoholem.

—  Ostatecznie, cieszm y się. z tego, że ży jem y,
— Jest z czego !
—  M oj kochany. Pam ięta j, że życie je s t jedynym  

sposobem przepędzania czasu. Cobyś robił..,
Zagiersk i p rzerw ał mu n iec ierp liw ie :
—  Jeśli pow iesz jeszcze jeden a foryzm  o życiu, to 

cię zastrzelę. L ep ie j poradziłbyś mi coś w7 spraw ie B ar­
czyńskiego. —  Dziak-nic alkoholu przypom niało mu 
obietn icę daną pani A li.

—  A  czemuż nie badasz te j spraw y? —  spytał zd zi­
wiony7 Starecki.

—  Prosiłem  już pułkownika o pozwolen ie prowadze­
nia dochodzeń. W yśm iał mnie i pow iedział, bym nie 
zaprzątał sobie głowy głupstwam i. W ogó le  nikt już 
tym Gordonem się nie zajm uje, a mnie mój nos mówi, 
żc coś się w  tem kryje. To  jego  zn iknięcie nie je s t tak 
proste. A le  głos mój je s t głosem  w oła jącego na pusz­
czy. P o lic ję  to też nic nie obchodzi. L ipow ieck i udaje, 
żc coś w ie, ale znam się na ten.. Gdyby nie służba, w y­
jaśniłbym  wszystko.

—  Pal go lii-ho, Julku —  przerw ał Starecki. —  Umie 
jeździć, bestja, to fakt, a ja, stary osioł, dawałem  mu 
wskazówki, których nawet nic słuchał. Musiał pękać 
ze śmiechu. Skąd m ogłem  w iedzieć, że to Gordon M y­
ślałem. że mnie nabierasz.

—  N iech  go d jab li w ezm ą!
— N iech  go. W ogó le  o nim w ięce j gadać nic warto. 

Koniec. Amen-
O o

*

W krótce ju ż nikogo w  W arszaw ie nie in teresowała 
sławna przez kilka dni „ta jem n ica  Łazienek ", jak ją 
nazw7ały gazety. Zgodzono się, że w yjechał i wszystko 
poszło w zapomnienie. Tylko dwóch ludzi nie duło za 

W ygran ą : Skałkowski i L ipow ieck i.
A gen t m iał sw oją  teorję. Zniknięcie jednak Bar­

czyńskiego zaskoczyło go i nic m ógł rozw iązać tej za­
gadki. W  szatni parku Łazienkowskiego znaleziono

WARSZAW A

Sobota, dn. 12 stycznia 
6.45 Pieśń. 6.43 Muzyka. 6.52

Gimrastyka. 7.07 D. c. muzyki (pł.).
7.15 Dziennik poranny7. 7.25 D. c. 
muzyki (pł.). 7.36 Chwilka pań Jo 
.nu. 7.40 Zapowiedź programu. 7.50 
Koncert reki. 11.57 Sygnał. 12.00
Hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert zesp. 
Mańskiej. 13.00 Dziennik poł. 13.05 
„Stare walce" (pł.) 15.30 Wiad. o
eksp. poi. 15.35 Przegląd giełdowy.
15.45 Najnowsze nagrania na pł. 
16.30 „Wesoła audycja dla dzieci".
17.00 Koncert muzyki lekkiej. 17.50 
„Jakie będą nasze dzieci". 18.00 
Wiad. rolnicze. 18.10 „ży7cie kultu 
ralne i artystyczne stolicy". 18.15 
Recital organowy F. Nowowiejskie­
go. 18.45 „Serce przemawia". 10.00 
Koncert Chóru „Lu tiia ". 19.20 „Dn 
blany". 19.30 Piosenki Dymszy (pł.).
19.45 Program. 19.50 Wiad. sport.
20.00 „W rytmie tańców Europy".
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Jak pracujemy w  Polsce". 21.00 
Koncert wiecz. 21.45 „Co myślicie o 
słuchowiskach". 22.00 Koncert rekl.
22.15 Muzyka tan. z dane. „Polonia"
23.00 Wiad. meteor. 23.05 Loża Szy­
derców. 23.35 Muzyka tan. (pł.).
24.00 Retr. muz. tan. z Londynu. 
iTr. z Krakowa).

Niedziela, dnia 13 stycznia 
0.00 Sygnał czasu. 9.03 Muzyka 

(pt.). 9.07 Gimnastyka. 9.22 i), c, mu 
zyki (p i.). 0.30 D,. poi 0.40 D c. mu 
zyki (p ł ) .  9.50 Chwilka pań domu. 
9.55 Zapowiedź-progi7. 10.05 Tr. Na­
bożeństwa z Poznania. 11.57 Sygnał.
12.00 Hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 
12.05 Przegląd teatr. 12.15 Poranek 
muz. 14.00 Muzyka lekka. 14.10 . r. 
z Wilna. 14.40 D. c. koncertu. 14.55 
„Skrzynka pocztowa” . 15.00 „Zew7 zi: 
mi” . 15.15 Piosenki (p ł.). 15.25 „Prz: 
gląa r> nków produktów rolnych” . 
15.35 Wiązanka marszowa. 15.45 Po­
gadanka roili. ló.OO „Rywale” . 16,20 
Recital śpiewaczy. 16.45 „Życiorys 
Lisa - Kuli” . 17.00 Muzyka do lanca. 
17.50 „Ruch regjoiialistyczny w  Furo 
pic” . 18.00 „Teatr Wyobraźni” . 18.45 
„Życie młodzieży” . IrGAł Muzyku
19.15 Program 19.50 Fdjeton aktual­
ny. 20.00 Koncert. 20.45 Dziennik wić 
czarny. 20.55 „jak pracujemy w Pol­
sce” . 21.00 ,Na wesołej lwowskiej fa 
li” . 21.30 Wiadomości SDort. 21.45 
„Skrzynka pocztowa techniczna” .
22.00 Koncert rekl. 22.15 Muzyka 
(płyty). 22.25 Muz. tan, z rest. „Bri­
stol” . 23,00 Wiadomości meteor. 
23:05 D. c. muz. tan. z rest. „Bristol".

P R O C R A M Y  N A  N IE D Z IE L Ę  
13 B. M.

KATOWICE

9.55 Zapowiedź programu. 12.05 
„Co słychać na Śląsku? 14 00 —
15.00 Muzyka polska (pł.). 15.25 
SkrzynKa poczt. 15.35 Muzyczka cy­
gańska tp iy tj). 15.45 „Znaczeni: 
kontroli mleczności r gospodarsiwacli 
hodowlanych” . 19.45 Program 21.30 
Wiadom. sport. 21.45 .Bery i bojk: 
śląskie” . 22.00 Koncert reklamowy.

KRAKÓW

9.55 Zapowiedź programu. 10.0! 
Nabożeństwo z Poznania. 1205 „IC 
minut o teatrze” . i4.00 Muzyka popi 
larna. 15.25 Z cyklu „Gawędy podha­
lańskie” , 15.35 Muzyka z pty, 15.45 
Pogadanka dla rolników. 19.45 Pro 
gram. 21 30 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert rekl.

LW ÓW
9.55 Zhpowied i programu EU0S 

„Prace Tow. Szkoły Ludowej w ro­
ku ubiegłym'. 14,00 Kolendy polskie.
14.15 „Pozdrawiam <-ię płytą, grariió- 
fonową” . 15.00 „Zew ziemi” . 15.3o 
Muzyka lekka. 15.45 Skrzynka rolr 
19.45 Program. 21.00 ,Na wcsblcj 
lwowskiej lali” 21.30 Wiadom. sport.
22.00 Koncert rek!.

ŁÓDŹ

9.55 Zapowiedź programu. 12.05 
Przegląd teatralny. 14.00 D( blada or­
kiestr 7anccznych (ph). 15.00 Odczyń
15.15 Muzyka operetkowa (pł.). 15.45 
Skrzynka strzeleck' a. 19.45 Progr. na 
dż. nast. 21.30 Wiad. sport. 22.UC 
Koncert rekl.

TORUŃ
Uroczyste o warcie20.00 —  20.50 

stacji toruńskiej.

POZNAfł

9.55 Program. 10.05 Nabożeństwa 
z kościoła Metropołit. w Poznaniu 
12.05 Pogadanka Ha dzieci, 14.01 
Koncert z płyt. 15.00 ~ Melodjc z fil­
mów polskich. 18.00 Teati Wyobraź­
ni 19.45 Program. 21.45 Dzieje ksiaż. 
ki. 22.00 Koncert rekl.

Podróżuj samolotem

Klub Kynolog aw w Torun u
i jego o ż y w i ć  na rfz ałęSność

T O R U Ń  J 1.1. —  Is tn ie je 'tu ta j 
może jedyny w  Polsce „klub ky­
n o logów ", czyli m iłośników  psów 
rasowych, którzy lic zy  b bajani u 
60 członków, w  tem kilku o fic e ­
rów  m iejscow ych  garnizonu. O d­
było się w łaśnie w alne zebranie 
tego klubu, którego działalność 
v* roku ub. była bardzo pżyw iona.

M iedzy in j klub zorganizował 
kurs tresury i prem iow anie n a j­
lepszych psów. N a  walnem  zebra­
niu wybrano nowy zarząd, do ktć 
rego weśzli m. in. k ierow nik  ho­
dow li i k ierownik tresury psów. 
W  wolnych głosach gen. P rich  o- 
m ówił tresurę psów w  cen tra lnej 
szkole tresury psów w  Rem berto­
w ie pod W arszaw ą. ‘

U w ie dzio n e  t r z y  niewiasty
wykonały samosąd nad Ślusarzom

W ILN O , 11.1. Zanotowano cieka­
wy wypadek kolektywnej zemsty 
Lilku niewiast na osobie ślusarza 
garażu ‘ ,jArbon“ , 28-Iet.nicgo W ła­
dysława Bobrowic sa, który; uwiódł 
wszystkie trzy, obiecując każdej zo- 
sobua małżeństwo.

W  c-hwili, gdy Bobrowicz znalu/' 
się ;,na mieście, został otoczony przez 
grupę, kobiet. Pod jeg-o adi-cscm po­

sypał się. stek obelżywych wyzwi k 
poczem jedna z napastniczek oblała 
mu twarz kwasem solnym.

Nieszezęśliwj krzycząc z bólu n- 
padl na cliodmk, niewiasty zaś szyb­
ko pierzchły w rozmaite strony,

Ii-.ibrowieza z mocno poparzoną 
twarzą i okaleczonenu oczami prze­
wieziono do szpitala.

P r z e m ó w i lu d zk ie  serce...
Sensacyjny repo rtaż z  kliniki

Ju'ro dnia 12 stycznia o godz. 48 siada klinika także- nowoczesną apa-
m. 45 usłyszą radjosłuchacze... tony 
serca człowieka zdrowego 1 chorego. 
Transmisja odbędzie się z Krakowa 
z kliniki prof, dr. Jana Latkowskie­
go, reportaż pro-wadzić będzie dr. Sta 
nisław Karasiński.

Na falach eteru przemówi serce 
ludzkie; przy zastosowaniu bowiem 
aparatury, służącej w klinice do zbio 
rowego osłuchiwania chorych przez 
studentów7 w7 czasie wykładu, będzie 
można słyszeć tony serca niemal 
taksamo, jak wysłuchuje i|7h badają­
cy? lekarz. Aparat odnośny konstruk­
cji inż. Kibińskiego, składa się z dw u 
wzmacniaczy i posiada-'specjalne u- 
rządzenia celem możliwie wiernego 
odtworzenia tonów serca.

W rzędzie nowszych urządzeń po-

rature roentgenowską z lampą „Ro- 
talix-innox“ z ochroną od promieno- 
wania i od wysokiego napięcia. Jest- 
to najsilniejsza lampa diagnustyczna 
z pośród produkowanych obecnie 
Ponadto posiada klinika nadajnik rad 
jowy do leczenia za pomocą fal ul- 
tra-krótkich o mocy 1,5 kw.

K onsu' at  rumuński
w Wilnie

W IL N O , 11.1. Z dniem 1 stycz­
nia rozpoczął .|w  W iln ie  swoje 
czynności konsulat królestwa Ru 
munji. Konsulem honorowym zo­
stał m ianowany p. Feliks Zawadz­
ki. Biuro konsulatu lum uńskiego 
m ieści się przy ul. Ks. Anny 3.

A r e s z t o w a n i e  
d y r e k t o r ó w

Krakowskiej Spółdzielni 
Kredytowej

K R A K o W , 111 Na polecenie 
prokuratora przy sądzie okręgo­
wym  w  Krakow ie aresztowano 
dwóch dyrektorów  Krakowskiej 
Spółdzielni K redytow ej i Dyskon­
towej Paw ła  B ergera  i Eryka 
Menczera.

Powodem art sztowania są do* 
ihodzenia, prowadzone ostatnio 
na teren ie banku. D la banku mia 
nowalio komisarza, który łącznie 
z w ładzam i prokuratorskiemu i 
skarbowemi bada stan cosnodarki 
banku.
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I ciągnłeniA
Główne wygrane

no.OOO z l —  94007.
10.000 z l  —  19806 39101 45519 

119407.
5.00( zl. —  19063 77043 83731

99144 108601 120882 144486 163S30.
Po 2.00u zl. —  3559 4451 258x2

32213 30934 47427 51906 6G937 75037 
77368 81123 91558 9616u 100790
106024 110621 116212 117126 13565$ 
135603 130372 136691 141241 143u43 
141001 148139 160878 161012.17109o

1.000 zl. —  4972 3495 7938 18283 
31520 33907 40265 43797 45928 5*906

7 - m y  d 7 i e ń  ciągnie nia IV - a j
erfi

571 86.8 116054 808 60 117093 207 
118314 33 966 119141 64 39 475 99 
924

120553 121103 5 715 64 322196 961 
128024 43 117 -75 565 988 124202 56 
445 553 714 909 125287 338 92 729 
68 126003 262 95 340 63 681 984
12-7MIC 78 951 97 128213 17 352 757
73 129040 143 334 558

13C131 203 30z 99 558 892 1311Gb 
271 638 860 920 30 132135 320 133271 
43l 510 57 86 8z7 69 81 13440? 35 
840 44.

135078 177 577 615 707 48 960
136280 112 540 601 137065 340 50 502
10 27 607 .38304 525 803 139474 710 
140117 53 87 239 141111 511 607 732

158587 157909 166555 174602.

W gran e  po 20L zł.

55106 72432 81301 61998 88170 89021 142239 50 59 448 710 876 962 143310
89965 935el 97132 98764 104223 34 585 707 77 144012 141 337 933
10778o 108130 113028 113469 126292 145102 437 566 39 625 777 907 29 32
128647 137226 152679 154767 158020 146117 515 721 99 147113 72 371 453

91 944 14S063 243 376 633 69 149170 
30e 602 11 748 88 803 917.

150856 908 78 99 151071 18b 590 
618 1121 685 2338 452 531 700 829 694 729 930 152577 845 153127 35 48 

959 5146 216 494 526 735 35 861 1540*4 20l 414 715 894 155114 40 54
4031 649 57 5154 422 57/ 877 968 308 633 827 156303 702 5 43 986
6'.85 98 690 98' 7061 95 199 615 91 157189 237 54 94 386 114 549 715 400
l r l  r * ™ * *  -*> 3 £  51 623 26 946 97 159183 265 9286 Jo4 6o3 /20 82 876 10019 455 566 840 7R 700
778 808 llu82 Of' 410 921 12302 97, ,
555 97 609 50 ?U6 9 815 1334 - 652' 160124 I6l0l5 193 3*1 557 1 )2215
92 786 860 995 141l5 18 212 25 7i ( 1 331 501 679 994 163432 164058
97 303 15507 16*z. 670 17179 593 120 445 68 348 75 736 823 165210 29
692 18219 721 822 198U6 909. 120 130 885 I 60I I I  259 72 656

2007 0 386 626 915 5u zil91  543 lo70u4 243 80 330 o09 168220 389 446 
84 a 22002 80 433 631 51 t)63 Z8044 808 91  ̂ 79 169101 346 405 305 723 962 
215 79 48 ?U 65 4 862 24192 595 8j9 74 170554 769 957 56 92 171161 98 200 
»06 25178 409 26019 106 43u 763 501 753 1720*6 205 74 97 349 444 518
27165 262 376 400 580 26011 35 279 SÓ7 171017 2l8 440 945 174496 022 Ł*
341 75 7' 537 706 45 828 29342 70 7i8 49 175017 583 658 76 703 944
90 417 654 752 61 361 «j0238 46 44* 176402 177250 66 479 178240 650
31020 176 372 o63 32640 704 U  S6e 179S91 
83091 242 639 73 884 34007 63 11,1

ii ciągnienie204 65 834 469 875 35057 317 olO 68 
303 876 90 36227 491 536 87 676
07144 576 320 803 71 38181 234 -382 
557 3904v 206 335 72 597 604 862 
93. 40015 41*4 41080 382 96 770 816 
952 94 42149 738 43283 78! 908
44012 20 806 414 782 819 23 3*

45116 80 202 478 517 77 727 57 o33 
-16026 95 14C 57 323 702 951 47066
249 48270 666 B78 49098 349 572 92 
890 94C 50460 606 873 51010 91 100 
471 90 94 706 53 813 5206* 229 35 465 
628 765 5305& 124 339 615 78 717 9CU 
=4039 166 288 512 702 44 806 55020 
208 82 552 56047 75 93 348 51 92 603 
81 782 967 93 57203 75 86 490 776 801 
14 948 5812? 252 4ŁS 579 818 906
59022 147 235 46 92 379 566 95 676 
861 95* 9? r

50583 61246 80 445 500 785 820 983 
62268 365 717 883 63146 9ł l 64177 947 
65128 612 64 811 66038 72 415 32 66 
505 17 666 88 744 67277 337 512 68002 
l 1" 1 291 529 43 797 922 69073 193 325 
105 508 605 802 804 70017 35 93 135 
78 420 38 87 573 641 65 961 71251 375 
548 314 72461 504 813 48 913 7310 
251 406 755 80 720 74366 467 558 695 
181 841 75078 112 39 244 83 324 42'44 
555 504 341 76149 223 34 609 77218 
303 < 81 826 78147 350 590 937 58
79002 9 40 118 211 16 772 837 74 S4 
94? 94 80093 123 273 588 619 727 57 
896 81012 362 692 912 46 62023 250 
483 91* 68 83 83093 233 564 78] 8uS 
983 84101 43 74 93 527 696 85173 5j8 
44 o61l3 4.16 575 657 87342 493 9»l 

SS10C '26 666 8zi 54 992 89124 407 26 
£67.

00017 142 456 545 57 7.08 -jOO 91132 
599 797 92062 204 65 332 39 98 687 
771 869 06360 8o0 926 94034 53 211 
£14 557 SS252 £97 68? 72? «0 376 
96274 3-15 806 40 71 97199 425 93 596 
94{ 9821z 852 913 99025 200 77 317 
618 785 848

1 Of ,065 112213 371 519 74 607 '777 
191134 31 355 726 102035 465 586 90 
79? lOSOSz 169 89 283 303 63 4 U 35
9.4 104073 233 302 68 405 59 67 7 "8G
93 81 942 105138 573 823 35 106172
210 S2 314 53 868 922 10720o 87 993
10P-113 El L 39 764 109C16 76 374 

tui.58 86 90 £66 448 646 671 76 
865 111364 C91 742 320 923 112133 
^8 60 94 26’ 337 58 736 938 75 113112

Wygrane po 200 zł.
61 76 224 663 1175 259 313 448 70 

564 051 710 825 60 2000 46 185 *62 
748 8329 46 479 586 718 ‘ *16 34 271 
513 "98 5Ł38 522 37 62"7 361 419 
7351 60 8116 578 680 9255 866 «38 
721 77 10448 539 41 607 684 913 28 
11731 12034 157 91 219 60* 890
13191 840 396 553 613 780 982 14047 
321 971 15383 603 868 938 16348 90 
405 718 17163 416 71 i  18207 422 576 
823 19236 356 8-4 575 604

20801 21043 403 14 28 >5 85 668 
992 2Z086 198 640 608 737 46 912 14 
89 234z2 785 873 918 .,0 24080 184 
515 676 25020 202 490 Só6 26340 7bl 
976 85 27232 455 511 80, 11 70
28037 152 328 524 751 29H7 39 85 
£79 786 975 86 30063 4to 656 708 32 
71 31269 88 389 755 32093 253 333

167 551 612 711 49 63 857 72 87003 71 
16! 261 64 353 596 646 758 83 928 59 
88032 622 89 883 89234 344 565 790 
826.

90001 13 Ó1 275 421 636 o9 847 
91034 300 70 88 517 736 820 22 920Su 
n 900 77 93022 321 576 8S3 977 94001 
731 98 822 95090 344 750 94 802 907 
9608! 16j y8 511 6Z7 891 933 9721? 
6o 5o2 841 9s0l6 201 41 340 490 707 

33 •'4036 441 763 
100077 155 513 686 814 910 38 

101U 2 510 o"2 92 102268 4U9 722
827 103157 75 82 689 682 70 7S7 
104887 7J 6S3 740 105359 73 456
40 111 L06.;65 177 444 51) o4 /o 62i 

8*3 25 107517 739 108313 404 90 626 
735 109133 477 513 664 80 "72 9-j4 
5!'

110168 199 595 992 110175 223 317 
908 26 112285 439 749 895 916 113026 
,12 212 334 88 99 524 706 45 1.14029
640 1150*0 355 74 403 16 506 660 62
856 116125 205 22 675 706 48 812 9ó3 
11)005 551 745 816 118057 236 79 
345.436 62 564 119120 33 79 387 522 
660 749 52 

120033 132 48z 979 121009 207 642 
932 i z2z?2 303 22 523 76 709 24 58
71 1232^7 3u7 314 55 865 72 124171
90 80 352 .338 30 643 736 954 l25 lo l 
667 i07 5 ‘ 317 927 126043 iSu 248 
866 536 83 629 127305 o34 128u&9 2t>u 
39 710 129087 246- 47 464 506 846 
954

13023) 131144 298 132227 426 620 
22 970 76 133286 583 635 134i60 912 
135057 94 208 73 628 1560C2 329 436 
505 76 723 44 811 940 92 13'. 106 66 
347 78 873 133376 80 427 89 517 708 
813 969 139353 531 615 79 93 

140516 98 645 755 824 35 974
141070 2-17 899 142142 67 813 626 
773 879 970 143057 48i> 672 611 768 
822 91 14403a 2ób o48 89 431 80 067 
815 64 97 145198 570 635 747 49 65 
830 40 146552 94 632 147694 755
143446 899 978 149097 140 416 64 
990 150051 76 107 553 711 25 41 990 
151002 4; 103 63 2*8 36 387 609 

152 159 62 250 396 443 693 893 
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2 okrzykiem Je s ie ro  n:ewl!iny!“
p o p e ł n i ł  semo&disłWir na s&li s?dowej

K R A K Ó W , 111 N iezw yk le  
dram atyczna ycena rozebrała się 
w  swoim  czasie przed Sądem 0 - 
kregowym  w  K rakow ie. N a  ław ie 
oskarżonych zasiadała Gusta 
Osznowicowa, w łaścicie lka restau 
rac ji, Stanisław Koiber, em eryto­
wany urzędnik skarbowy i F ran ­
ciszek Małek, kom isarz kontroli 
skarbowej.

Podstawą oskarżenia była  re­
w izja , przeprowadzona u Oszno- 
w icow ej, pTzy które j M ałek i Kol- 
bcr m ieli w p ływ ać na funkcjona- 
rjuszy skarbowych Burghardta i 
Dworskiego, by zanifechali w n ie­
sienia skargi przeciw  Osznowico- 
w e j. Obaj u rzędn icy nie dali się 
jednak namówić do uchybienia 
służbowego i zaw iadom ili o wszy-

W ied zia ł, że je s t  n a jw y ż e j Siódm a, a  czu ł s ię  tak 
Ja k g d y b y  b y ła  co n a jm n ie j d ru g a  w  nocy. W y ją ł ram ię  
z tem Dlaka, z d ją ł ostro żn ie  m aryn a rk ę  i zaczął o d w iia ć  
bandaż op atru n ku .

K toś  delikatn ie zanukał do drzw i i stanr.l na progu.
—  Pokojowka, proszę pana, —  pow iedzia ł jak iś  oK- 

ć ja ln y  głos.
Charlie obejrza ł się. Za nim stała rudowłosa poko­

jów ka z zadartym  noskiem, bardzo szykowna w  swym 
uniform ie. Spujrzała na niego zrazu laksamo bezosobo­
wym  i m echanicznym wzrokiem , jak  przedtem  mówiła. 
Potem  nagle przem ieniła się w  żyjącą  istt tę.

—  Co pan tu rob i? —  spytała surowo.
—  Mieszkam w  tym apartam encie. W szystko jest 

chyba w  porządku? —  odparł Charlie.
—  O, przepraszam . Om yliłam  się. Pan nie wygląda 

na tu tejszego gościa, w ięc wzięłam  pana za jednego 
z robotników, pracujących w  końcu korytarza.

P rzy jrza ła  mu się uw ażn ie j.
—  Ach, ju ż w iem ! Pan je s t tym, który zrob ił coś 

bardzo odważnego. Tak? W idzia łam  pańską fo to g ra fję  
i w  hotelu m ów ili, że pana tu przyw ieziono.

R oze jrza ła  się po pokoju i pow iedziała z obrzydze­
niem .

—  Co za bałagan !
C han ie czuł, że się musi w ytłum aczyć:

Tak, okropny bałagan. A le  to n ie m oja wina. Było 
tu kilku d zień rukarzy.

—- Trudno. Jesteśmy tu p rzyzw ycza jen i tło rozm ai­
tych n ieporządki.v, —- pow iedzia ła  Z pogardą —-  gdyby 
pan y .ndm ł syp ia ln ie n iektórych dam. W iększość z n*ch

nie m: pojęcia o tem, co to je s t  porządek A le , co to 
panu w ram ię?

—  To  oparzen ie Muszę przy łożyć maść i znowu za­
bandażować.

—  Rozumiem. Przepraszam  pana. —  I  natychm iast 
z żyw ej is to ty  przem ieniła się nanowo w  bezduszny 
automat. Głosem bezosobowym spyta ła : ’■—  Gzy mogę 
panu czemś jeszcze służyć?

—  Czy musi pani koniecznie w  ten sposób m ów ić?—  
spytał Charlie.

—  N ie . Jeżeli n ikt nie słyszy
-—  W ięc  proszę porzucić ten ton.
W obec tego, przem ien iła  się znowu 1 przem ów iła do 

niego surowym tonem:
—  Bardzo dobrze, ale to nie ma sensu siedzieć tutaj, 

jak  auże bezbronne dziecko, praw da? N iech  m i pan po­
da ram ię do obandażowania. N ie... ja  sama.

Obandażowała mu, on pozv,olił je j  wesoło robić, co 
chciała, gdyż oddawna znał ter; typ zn iecierp liw ionych  
1 przepracowanych kobiet, stw ierdził bez zdziw ien ia, 
te  zrob iła  to zupełnie dobrze.

—  Mam zam iar opuścić w krótce ten hotel, gdyż w y ­
chodzę zamąż —  mówiła —  a teraz w yda je  m i się, że 
robię głupstwo. Cóż to za zm*ana na lepsze zajm ować 
się naprzyklad typem  w  pana rodzaju,

Charlie roześm iał się.
—  N ie jest chyba do mnie podobny?
—  Dwa razy taki duży, jak  pan.
—  N ie  jestem  przecież taki znowu oarazo mały
—  N ie , a le on je s t  naprawdę w ysok i: ma sześć 

stóp i odpuwiedmo barczysty,
—  To  będzie nieprzyjem ne, kiedy dostanie pani od 

niego klapsa.
—  Pan ode mnie dostanie, je że li będzie m ów ił ta­

kie rzeczy. N iem a obawy, żeby mnie bił, to nie leży 
w  jego  usposobieniu. Będzie raczej za łagodny, o ile 
pan chce w iedzieć, W olałabym , żeby był bardziej przed­
siębiorczy.

—  Tak pani tu ta j jes t?  —  spytał Charlie ju ż  zupeł­
nie uspokojony.

—  N iebardzo dobrze. Jedzenie okropne. P ierw szy  
Kucharz dostaje pewną sumę, z k tórej musi w yżyw ić  
nas wszystkich. W yobraża pan sebie, co nam daje... 
Cbciałabym , zeby pewnego razu posłał trochę tego je ­
dzenia na salę restauracyjną. Byłaby to drobna odmia­
na dla k lientów .

—  Jestem  pewny, że dostajecie dobre napiwki.

—  Owszem, od czasu do czasu. A le  tu tejsza k lien te­
la nie je s t  tak hojna, jak  pan przypuszcza. Zan.m tu 
nastałam, byłam w  Brighton, nie był to p ierw szorzęd­
ny hotel, jak  tutaj, a jednak miałam m niej roboty. N ie ­
które z naszych tu tejszych  klientek mogą doprowadzić, 
do szału. Pa  p ięciu  m inutach pokój ich wygląda, jak  po 
trzęsien iu  ziemi., taki w  nim nieporządek, tak w szyst­
ko porozrzucane. I  wyobrażają sobie, że niema się nic 
innego do roboty, jak  tylko biegać, aby im sprawić 
przyjem ność. W ie le  spośród nich, to osoby do gruntu 
zepsute. Gdyby n iektórzy z ich mężczyzn mogn je  w i­
dzieć takiem i, jak iem i są napraw dę! Głupie twarze, 
kredowo blade, sama skóra i kości. Gdyby to ode mnie 
zależało, kazałabym  im trochę popracować, zm ieniłyby 
się z pewnością.

Pokojowka, nie przesta jąc mówić, nie traciła ani 
chw ili czasu, skończyła bandażować ram ię Charłiego, 
późn iej pom ogła mu w łozyc m arynarkę i zaw iązać tem ­
blak, poczem zabrała się do porządkowania pokoju. 
Zrob iła  na Charliem  wrażenie praw dziw ej kopiety 
wśród całego tłumu dziwacznych stworzeń, uważał, że 
jest praw dziw ie ludzką d ziew czyn ą ; zadow olony był 
jednak, że to nie on <ńę z n ią żen i; była odpow iednia 
właśnie dla tego olbrzyma, m ającego sześć stop wyso­
kości. A le  ju ż teraz czuł dla n iej cos w  lodza ju  b rater­
skiego uczucia i nazywał ją  w  m yśli nou falc „m ar- 
ehewką“ .-

( D .  c. n ) .

stkiem swe w ładze. W  wynikił 
tego Osznow icowa, Kolber i Ma­
łek zasied li przed sądem. '

Po  skończonej rozpraw ie, sę» 
dzia odczytał wyrok, skazujący 
Osznow icową na 8 m iesięcy, a Koł 
bera na 10 m iesięcy w ięzienia. 
Gdy sędzia zaczął od ezjtyw ać  w y 
rok, M ałek krzyknął: Jestem,
n iew inny! —  i dobywszy r e w o l- ' 
weru, s trze lił do siebie kilka ra ­
zy, a upadłszy na nodłogę, zeznał 
wobec sędziego:

—  W  obliczu śm ierci jeszcze 
raz przysięgam , że jestem  n iew in­
ny. cała sprawa jes t ukartowana 
przez Dworskiego, który je s t ła­
pownikiem  i zeznawał przeciwko 
mnie.

W  kilka dni po wypadku został 
ogłoszony wyrok, skazujący Wał­
ka na 1 rok w ięzien ia

W czora j odbyła się sprawa ape 
f icyjna, do które j s taw ił się Ma­
łek z ooandazowaną głow ą i po­
w tórzył swe poprzednie zeznania, 
zapewniając o swej n iew inności, 
a po złożeniu zeznań powróci) do 
szpitala,

Następnie przesłuchano jako 
świadków sędziego z N ow ego  Są­
cza dr. N iew iadom skiego, który 
sw ojego czasu był sęazią grodz­
kim w  Krakow ie, i adw. dr. Rapa 
porta. Św iadkow ie ci zeznali, że 
w swoim czasie w  Sądzie Grodz­
kim toczyła się sprawa p rzeciw ­
ko niejakiem u Rojkow i, oskarżo­
nemu o oszczerstwo przez Dwor­
skiego, g łównego św iadka z pro­
cesu Malka. W ów czas to Rojkow i, 
który w yraził się o Dworskim  ja  
ko o łapowniku, uaało się prze­
prowadzić dowód praw dy 1 został 
uniew inniony.

W yrok  w  te j spraw ie zapadnie 
w sobotę.

S K A R B Y

naa*

Ś W IA T Ł O  M IE D Z Y , 

K U L T U R Y

uprzystępnisz analfabecie 
czyw szy go czytać. 

W skazówki w spraw ie „M iesiąca 
walki z analfabetyzm em '* w  P o l­
skiej M acierzy Szkolnej, W arsza­
wa. Krakowskie Przedm ieście 7.
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Soosfipzetenia i apel prof, Stan. Kota

W tygodniku „P ia s t " ,  organ ie 
S tronn ictw a ludowego, zam ieścił 
p ro f. S tan isław  K ol artykuł na 
temac nędzy, panującej wśród mło 
dzieży  akademit-kiej pochodzenia 
w ie jsk iego  M im o istn iejących  o- 
gran iczeń  m łodzieży w ie jsk ie j, 
kształcącej się na U m w ersytec ie  
w  K rakow ie, je s t  bardzo znaczny 
procent, lecz warunki i ciężka bie­
da w łościan nie pozw ala ją  le j mło 
dzieży żyć choćby na m :r :malnej 
stopie, co odb ija  się na je j  zdro­
wiu. P ro f. Stanisław  K ot sam jest 
synem chłopskim i w 'ę ce j od 
innych współczu je i rozum ie m ło­
dzież akademicką pochodzenia 
chłopskiego, która boryka się z 
ciężkim  losem.

W e wspomnianym artykule p. t. 
„P osp ieszc ie  z pomocą studentom 
ze w s i"  prof, K ot daje w yraz tym 
spostrzeżeniom , jak ie  w yn iósł z 
urządzonej przez akademicką mło­
dzież ludową uroczystości łamania 
się upłatkiem, gdy znalazł się w 
gron ie kilkudziesięciu  studentów 
U n iw ersytetu  krakowskiego. Zanie 
pokoił go w yg ląd  fizyczn y  tej 
m łodzieży.

W  C U D Z E M  U B R A N IU

Wszystko te szczupłe, wychu­
dło, prawie wynędzniałe, ubrane 
skiomme, bardzo skromnie, wprost 
ubogo. Wyrażam żal spowodu tej 
ich biedoty zewnętrznej. Uśmie­
chają się gorzko jedni, drudzy 
nadrabiają miną, odwracaj* roz­
mowę na inne tory. W  . poufnej 
rozmowie wyjaśnia mi jedna z ich 
koleżanek, że ci, co tu stanęli, to 
jeszcze szczęśliwcy, którym sto­
sunki, pozwoliły przyjść na kole­
żeńską uroczystość. Są tacy, któ­
rzy pokazać się nie mogą, bo nic 
wychodzą z mieszkania, nic. mając 
co włożyć na siebie. Niejeden zo- 

, stał w domu, oddając część swojej 
przy zwoitcj garderoby, aby przy 
takiej pomocy dzielniejszy kolega 
mógł przyjść na uroczystość sto­
sowniej ub any. Aby jeden mugł 
wyjść w skompletowanem ubraniu 
n ? . miasto, czy na Uniwersytet, 
drugi w-bieliiniu czeka w dooin,

O JEDNEJ KOSZULI

Są tacy, którzy posiadają jedną 
tylko koszulę; gdy ta się pierze i 
suszy, są natenczas unieruchomie­
ni, zresztą czynność tę, do której 
niezbyt są ukwaiifikowani, wc 
własnej administracji wykonu-

ją (
„Obiadu nie widują tygodniar.J, 

niektórzy miesiącami. Jak się o- 
kazało, jeden ze studentów, dzlel-

f

ny, ideowy cwopiec, juz trzeci rok 
odbywający w Krakowie studja, 
nigdy jeszcze w tym Krakowie me 
jadł obiadu Niektórzy, otrzymaw­
szy w formie pożyczki kartki na 
obiady, muszą je  natychmiast od­
przedać, jedyny to bowiem sposób 
zdobycia gotówki na opłacenia ką­
ta mieszkalnego.

G ORYCZKA GŁODOWA

Toteż coraz któregoś nawiedza 
gorączka, z osłabienia, z głodu, 
tygodniami leży w łóżku, coraz też 
wypadnie odwiedzić szpital. N ie­
jeden zapada na gruźlicę. Gdy któ­
ryś kolega otrzyma z domu paczkę 
żywnościową, zaproszony biedak, 
który od kilku dni nic pożywnego 
w  ustach nie miał, zapchawszy po­
śpiesznie wygłodzony żołądek, za­
pada na zdrowiu. Chory z głodu, 
choruje z jedzenia.

„ I  w tych warunkach trzeba się 
uczyć, pracować, czytać, zdawać 
egzaminy! Młodość i zapał nieraz 
przezwycięży te przeszkody, ale 
iluż dzielnym istotom złamią one 
zdrowie, osłabią energię, wygaszą 
Wiarę w siebie i w ludzi, wiarę w 
sens ż'^jia, pracy i pośu ięconia! 
P io f  K o t przypom ina, że po­

przednie pokolenie w ie jsk ie , które 
zdobyło w ykszta łcen ie ’  wyższe 
przed w ie lką  wojną, dostarczyło 
kulturze polskiej artystów  i uczo­
nych, p isarzów  i poetów, inżyn ie­
rów , lekarzy i prawników . Pod 
tym względem  gorze j je s t w od­
rodzonej o jczyźn ie.

M N IE J  S Y N Ó W  C H ŁO P S K IC H  
* N A  U N IW E R S Y T E C IE

„V/ ostatnich latach, latach kry­
zysu gospodarczego i politycznego 

■ pognębienia wsi polskiej, gwałtow­
nie zmniejszyła się ilość młcdzieżv 
chłopskiej na uniwersytetach. W  
Krakowie jest ich dzisiaj już mały 
tylko procent. W  przyszłości naj- 
bl-ższej będzie jeszcze mniejszy,

gdyż szkoia śreama staje się juZ 
dziś coraz mniej dostępna dla chłop 
skidgo dziecka. W  krakowekiem gi 
mnazjum, które od lat kdkudziesię- 
ciu chowało wielką iłeść chłop 
sk.ch synów, w  obecnym roku 
szkolnym do egzaminu do l klasy 
przyw.ózł jeaen za!edw'e chłop sy­
na; egzamin wypadł pomyślnie, ale 
ojciec dowiedziawszy się, ile wyno 
szą koszta bezpłatnego kształcenia 
w  gimnazjum, poarapawszy się pc 
głowie, zabrał chłopca spowrotem 
na wieś. Zapowiedź dalszej reai za 
cji nowego ustroju szkolnego każe 
przewidywać większy jeszcze 
wzrost przeszkód, utrudniających 
dzieciom wsi dostęp do studjów' 
wyższych".
N iesłychane dane statystyczne 

przytacza dalej p ro f. K o t o bud­
żecie studenta ze wsi w  K rako­
w ie. O niskiej stopie jego  życia i 
o tem, jak  m izernem i środkami o- 
pędza on sw oje dzienne utrzym a­
nie, św iadczą następujące dane:

Z A  80 GR. D Z IE N N IE

Żywność 24.—  zł.
Mieszkanie (noraw3-ch) 12.50 „  
Różne (mydło, papier itp.) 3.50 „

„Oto czem się żywi:
1 kilogram chlzba 32

10 dekagr cukru 13
10 dekagr. masła 33
10 dekagr. herbaty 2%

gr-

Razem: 80JŚ gr.

„Tak oni żyją. Złotego nie wyda 
ją  na całodzienne wyżywienie. Gdy 
i tych 20 groszy nie posiadają, re­
dukcji ulega najpierw masło, po­
tem herbata, wkońcu i cukier Zo­
staje tylko chłeo i woda. Najgo­
rzej, gdy i na chłeb zabraknie. Za 
czyna s'ę długa a bezowocna goni­
twa za pożyczką, poczem kładzie 
się do łóżka i oczekuje pomocy od 
niewiele zasobniejszych kolegów.

„Miesięczny budżet akademika 
„wsiowego” w  Krakowie przedsta- 
w a  się następująco:

J a k  p o m y s ło w y  K iw k o w itz
w y k i w a ł  K l i k a  b a n k ó w

K A T O W IC E , 11.1. P rzea  sądem 
okręgowym  rozpoczn ie się w krót­
ce sensacyjny proces obyw atela 
am erykańskiego M aurycego K iw - 
kowitza, oskarżonego o puszczanie 
w  ob ieg fa łszyw ych  czeków pod 
różn iczych l.n ji okrętowej „Cu- 
uard - L in e “ . Czeki K iw kow itz  
puszczał w  ob ieg w r. 1C32, czem 
naraził na stratę przeszło 20 tys. 
dolarów  m iędzynarodow y bank 
handlow y w  K atow icach  i kilka

banków w  Gdańsku, Łodzi i N o ­
wym Sączu. Gay w ładze wpadły 
na trop tych oszustw, K iw kow itz  
uciekł do Am eryk i, gdgiie został 
aresztowany w konsulacie polskim 
w Chicago, skąd w ydany władzom  
w  Polsce, został osadzony w  are­
szcie śledczym  w  Katow icach . Do­
chodzenie wykazało, że K iw ko­
w itz  był k ilkakrotn ie karany za 
różne oszustwa przez sądy ame­
rykańskie.

Razem, 40.—  zł.

„Bilet ao teairu, na koncert, czy 
do kina, kupno gazety czy książki, 
należy już do zbytku, na który tyl­
ko wyjątkowo któryś pozwolić so­
bie może

„Ale nie wspominamy już o su­
mach, koniecznych na wpisy, na 
^.zesne, na opłaty egzam nacyjne. 
Tych szuka się drogą pożyczek. I 
tylekrcć się ich nie znajdzie. 1 tra­
ci się rok, potem drugi i wogole 
urywa się możność ukończenia stu 
djów !”

A P E L  DO  S P O Ł E C Z E Ń S T W A

Społeczeństwo nie może pozwo­
lić, by na jzao ln ie js i z synów wsi, 
w  swo.ch najlepszych latach mar­
n ieli w tak nędznych warunkach. 
P r o f  Kol apelu je przeto do całe­
go społeczeństw a o pomoc dla tej 
m łodzieży.

łfJ,,Czyż nie znajdzie się setka o- 
sob, któreby przez złożenie 40 zło­
tych miesięcznie, mogły zabezpie­
czyć ten miesięczny głodowy bud­
żet setce studentów? A  jeśliby ta­
kich brakło, czyż nie znajdzie się 
tysiąc osób, zdolnych do składa­
nia 4 zł. miesięcznie na ten cel ? 
Czyn lekarze, księża, sędziowie, 
profesorowie, urzędnicy, którzy 
sann wyszli ze wsi, chłopscy syno­
wie, którzy przeżyli biedę i bory­
kanie się z głodem, nie zapewnią 

■ stałego zasiłku dzisiejszym synom 
wsi, w gorszych jeszcze stadjują- 
cych warunkach? Czy miasto K ra­
ków nie znajdzie takich mieszkań­
ców, którzyby mogli tym studen­
tom zapewnić znośne odżywianie 
się? Czyż chłopi małopolscy, mimo 
całej biedy, klęsk powodzi i in­
nych, nie zdobędą się na to, aby 
pośpieszyć z przesyłkami olileba, 
mąki, nabiału i t. p. dzieciom swo­
je j wsi, tym najwolniejszym, któ­
rzy pamiętni tej braterskiej pomo­
cy, odwdzięczą się w daiszem ży­
ciu pracą społeęzną, organizacyj­
ną, oświatową, kulturalną, uświa­
damiającą?

A rtyku ł p ro f. K ota  musi w yw o­
łać głębokie w rażen ia  w  społeczeń 
stw ie polakiem, któremu nie je s t  
obojętne, skąd m ają płynąć soki 
odżywcze w  s ferę  in te ligen c ji pol­
sk ie j: z N a lew ek  czy ze wsi pol­
skiej, skąd ma się odradzać rasa 
polska w  swych górnych w ar­
stwach.

W czo ra j: m róz nieco słaoszy, 
śn ieg w  Zakopanem i narty,
K iepura  jad ł befsztyk  na obiad,.
a  H itle r  znów je s t  uparty
i  nie chce słyszeć o L id ze
choć z A n g lji  lis t przyszedł nad Sprew ę:
„M ein  Liebchen, was w ills t  du noch m ehr9
1—  przy jeżd ża j odw iedzić  Genewę".
L is t byl ze złą o rtogra fią .
W czora j znów radził w  K rakow ie 
Kum itet O rtogra fic zn y  —  
jaK  błędów  unikać w słow .e?
—  narazie w  słow ie pisanem, 
bo zawsze błąd w  czyn ie —  m estety 
zupełn ie n ieortogra ficzn ie  —  
popełniać będą koDiety.
Kobieta —  przed w ojną mówiono —» 
je s t sfinksem  i w ieczną zagadką, 
po w ojn ie —  damską szaradę 
rozw iązyw ano ju ż  gładko.
Dziś —  nawet ten S finks praw dziw y, 
z A fryk i, ten historyczny, 
stracił swą lin ję  —  w ięc zabieg 
konieczny je s t kosmetyczny.
F inansu je rem ont —  sam M organ 
m iljon er (lecz  z dobrym gustem ) 
i —  kto w ie?  może będzie znów modny 
sfinks red iv ivus i z biustem.

M . L . K .

Piechotą cŜ r s ty n y
Ro m antyczne p r z y g o d y  młoilej  ż y d ó w k i

„W arszaw er Itad jo " opisuje 
n iezwykle rom antyczną h istorię  
m łodej żydówki, Sary P rzyb y l­
skiej, która postanow iła p iecho­
tą dotrzeć do Palestyny, aby tam 
połączyć się ze swym narzeczo­
nym.

Zaopatrzywszy się w  paszport 
zagran iczny z w izam i austrjacką 
i czechosłowacką, Sara P rzybył 
ska praw ie bez grosza w  kiesze­
ni, w yruszyła  z rodzinnego m ia­
steczka, M og ie ln icy  pod P io trko­
wem, piechotą w  św iat. W  Cze­
chosłow acji znalazła się bez środ 
lców do dalszej podróży i p rzy ję ­
ła posadę w  pewnej żydow skiej 
fabryce. Zaoszczędziw szy sobie 
nieco grosza, ruszyła w  dalszą 
drogę i dotarła do W iedn ia . Tam  
znowu brakło je j  pien ę.dzy, a po­
n ieważ wskutek bezrobocia w 
Wiedn:'u nie m ogła dostać pracy, 
musiała skorzystać z pomocy pa­
ru w iedeńskich  żydowskich filan  
tropów , k tórzy  um ożliw ili je j  dal 
szą podróż. P iechotą  rów n ież do­
stała się do S zw a jca rji. Tam  zno­
wu za ję ła  się pracą zarobkową.

FocCróżui 
samolotem

lecz, jakci obcą poddaną spotka? 
ją  rozkaz porzucem a pracy i 
opuszczenia S zw a jca rji w  prze­
ciągu trzech dni.

W ów czas zapoznała się z ja* 
kimś bardzo sym patycznym  i wy- 
twornym  Hiszpanem,' Irtóry za.n- 
teresow ał się je j  losem i cśw iad ■ 
czył, że zabierze ją  swoim  kosz­
tem do H iszpan ji, do San Seba­
stiano, gdzie um ożliw i je j dalszą 
drogę okrętem  do Palestyny,

N ieszczęś liw a  dziewczyna usłu 
chała jego  rady i pojechała z 
nim. W  San Sebastiano przekona­
ła się, na szczęście w  porę, że 
w ytw orny i uczynny H iszpan jest 
handlarzem  żywym  towarem  i że 
omal nie zcctała przezeń sprze­
dana do demu rozpusty!

Oczyw iście natychm iast uciek* 
ła od swego „dob roczyńcy". Po  
l cznycli trudach, przygodach i 
c ierpieniach, Sara Przybylska, 
w rąciła  do Polski, do M ogie ln icy, 
gdyż do Pa lestyny nie udało je j 
się dotrzeć.

A lo , pom.mo to, nie traci na* 
dzic i i nie porzuca zamraru od­
szukania ukochanego w  Pa les ty ­
nie, jak  tylko warunki je j na tc 
pozwolą.

Zaiste —  pełna poświęcenia, 
n iedzisie jsza  m iłość!

M arek  Rom ańsk i 96;

P O D W O J N E  Z Y C I E  
G R E T Y  N I E L S E N

P ro fe so r  W ran ge l przystanął. W sunął rękę do kieszeni i palce 
Jego n a tra fiły  na browning. Uczuł chiód stali. Zrozumiał, że wszy- 
stw o  skończone, że gra  je s t skończona matem

W idzia ł, jakby przez m głę. Jakoy p : ie z  sen usłyszał słowa ob­
cego, k tóry stał się przyczyną jego  fa ta ln e j omyłki.

—  To ten. T o  on w łaśnie.
Zatrzym ali się przed nim i spojrzen ia  wszystkich skierowały 

gię na W ran g la  i na jego  towarzysza. M .udzieńcze rysy eleganck ie­
go porucznika ściągnęły się i sta ły  się w rog i i i zimne.

P ro feso r  W rangel podniósł głow ę. W yprostow ał się, tak że w y­
dawał się w iększym , niż był w  istocit.

—  Tak, to ja, —  rzekł lakonicznie, tem wyznaniem  okupu iąc 
we własnym  oczach chw ilę  tchórzostwa, jakiemu u legł w pokoju.

T rzym a ł w ciąż rękę w  kieszeni. P a lce  je go  od n rla z 'y  bezpiecz­
nik i odsunęły go. N iespodziewanym , szybkim ruchem w ydarł z k ie­
szeni rew o lw er i sk ierował go do ust. N iczego  innego nie pragnął, 
jak  tylko tego, by z d ą ż y ć --------

Zdążyć jednak nie było mu dane. Jakaś’ ciężka ręka chwyciła 
je go  dłoń, wykręciła  ją  wdół, w yb iła  mu rew o lw er z palców

N ie  staw ia ł oporu P ozw o lił się prow adzić ju ż  bez słowa 
protestu

Dokonali r ew iz ji w  je g o  pokoju, poczem sprow adzili go znowu 
nadoł i kazali mu zająć m iejsce w  taksówce. Dwu ludzi usiadło 
obok niego. Naprzeciw ko o fic e r  i komisarz.

Gdy taksówka n u ży ła , ‘ .'Wrangel drgnął, jakDy nagle przeszyła 
go  jakaś bolesna myśl. Przypom niał sobie, żo dziś popołudniu w y­
biera ł się do jednego z przytułków, do swych ulubionych dziecia­
ków .'Jakby dopiero teraz pojął, że nie zobaczy ju ż ich nigdy, że

nigdy ju ż  nie pogładzi żaanej dz ocięcej g iow k i i podarowanym  
drobiazgiem  nie w yw oła  uśmiechu na małej twarzyczce.

M yśla ł o tem przez cały czas jazdy  i p rźn :ej —  niepokoił się 
co stan ie się z je go  ulubieńcami i uważał, że areeztuj‘ ąc go dlatego 
w łaśnie uczyn i-no mu w ie lką  krzywdę.

W  dniu, w  którym  zapadł w yrok  na pro fesora  W rangla  i jego  to­
warzysza, —  szwedzką dziewczynę, przebyw ającą pod W arszaw ą 
W zakładzie doktora Zabiclsk icgo, przeniesiono do innej m iejsco­
wości i umieszczono w  innsm sanatorium . Stało się to na skutek tre­
ści raportu  profesora W rangia , raportu, któremu nie było dane 
dojść do rąk w .uściwych.

Gdyby, w  dalekim  Berlin ie, siostrzen ica generała von S tre litz  
w iedzia ła  o odczycie rad jow ym  i o zbiegu okoliczności, jaki ta jem n i­
cę pro fesora  W rang la  w ydał w  ręce kom iw ojażera pom orskiej f ir ­
my —  m ogłaby sobie pow iedzieć, że czuwa nad nią dobrotliw e prze­
znaczenie i że los je s t je j  w yraźn ie przychylny.

Jedynie tylko K u rt von Hedinger...

R O Z D Z IA Ł  XZ

Generał Conrad von S tre litz  po ukończeniu śniadania, które 
jada ł zawsze w  tow arzystw ie  Grety, nio wstał zaraz od sto,u, jak  to 
było je g o  zwyczajem , lecz zatrzym ał się, a z m iny jego  można było 
wywnioskować, że chce dziew czyn ie zakomunikować coś- ważnego.

—  Grato. —  rzekł w reszcie. —  Chciałem  cię prosić, byś pojutrze 
w ieczór była w  demu i p rzygotow ała  dobrą kolację. Będziem y m ieli 
znakomitego gościa.

Dziewczyna obróciła na starego w ojskow ego swe niebieskie oczy.
—  Bardzo chętnie. N a  ile  osób mam przygotow ać ko lację?
—  Na cztery. Trzeba, aby była lekka i urozmaicona.
Zam ilkł na chw ilę, poczem  w idząc pyta jące spojrzen ie Grety.

dodał.
—  Zapewne jesteś zaciekaw iona, kto u nas będzie, w ięc co po­

wiem. P ro feso r Oskar Halban z córką.
N azw isko to nie by.o G rccie znane i absolutnie -nic je j nie 

m ówiło.
—  P ro feso r Oskar H a lb a n ? —  pow tórzy ła  —  N ie  był u nas 

jeszcze nigdy. Kto to je s t9 Czy możesz mi to pow iedzieć ,'w u ju?

—  Bardzo chętnie. —  uśmiechnął, się. —  Czyżbyś is to tn ie .n ie  
w iedziała, kim je s t pro fesor Oskar ila lban ?

—  P ie rw szy  raz słyszę to nazwisko.

—  Hm... —  mruknął vc:i S tre litz. —  Jakby ci tu pow iedzieć? 
Halban, to najw iększy i n a jgen ia ln ie jszy  człow iek dzici rjczych N ie ­
m iec. N ie  w idzia łaś go dotąd ani razu, ponieważ choruje on na 
astmę i przez szereg m iesięcy przebyw ał w  G zw ajearji. Obecnie 
pow rócił do Berlina w raz z córi:ą ;’ z którą napewno zaprzyjaźn isz 
się szybko.

—  Będzie mi bardzo miło ją  poznać., —  odrzekła panna N ielsen , 
poczem jakby cd niechcenia rzuciła. —  Na czem polega genjusz 
p ro fesora  Halbana?

Conrad von S tre litz  ściągnął brw i i powoli, jakby nie chcąc po* 
w iedzieć zbyt w iele, objaśnił.

—  Halban, to najznakom itszy chemik, jak iego  N iem cy w  tej 
chw ili posiadają. Oddał N iem com  ju ż bardzo w ie le  uciug, a obecnie 
jest tw órcą nowego gazu bejow ego o ogrom nej sile n iszczycielsk iej. 
Będzie to potężna broń w  wypadku przyszłe j w o jny i można śm iało 
pow iedzieć, że ju ż dzisia j w yg ra ł ją  m ózg procesora Halbana.

G reta N ie lsen  spuściła oczy i w patrzy ła  się w biel obrusa.

Przyszło  je j  na myśl, czy w  je j tw arzy  i zachowaniu odbiło się 
w rażen ie sTów generała. Było to zupełnie niespodziewane, co teraz 
usłyszała Po raz p ierw szy od początku pobytu w  N iem czech, usły­
szała o owym  gazie, którego form ułę polecono je j zdobyć, bo nie­
w ą tp liw ie  o nim m ów ił stary w ojskowy i w ynalazcą tego w łaśnie 
gazu był p ro fesor Oskar Halban. Kazano G recie czekać na 
sposobność. Sposobność taka nadarzała się w łaśnie. M ia ła  ju ż  poju­
trze poznać tw órcę ow ej n iszczycielsk iej n ieludzkiej substum ji, 
m iała poznać uczonego, uważanego za gen ja lny umysł w  N iem ­
czech. Doznała tych samych wrażi ń, jak ich  doznaje m yśliwy, gdy 

i po długiem  o czek iw an a  gruba zw ierzyna wychodzi mu w reszcie  na 
's trza ł. Obaw iała się tylko, b y • nie -wypadła ze swej pow ściąg liw e j 
roli, by zachowaniem  swem r.ibi cb ir lz iia  czujności generała, który 
na punkcie ta jem nic wojskowych był szczególn ie d rażliw y.
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